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Rokłosie trzydniowej konferencji

Polska bitwa o węgiel
wzbudza wielkie zainteresowanie za granicą

W  dniach od 27 do 29 bm. odbyła się w Katowicach II Doroczna Konferencja Przemysłu Węglowe
go przy licznym udziale korespondentów prasy krajowej i zagranicznej.

Imponujące osiągnięcia polskiego przemysłu węglowego w dziedzinie wydobycia, śledzone przez za
granicę z najwyższą uwagą, zostały w czasie trwania Konferencji szczególnie silnie podkreślone.

K a t o w i c e .  Doroczną, trz y 
dniowa ogólnopolska konferencja, 
Uśw ięcona zagadnieniom prze
mysłu węglowego, aczkolw iek 
miała charakter w yłącznie spra
wozdawczy — z działalności 
c z p \v  za rok  1946 jest nie 
m niej wydarzeniem , k tó re  nie po

k o le j swym  
ale w  żad- 
tłum aczy go

Winno ujść uw ag i społeczeństwa G ryehowskim  z C e n tra li Z by tu :

ta ty  ja k ie  w yda je  
współpracownikom , 
nym  w ypadku  nie  
całkow icie .

W iele uw ag i poświęcono w  cza
sie kon fe ren c ji rentowności p ro 
d u k c ji jako też rentowności eks-

glowc mieszkańca 350 kg. C yfra  węglowej są deputa ty (przeważnie wzrost spożycia węgla w  przem y- portu . Cena k ra jo w a  węgla —^ce- 
zaiste im ponującą. bezpłatne) ciążące nie ty lk o  na słaeh. D la  p rzyk ładu : P K P  zużyły na sztywna — w ynosi ok. 350 zł.

Po drugie uderzające są c y fry  CZPW  — jako  producencie -  w  roku 1946 około 7 m ilionów  za i  tonę i  po te j cenie 
zbyta węgla na cele przem ysł»- gdzie są bardzie j zrozum iałe, ale ton węgla, podczas gdy w  roku  węgie l przem ysł. Juz energe^Ka, 
we (ca 7 m il. ton). P rzem ysł zuży- na w szystkich przemysłach: hu t- 1937 ty lk o  3.752 tys. ton. Ten o- j gazownie, plącą i09 zl., t„ P J

cukrow niczym , m etaló- grom ny, bo o 87% wzrost spoży- i w a tny odbiorca. Jeżeli słuszny
przed wojną, . _

D eputa ty tłum aczą

wa stosunkowo w ięce j węgla n iż  niczym, w, ~ i ;—; — , , .  
wym , K o le jach Państwowych itd . cia węgla przez P K P  da się częs- j jest postula t podwyższenia ceny 

częściowo ' ciowo usp raw ied liw ić  przez depu- węgla do granicy no rm a lne j ka i-dnkc.ji.
m im o nrzszej pro- 

I  tak  —  cy tu jem y za dyr. ;

P ilskiego. Zarów no dokonania .jak 
•eż i  zam ierzenia na przyszłość 
dyrygentów  przem ysłu węglow e
go zasługują na baczną uwagę 
1 analizę.

Plan państwowy na ro k  1946 
postał w ykonany z nadwyżką, je - 
Z6Ji chodzi o wydobycie, na to
miast nie spe łn ił się w  całości 
Postulat k w o t eksportowych. Za
miast prem inow ane j kw o ty  20 m il. 
r°® Węgla i  koksu w yw ieź liśm y 
•ylko 15 m il. ton. a to z tego 
'VzSlędu, że spożycie wewnętrzne

„P rzem ysł m eta low y zużywa o- 
becnie przeszło dw ukro tn ie  w ię 
cej węgla, n iż w  roku  1937, choć 
p rodukcja  jego do rów nuje  dopie
ro  przedw ojennej; w  przemyśle 
skórn iczym  przerób skór wynosi 
25% przedwojennego, gdy zuży
cie węgla zw iększyło się o 50°/s. 
Przypuszczać należy, że w  in 
nych gałęziach przem ysłu nie jest 
lep ie j. Są to ju ż  spraw y poważne 
nad k tó ry m i n ie  można przejść 
do porządku dziennego.

W iem y, że M in . Przemysłu,

Terror irwn

Napięta sytuacja w Palestynie

Wzrosło n ieproporc jonaln ie  do CZPW z Centra lą Z bytu  na czele 
sł>ożycia przedwojennego, a także oraz inne Zjednoczenia w droży ły  

osiągniętej obecnie g lobalne j energiczną akcję celem przeciw - 
tWodukcji przem ysłowej. działania m arno traw stw u węglo-

Jak w yn ika  z zestawień przed- wemu, ale akc ja  ta, z na tu ry  rze- 
&̂ W ionych przez Centralę ZJpytu," czy, jest zabiegiem przew lekłym  
R ż y c ie  na cele opałowe wzrosło j i może dać uw ag i godne rezu lta ty  
tj t3 ‘ 3 m il. ton rocznie (a w ię c , w  okresach rocznych.

®-S00 tys. ton), co wynosi na Jedną z bolączek gospodarki
.....

L o n d y  n (obsl. w ł.). Według 
wiadomości z Palestyny, w  dn iu  
wczorajszym  wypuszczono na 
wolność sędziego W yndham a. por 
wanego w  poniedziałek w  czasie 
rozpraw y sądowej. W edług nie
potw ierdzonych dotąd w iadom o
ści, w  dn iu dzisiejszym ma być 
rów nież zw o ln iony  m a jo r b ry ty j 
ski, którego zach lo ro form ow ali i 
up row adzili cz łonkow ie te rrd ry - 
stycznej o rgan izacji żydow skie j 
„ I rg u n  Z w a i Le um i“  w  ub. nie; 
dzielę.

W ie lk i proces poliipcznjj iu Czechosłowacji

»Monachijczycy« przed trybunałem
nemu ruchowi oporu, a swo-Praga (hel. wł.). Przed T ry

bunałem Narodowym rozpo- 
Czął się wczoraj proces prze
ciwko byłemu rządowi, któ- 
ry przyjął warunki „dyktatu 
Monachijskiego", a który na
stępnie zgodził się ma zajęcie 
. ech i Moraw przez wojska 

Memieckie. Głównym oskar- 
2onyni Jest były premier Be- 
ta,ni przywódca partii ag
rarnej (wielko- ob sza rnic z e j), 
^a|lej gen. Jan Syrovy, były 
generalissimus arm ii czecho- 
s owackiej i późniejszy pre- 

minister dr. Ha- 
cika, doradca prezydenta 

b achy ora:z O ttokar Fischer, 
r y h m*n SP'raw wewnętrz-

A kt oskarżenia zarzuca 
szystkim oskarżonym współ 

Pfacę z  Niemcami, jeszcze 
Pfzed zajęciem Czechosłowa- 
C)ii a gen. Syrovy nadto o- 
^ ’ nrżony j eist o wydanie 

lemcom cennego materiału 
. ojennego. Proces budzi wie!

zainteresowanie w  czc- 
^nosłowackiej opinii publicz-

b Jak wiadomo, wczoraj za
liczony  został proces inne- 

członka rządu pomona- 
hskiego gen. żandarmerii

Jeżka, który został wyrokiem 
sądu wypuszczony na wol
ność. Trybunał wprawdzie u- 
d o wo dni ł  mu winę współpra
cy z  Niemcami, jednak wziął 
pod uwagę, że równocześnie 
oddał cenne usługi podziem-

Rzecznik rządu b ry ty jsk iego  o- ponowne b ó jk i pom iędzy Żydam i 
św iadczył podczas wczorajszej i  A rabam i.
debaty na tem at Palestyny w  Iz- j W ykonanie w y ro ku  śm ierci na 
bie G m in, że jeże li te rro ryśc i ży
dowscy nie zaprzestaną sw o je j
akc ji, cały k ra j poddany zosta
nie w ładzy w o jskow ej. Rząd b ry  
ty js k i rozważa obecnie p lan ewa
kuac ji rodzin angielskich z Pale
styny.

Na skutek zaprowadzenia przez 
władze w  szeregu główniejszych 
ośrodków Palestyny godziny po
lic y jn e j i pa tro low an ia  u lic  przez 
silne oddzia ły wojskowe, noc u- 
biegła m inęła zupełnie spokoj
nie. (K)

J e r o z o l i m a ,  (obsł. w ł.) W  
środę w ieczorem  te rm in  ogłosze
nia  stanu w yją tkow ego w  n ie k tó 
rych  częściach Palestyny z powo
du niewypuszczenia na wołhość

Grunerze zawieszono, ponieważ ^ u_________ ______^
obrońcy jego postanow ili wnieść j j ak  w yn ika ło  z w ypow iedz i ko re -

k u la c ji handlow ej, o ty le  pew n i 
zastrzeżenia muszą budzić glosy, 
k tó re  przez generalną zwyżkę cen 
węgla pragnęłyby zm niejszyć spo
życie na cele konsum pcyjne.

W  . czasie kon fe ren c ji żywo 
sprawam i w ęg low ym i in teresowa
l i  się dziennikarze zagraniczni, 
akcentując swoje zainteresowanie 
w  d ys try b u c ji węgla eksportow e
go. S tanowisko polskiego p rzem y
słu węglowego u ja w n iło  się w ie 
lo k ro tn ie  w  czasie kon fe ren c ji w  
dążeniu do ja k  na jin te n syw n ie j
szego eksportu. Pod ty m  w zg lę
dem n ik t  n ie  m ógł m ieć w ą tp li
wości, że dysponenci polskiego 
węgla b y lib y  naw et sk łonn i je 
szcze ba rdz ie j ograniczyć zby t 
węgla w  k ra ju , by ty lk o  Polska 
mogła odegrać ja k  najpożytecz
niejszą ro lę w  odbudowie zniszczo 
ne j Europy.

Na kon fe ren c ji panowała a tm o
sfera swobodna, pełna szczerości. 
Zarówno odpowiedzi dy r. T opo l
skiego, ja k  i  re fe ren tów  n ie  pozo
s taw ia ły  żadnej w ą tp liw ośc i cc do 
w szystkich poruszanych kw esty j.

im wpływem wielu wybitnych ; B ry ty jc z y k a C o llin s a  został odro- 
Czeichów wydostał z więzie- czony na 1 a g0 zm‘ 
nia i obozów koncentracyj
nych. Zważywszy te jego za
sługi, sąd nie wymierzył o- 
skarżoneimu żadnej kary.

interpelacja w izbie Gmin

Gorzki ckleb na obczyźnie
Londyn, (obsł. w ł.) B ry ty js k i 

m in is te r hand lu  Isaacs, odpowia
dając w  Izb ie  G m in na in te rpe
lację poselską w  spraw ie za trud
nien ia  Polaków  w  W ie lk ie j B ry 
tan ii, ośw iadczył, że obecnie prze
bywa tam  142.000 Polaków. Z  lic z 
by te j 52.000 w stąp iło  do tzw. 
K orpusu Przysposobienia. Około 
58.000 Polaków  zatrudnionych 
jest w  a d m in is tra c ji obozów po l
skich oraz w  innych  gałęziach 
pracy cyw ilne j. Prasa b ry ty jska  
om aw ia jąc dziś obszernie problem  
zatrudn ien ia  Po laków  w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii podkreśla, że zaledwie 
jedna trzecia ich liczby przystą
p iła  do K orpusu Przysposobienia. 
„D a ily  M a ił“  oraz „M anchester 
G uard ian“  oceniają kry tyczn ie  
p o litykę  rządu b ry ty jsk ieg o  w  
stosunku do przebyw ających w  
W ie lk ie j B ry ta n ii Polaków. Pisma 
te uważają, że Polacy jako siła 
robocza nie zostali dostatecznie 
w yko rzystan i. W śród Polaków  w

W ie lk ie j B ry ta n ii daje się zauwa
żyć coraz większe rozgoryczenie. 
Tendencja pow ro tu  do k ra ju  przy 
b iera coraz bardzie j masowy cha
rakter.

Naczelny dowódca w o jsk  b ry 
ty js k ic h  na B lis k im  Wschodzie, 
gen. Demsey, przew odniczył w  
środę kon fe ren c ji w  Jerozolim ie, 
w  k tó re j udzia ł w z ią ł rów nież 
w ysok i kom isarz Palestyny, s ir 
A lla n  Cunnigham  oraz dowódca 
oddzia łów  b ry ty js k ic h  w  Palesty
nie, p łk . B arker. Również w  śro
dę odbyła się w  Jerozolim ie kon 
ferencja  żydowskich przywódców 
politycznych. Przed gmachem w ię 
zienia, gdzie przebywa skazany 
na śm ierć te rro rys ta  żydowski, 

; G rüner, m ia ły  ostatn io miejsce

apelację. B ry ty js k i m in is te r ko 
lo n ii, Creech Jones, w yd a ł we 
w to re k  ostrzeżenie zapowiadające 
ogłoszenie w  razie potrzeby stanu 
w yją tkow ego w  n iektó rych  m ia 
stach Palestyny.

Jerozolim a (obsł. w ł.). M a jo r 
Collins, d ru g i z. zak ładn ików  b ry  
ty js k ic h , po rw a ny  przez człon
ków  terrorys tyczne j organizacji 
żydowskie j „ I rg u n  Z w e i Leum i“  
w  Palestynie, znaleziony został 
wczoraj wieczorem w. Je rozo li
m ie w  stanie pó łp rzy tom nym  i 
przew ieziony do szpitala rządowe 
go. M ia ł on ranę postrzałową o- 
raz usta s iln ie  poparzone ch lo ro 
formem, którego u ż y li te rro ryśc i 
po ryw a jąc  go w  niedzielę w ieczo
rem. O świadczył on korespon
dentom pism. że m usia ł w y w a l
czyć sobie drogę do wolności, nie 
w ie jednak w  ja k i sposób zna
laz ł się w  k lin ice  żydow skie j.

spondentów zagranicznych —  a 
w ypow iedzie li się n iem a l wszyscy 
— polska „b itw a  o w ęgie l“  jest 
obserwowana za granicą z uwagą, 
sym patią a nawet podziwem.

W inno to dodać dalszego bodź
ca tym  wszystkim , k tó rzy  w  te j 
b itw ie  stoją ram ię przy ram ien iu : 
naczelnym  w ładzom  górniczym, 
św ia tu  technicznem u i  św iatu 
pracy, (al)

Katastrofalna powódź
Londyn (PAP). Ze S tam bułu

donosi agencja Reutera, że w  o- 
kolicach A d rianopd la  na skątek 
d ług o trw a łych  u lew n ych  desz
czów i w y lew u  rzek tysiące lu d z i 
musiało opuścić swe domostwa. 
Dwadzieścia osób utonęło. W  sa
m ym  A drianopo lu  ewakuowano 
200 dom ów. K om un ikac ja  jest 
n iezw ykle u trudn iona . W ojsko i 
żandarm eria organ izu ją  pomoc 
dla powodzian.

W ramach umowy polsko-duńskiej

Chevrolety“ dla Polski

Mołotow podpisał traktaty
z b. satelitami osi

Sf e r.(obs1, wŁ) w dniu 29
“Praw radzieck i m in is te r
rnl . zaSranicznych M oło tow  w  

Dori *'ÍUi Z w iązku  Radzieckipgo 
m „ £ f ałJ ra k ta ty  Pokojowe z Ru-

stanowiska sekretarza stanu, O- 
czekuje się, że w  na jb liższych 
dniach b ry ty js k i m in is te r . spraw 
zagranicznych B evin  podpisze
tra k ta ty  w  im ien iu  W ie lk ie j B ry -

.
wiadomo, am erykan -! F rancuski m in is te r spraw  za-

' trak tJ? ln łS ter , B y rnes podpisał granicznych B id a u it podpisze tra k  
osi io , pokojowe z s a te lita m i. ta ty  pokojowe dopiero f i)  lutego, 

eszcze przed opuszczeniem (gp)

f tu n k  »  J puKojowe z t tu -  tranu
landG ? u*saria-’ W ęgram i i  F in - ! tan ii.
sk< a w iadomo, am erykan- ! Fra ̂ TO____ _ i ■ , •

Sprawozdanie komisji ONZ
o sytuacji gospodarczej państw europejskich

Londyn, (obsł. w ł.) Specjalna 
kom is ja  ONZ, k tó ra  badała sy tu
ację gospodarczą k ra jó w  Zniszczo
nych w o jną  ogłosiła w  dn iu  wczo
ra jszym  swoje sprawozdanie, z 
którego w yn ika , że sytuacja go
spodarcza Czechosłowacji i  F in 
la n d ii popraw iła  się o ty le , że k ra  
je te będą m ogły odbudować swe 
życie gospodarcze bez potrzeby 
uciekania się do pomocy finanso
w e j światowego banku dla  odbu
dowy i  reko ns trukc ji. W  ciężkim  
położeniu zna jdu ją  się nada l A u 
stria, G recja, W ęgry, W łochy i 
Polska. D la  tych  k ra jó w  lsoniecz-

B e rlin  (obsł. w ł.) . W  Berlin ie, 
zapoczątkowane zosta ły w  dn iu 
wczorajszym  rozm owy w  spra
w ie  w znow ien ia  stosunków  han- 
d law ych  m iędzy Czechosłowacją 
i sfuzjonow anym i s tre fam i b ry 
ty jską  i  am erykańską w  N iem 
czech. Korespondenci dyp łom a- 
matycznd w yraża ją  przypuszeże- 
•nie, że kon ferencja  ta doprowa
dzi w kró tce do zawarcia tra k ta 
tu - b  andlowego. (K ł

ne jest udzie lenie k red y tó w  na 
ożyw ienie życia gospodarczego w  
wysokości co n a jm n ie j 600 m ilio 
nów  do larów  łąeznie. (K)

i r
•

W a r s z a w a ,  (obsł. w ł.) Przed 
k ilk u  tygodn iam i b a w ił w  Polsce 
dy re k to r duńskie j ekspozytury 
Tow arzystw a Genera! M otors, p. 
M otson w  spraw ie sfina lizow ania 
um ow y po lsko-duńskie j na dosta
wcę samochodów. Umowa obe j
m u je  im p o rt z D a n ii do Polski 
650 sztuk samochodów m a rk i 
„C hevro le t“  najnowszego typu  
F leet-M aster.

W najb liższych dniach p rzy 
chodzi do G dyn i pierwsza seria 
tych samochodów w  ilości 100 
sztuk, nadto przybyw a ją  części 
zapasowe, opony, narzędzia oraz 
stacje obsługi. Rozdziałem za j
m uje  się Centra la  Z by tu  Samo-

chodów. W  pierwszym  rzędzie sa
mochody będą przydzie lone in s ty 
tuc jom  państwowym . Poza tym , 
ja k  w iadomo, p rzybyw a z F ra n c ji 
600 sztuk samochodów m a rk i „C i
troen“  i  400 sztuk „S im ca“ .

Ta ilość samochodów poważnie 
zasili i  uzupe łn i potrzeby nasze 
w  dziedzinie kom un ikac ji. Będzie 
to m ia ło  w p ły w  na ryne k  p ry 
w atny, k tó ry  skorzysta z zasobów 
zarezerwowanych dotychczas na 
potrzeby państwowe. Im p o rt rea
lizu je  Polskie Tow arzystw o H a n 
d lu  Zagranicznego, k tó re  dn ia  
26 bm. w ysła ło  swego przedstaw i
cie la po odbiór samochodów w  
G dyn i. (AZ)

m

N ie doszło do porozum ienia

Amerykanie opuszczają Chiny
Brak zaufania między komunistami a Czang-Kai-Czekiem

W aszyngton (obsl. w ł.). Rzecznik 
am erykańskiego m in is ters tw a spr. 
zagranicznych, oświadczy} w  śro
dę w  W aszyngtonie, żę Stany Z je 
dnoczone po rzuc iły  wszelkie p ró 
by pośredniczenia pomiędzy ch iń 
sk im  rządem cen tra lnym  a ko
m unistam i, dla położenia kresu 
w o jn ie  dom owej w  Chinach.

Rzecznik dodał, że A m eryka  za
m ierza ca łkow ic ie  wycofać swo
ich przedstaw ic ie li wchodzących 
w  sk ład ko m is ji pojednawczej, 
k tó ra  us iłow ała  doprowadzić do 
zaniechania w a lk  w  Chinach.

A m erykańscy członkow ie 
ko m is ji m ają w kró tce  opuścić 
C h iny j  pow rócić do Stanów’ Z je . 
dnoczonyeh. Na czele te j kom is ji 
s ta l obecny m in is te r spraw zagra, 
nicznych, gen. M arsha ll, a w  
skład je j w ch od z ili zarówno przed 
staw icie le  kom unistów  ch ińskich 
ja k  i  rządu centralnego.

W sprawozdaniu ze sw o je j m i
s ji do Ch in gen. M arsha ll s tw ie r
dza, że na jw iększą przeszkodą na 
drodze do poko ju , jest wzajem ny 
brak zaufania nomiedzy kom un i .

te j i s tam i a cen tra lnym  rządem 
Czang-Kai.Czelfa.

W  zw iązku z tym  donoszą, że 
stacjonujące dotąd w  Chinach od
dzia ły  m a ry n a rk i am erykańskie j 
w  siie 10.000 żołnierzy, m a ją  być 
w kró tce  wycofane.

Korespondenci b ry ty jscy  dono
szą z Waszyngtonu, że decyzja 
gen. M arsha lla  n ie  by ła  niespo
dzianką. Jego oświadczenie w  
spraw ie Chin jes t pierwszym , sa
m odzie lnym  k rok iem  od c h w ili 
k iedy został m ianowany sekre ta
rzem stanu.

^
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Po ohydnym mordzie w Poznaniu

Potępienie zbrodni podziemia
Mardy polityczne

Terror neofaszystów we Włoszech
Poznań (PAP). W zw iązku z'j 

potworną zbrodnią dokonaną i 
przez bandytów  podziem nych na 
ins trukto rze  ZW M  śp. Jamę Z dz i. i 
s ław ie S tachowiaku, wojewoda 
poznański Stefan B rzezińsk i zwo. 
ła j konferencję, w  k tó re j w z ię li 
udzia ł dyrekto rzy szkół, księża 
prefekci, przedstaw icie le wszyst
k ich poznańskich szkół średnich, 
rektorzy U n iw ersyte tu  Poznań
skiego i W yższej Szkoły In ż y n ie r
skie j, przedstaw icie le Kom endy 
W ie lkopo lsk ie j C horągw i H a rce r
skie j, reprezentanci PPR, PPS,
SD, SL, S tr. Pracy, Polskiego Zw.
Zachodniego, Z w iązku  W a lk i M ło  
dych, O rgan izacji M łodzieży To
w arzystw a U n iw ersyte tów  Robot
niczych, O kręgowej K o m is ji Zw.
Zawodowych, In s ty tu tu  Zachod
niego, W ojewódzkie j i  M ie jsk ie j 
Rady Narodowej, Z w iązku  Samo
pomocy C hłopskie j, K u ra to r iu m  
O kręgu Szkolnego i Zw iązku Za
wodowego Dzenn ikarzy R. P.

Na wstępie konferencji zabrał 
głos wojewoda Brzeziński wska
zując, że zbrodnia popełniona w  
Poznaniu na osobie działacza mło 
dzieżowego —  przez młodocia
nych uczniów gimnazjum jest sy. 
gnałem alarmującym zdrową opi. 
nię kraju, przeciwko zgubnym 
wpływom obcym naszemu ducho
wi narodowemu, ja k i usiłują za
szczepić zbrodnicze elementy reak : 
cyjnego podziemia, paeząe i de- ! 
prawu,jąc młodzież.

Mówca apelował do wycho- j 
waweów młodzieży', by dbali na- i Praga (tel. w ł.). Czechosłowacki, 
leżycie o wychowanie obywatel- j minister s p r a w  zagranicznych ! 
skie młodego pokolenia polskie- j an Masaryk prawdopodobnie już

szczere oburzenie wśród instruk
torów i harcerzy naszej Komen
dy. Komenda Wielkopolskiej Cho. 
rągwi potępia w  najwyższym  
stopniu mordy polityczne, będące 
wyrazem zwykłego bandytyzmu. 
Komenda Wielkopolskiej Chorą
gwi pragnie podkreślić, że m ło
dzież zrzeszona w  szeregach har
cerskich nie ma absolutnie nic 
wspólnego z podziemną akcją 
zbrodniczego terroru. Dotychcza
sowa praca harcerstwa polskiego 
idzie po lin ii nąjbardziej pozy
tywnego ustosunkowania się do 
dzisiejszej rzeczywistości, idzie po 
linii lojalnej współpracy z Rzą
dem Jedności Narodowej — w 
wielkim dziele tworzenia nowego 
jutra naszej Ojczyzny. Harcer
stwo Wielkopolskie przekonane 
jest o słuszności wytkniętego celu

stopniu współodpow iedzia lnym i 
za popełniane zbrodnie.

M ów cy przypom inają, że w  w ie  
lu  procesach, ja k ie  obecnie roz
pa tru ją  sądy polskie, jako  oskar
żeni w ystępu ją  studenci i  ucz
n iow ie szkół średnich. W ie lka  i  
odpowiedzialna jest ro la  nauczy
cielstwa, duchowieństwa i  Zw iąz
ku H arcerstw a Polskiego, m a ją 
cych w p ły w  na kszta łtow an ie du
cha m łodzieży po lskie j. W łaśnie 
oni są predestynowani do w y 
tłum aczenia m łodzieży, że m usi 
ona raz na zawsze zerwać z m i
tem „ch łopców  z lasu“  i nazwać 
to w łaśc iw ym  im ieniem : bandy
tyzmem.
, W  w y n ik u  obszernej dyskusji 
uchwalono rezolucję, pod k tó rą  
w idn ie ją  podpisy 52 dyrekto rów ,
profesorów, księży pre fektów ,

derstwo, dokonane na śp. Janie 
Zdzisławie Stachowiaku, instruk
torze ZW M . Zebrani oświadczają 
i przyrzekają, że z całym potrzeb
nym do tego zapałem zajmą się 
zwalczaniem niezdrowej atmosfe
ry panującej w wyższych i śred
nich szkołach poznańskich i w y
chowaniem młodzieży w  duchu 
prawdziwie demokratycznym.

W  szczególności księża prefekci 
wyjaśnią młodzieży, że działał-1 
ność podziemna jest grzechem — 
po prostu bandytyzmem. Przysię
ga, złożona organizacjom pod
ziemnym jest również grzeszna i 
nieważna ż punktu widzenia ko. 
ścioła katolickiego“.

Mediolan (ob. wł,). Dzia
łalność organizacji neofaszy
stowskich we Włoszech przy 
brała w  ostatnim czasie zno
wu na sile. W  związku z tym 
szef policji włoskiej wydał 
zarządzenie, w wyniku k tó 
rych organa bezpieczeństwa 
wzmocniły czujność i rozpo
częły energiczną walkę prze
ciwko nielegalnym organiza
cjom terrorystycznym. W 
dniu wczorajszym policji w 
Mediolanie udało się areszto 
wać jednego z kierowników 
neofaszystowskiej organizacji

na terenie Mediolanu, wystę
pującego pod pseudonimem 
„Czarnia pantera". Równo
cześnie aresztowano 12 o- 
sób, które z nim współpra
cowały.

W edług komunikatu opu
blikowanego przez mediolań 
skie władze policyjne organa 
bezpieczeństwa są na tropie 
mordercy młodej działaczki 
demokratycznej I ld y  Tangi< 
która została w biały dzień 
w śródmieściu Mediolanu za
mordowana przez przeciwni
ków politycznych, (pf)

W obozach dla SS-manow
pracą swą realizować będzie; rek to rów  poznańskich szkół śręd- i

sp raw ied liw y i  dem okratyczną 
Polskę“ .

W ożyw ionej dyskusji, w  k tó 
re j glos zab iera li przedstaw icie le 
nauczycielstwa szkół średnich Po
znania, K u ra to riu m , przedstaw i
ciele p a rtii pohtyzcnych oraz 
w ładz Bezpieczeństwa podkreślo
no m. in. ro lę nauczycielstwa w  
zapobieżeniu i zwalczaniu zbro
dni, B ierność nauczycieli w  tym  
względzie czyniłaby ich w  dużym

nich i  wyższych oraz przedsta-
j w ic ie li w szystk ich reprezentowa. 
I nych na kon fe ren c ji :— in s ty tu c ji, 
[ p a rtii i  zw iązków: W  rezo luc ji

czytamy:
„Z ebran i ty dn iu 28. stycznia 

1917 r. przedstaw icie le wyższych 
«czelni poznańskich, dyrekto rzy 
gim nazjów , księża pre fekci, przed 
stawie!ele p a r ti i po litycznych i 
organizacji m łodzieżowych potę
p ia ją  z oburzeniem ohydne m or-

Luksusowe życie internowanych

Masaryk jest dobrej myśli
go, by wśród młodzieży wytępić 
zbrodnicze instynkty inspirowane 
przez czynniki nieodpowiedzialne 
oraz przeciwstawić się próbom j jjądem  
zachwiania pionu moralnego na
szej młodzieży. Obowiązek ten 
spada przede wszystkim na ciało 
nauczycielskie i organizacje m ło. 
dzieżowe.

Potępia jąc w im ien iu  H arcer
stwa W ielkopolskiego k rw a w ą  
zbrodnię dr. M ieczysław  S tabrow - 
ski, kom endant W ie lkopo lsk ie j 
Chorągw i Harcerzy z łożył ośw iad
czenie treśc i następującej:

„Komenda Wielkopolskiej Cho. 
rągwi Harcerzy oświadcza, że za 
mordowanie śp. Stachowiaka, 
świadczące o dzikim zwyrodnie
niu części młodzieży —  wywołało

w piątek powróci do Pragi. Wo- 
j bec dziennikarzy zagranicznych 

w  Londynie oświadczył on, że z 
austriackim utrzymuje 

rząd czechosłowacki stały kon
takt i wierzy, że Czechosłowacji 
uda się porozumieć z Austrią bez 
pośrednio. Masaryk oświadczył 
także, że Czechosłowacja katego. 
rycznie opowiada się za centrali
zacją Niemiec. Mówiąc o możli-

Zakłady Zeissa
J e n a .  Zakłady Zeissa podej

mą znów pracę. Ilość zatrudnio
nych jest obliczone na 4.000 pra
cowników.

wościach handlowych, Masaryk 
oświadczył, że udało mu się uzy
skać w  Stanach Zjednoczonych 
k red y t w  wysokości 20 m il. do
larów. Kredyt przeznaczony bę
dzie na zakup bawełny na rynku 
amerykańskim. Masaryk ma na
dzieję, że uda mu się uzyskać da! 
sze kredyty.

Regensburg, (obsł. w ł.) Jak  do
noszą, na kon fe ren c ji rady op ieki 
nad obozami d la  in te rnow anych 
h itle row ców  k ie ro w n ik  straży je 
dnego z obozów oświadczył, iż  w  
w ie lu  obozach na teren ie B a w a rii 
obow iązuje pozdrow ienie h itłe ro w  
skie. In te rn ow a n i członkow ie SS 
sprowadzają samochodami żyw 
ność oraz w ie lk ie  ilości a lkoholu 
z położonych w' pobliżu m a ją tków  
należących często do in te rnow a-, 
nych Niemców.

Wiadomość ta w yw o ła ła  zanie
pokojenie w  sferach w ładz sprzy
m ierzonych. Zwraca się uwagę, że 
n iem al w  całych Niemczech a 
przede w szystk im  w  zachodnich 
strefach okupacyjnych można za
obserwować odrodzenie ruchu

h itlerow skiego, k tó ry  na razie, 
wzoru jąc się na organizacjach ru 
chu oporu, us iłu je  u tw orzyć sieć 
placówek h itle row sk ich , działa jąc 
na masy niem ieckie groźbą i  te r 
rorem . O rgan izacji kom órek h itle 
row skich  sprzyja  zbyt libe ra lna  
p o lityka  w ładz okupacyjnych.

O statn io w ładze am erykańskie 
w y ra z iły  zgodę na utworzenie no
w ej p a r ti i po lityczne j w  B aw arii, 
wyznaczając te rm in  złożenia de
k la ra c ji do 15 lutego roku  bieżą
cego. Nowa pa rtia , występująca 
pod nazwą „N arodow o-D em okra- 
tyczne j P a rt ii N iem iec“ , jest n a j
bardzie j praw icow ym  ugrupowa
niem  po litycznym  w  Niemczech. 
T w órcy  p a r ti i określa ją  siebie 
jako nieprzejednanych w rogów

Moskwa krytycznie ocenia
unifikacją dwóch stref

socjalizm u, a taku jąc naw et chrze
ścijańskie pa rtie  baw arskie  jako 
zbyt radykalne. Nowa p a rtia  jest 
pierwszą po w o jn ie , k tó ra  w  na
zwie swej zamieściła p rzym io tn ik  
„N a tio n a l“  dotychczas starannie 
om ijany  przez wszystk ich p o lity 
ków , gdyż zbyt p rzypom ina ł na
zwę p a r t i i h itle ro w sk ie j.

Amnestia
N a powyborczym zebraniu sprawozdawczym w Warszawie w y

bitni przedstawiciele Bloku Stronnictw Demokratycznych zapo
wiedzieli, że nowy Sejm zajmie się opracowaniem szeroko zakro
jonej amnestii.

„Dla wszystkich, którzy błądzili w poprzednim okresie i któ
rzy zrozumieli swoje błędy, otwiera się możliwość włączenia się 
w twórczą, pozytywną pracę nad rozbudową państwa przez sze
roką amnestię, której projekt partia nasza ma od dawna przygo
towany — mówił min. Cyrankiewicz —  ale której ogłoszenie przed 
wyborami mogliby niektórzy uważać za przejaw naszej słabości 
w momencie napięcia w alki politycznej. Ogłoszenie amnestii w  
niedługiej przyszłości będzie dowodem siły polskiej demokracji“.

„Polska Partia Robotnicza —  stwierdził -wicepremier Gomuł
ka — wykaże maksimum wyrozumienia ula ofiar polityki reak
cji, znajdujących się w więzieniach za swe przestępstwa i dla 
tych, którzy dowiodą szczerych swoich chęci i woli powrotu, do 
normalnego życia“.

Zapowiedź amnestii odbiła się głośnym echem w społeczeń
stwie, które w  pełni zdaje sobie sprawę, że jest to jeszĆze jeden 
dowód dobrej woli, jeszcze jedno wyciągnięcie ręki przez obóz 
polskiej demokracji w szerokiej akcji budowania jedności narodu.

Amnestia będzie ogłoszona i wprowadzona w  życie dopiero po 
wyborach, a nie w  okresie poprzedzającym glosowanie. Świadczy 
to o intencjach projektodawców. Nie jest to żaden chwyt pro
pagandowy, nie jest to posunięcie obliczone na doraźny efekt. Jest 
to właśnie akt państwowy doniosłej wagi, podjęty w  pełnym ro
zumieniu sytuacji, jest to podanie ręki tym wszystkim, których 
propaganda wrogich nowej Polsce czynników zaprowadziła na 
ławę oskarżonych, do cel więziennych.

Premier Osóbka-Morawski, nie po raz pierwszy zresztą, mówiąc
0 dalszym etapie akcji budowania jedności narodu, powiedział:

„Naszym głównym celem będze nadal jednoczenie, a nie rozbi
janie jedności narodowej. W  stosunku do uczciwych naszych 
przeciwników politycznych musimy wykazać więcej przekonywa
nia ich o słuszności naszej sprawy, aniżeli dokonywania pora
chunków-. To zawsze daje lepsze i trwalsze rezultaty“.

Wszyscy, którzy chcą szczerze i uczciwie pracować dla kraju, 
którzy zrozumieli błędy przeszłości, którym „Londyn nie przesła

n ia  widoku Polski“, znajdą pole do pracy.
Społeczeństwo polskie chce w spokoju pracować, chce dźwig

nąć kra j ze zniszczeń wojny. W ynik wyborów- jest tego najlep
szym dowodem.

„Byliśmy zawsze i jesteśmy nadal przeciwni tworzeniu jakich
kolwiek „elit“. Nie chcemy, by daw-ną „Pierwszą Brygadę“ zastą
piła jakaś nowa „Pierwsza Brygada“, bez względu na to, kto i w  
myśl jakich zasad chciałby ją  formować. —  pisze Rafał Praga.

W ielu ludzi w  okresie wojny błądziło politycznie. W ielu żyło
1 działało pod wpływem  fikcji, urazów, niezrozumienia procesów 
przemian idących przez świat. Wielu spośród błądzących — mimo 
swych wszystkich pomyłek politycznych — bohatersko walczyło 
przeciwko Niemcom, dając tym samym w ielki wkład w  dzieło 
zwycięstwa. Wielu spośród błądzących, a działających w dobrej 
wierze, przekonawszy się o słuszności lin ii politycznej obozu de
mokracji ludowej —  stanęło w pierwszych szeregach budowni
czych ustroju sprawiedliwości społecznej“.

Dziś czas, aby i ci wszyscy, którzy z tych czy innych w-zglę- 
dów jeszcze się ociągali, którzy pozostawali na uboczu, którzy 
cierpieli na kompleksy, stanęli również do pracy.

Amnestia jest dowodem siły, ale również i dowodem dobrej 
woli ze strony obozu polskiej demokracji. Ci, którzy te intencje 
należycie zrozumieją, wrócą do normalnego życia i wspólnie będą 
budować gmach nowej Polski.

D la tych, którzy te j dobrej woli nie ocenią i chcieliby dalej 
rzucać kłody pod nogi odbudowującemu się państwu —  wie
może być. wyrozumienia.

Moskwa, (obsł. w ł.) Dzienn ik 
„P raw da“  zamieszcza in teresujący 
a rty k u ł wyb itnego pisarza i  dzień 
nikarza radzieckiego Leoniewa. 
k tó ry  poddał szczegółowej ana li
zie , decyzję w ładz anglo-am ery- 
kańskich w  spraw ie u n if ik a c ji 
b ry ty js k ie j i am erykańskie j s tre fy  
okupacyjne j Niemiec.

Zjednoczone gospodarczo s tre fy  
— pisze dziennikarz — posiadają 
dw ie  trzecie ogólnej ilości zaso
bów węgla i  żelaza w  Niemczech. 
Oprócz tego w  zjednoczonych 
strefach is tn ie ją  liczne fa b ry k i i 
na w ysokim  poziomie przem ysł 
m etalurg iczny, stanowiący pod
stawę rozw o ju  n iem ieckie j m a
ch iny wojennej.

Przypom niawszy, że rządy b ry 
ty js k i i am erykański zgodziły się 
na udzielenie k redy tu  w  wysoko
ści jednego m ilia rd a  do la rów  w  
celu podniesienia gospodarczego 
tych oko lic Niemiec, dziennikarz 
stawia pytanie, jak i jest cel 
Anglo - Amerykanów, finansują
cych niemieckie koncerny prze
mysłowe. W  związku z tym za
cieśniają się stosunki między po
szczególnymi niemieckimi i anglo-

am erykańskim i tow arzystw am i 
przem ysłowym i. Na szczególną 
uwagę zasługuje fa k t, że magnaci 
amerykańscy pragną opanować
całkow icie  n iem iecki przemysł, 
k tó ry  s tw orzy ł podw a liny  d la  roz

w o ju  niem ieckiego im peria lizm u.
W szelkie tego rodzaju zarządze

nia zdąniem Leoniewa nie m ają 
! n ic wspólnego z dem ilita ryzac ją
j Niemiec, jaka byki przew idziana 
w  um ow ie poczdamskiej, (pf)

Manifest ,
„Braci Muzułmańskich“
K a ir . (ob. w ł.) Tow arzystw o 

„B rac ia  M uzu łm ańscy“  ©publiko 
wa łp wczoraj m anifest, w  k tó 
ry m  wezwało na ród  egipski do 
w a lk i o swe prawa narodowe- 
M an ifest w zyw a rząd egipski do 
zerw ania tra k ta tu  sojuszniczego 
zawartego w  roku  1936 pomiędzy 
W ielką B ry tan ią  i Egiptem .

Oprócz tego M uzu łm an ie  zw ra 
cają się do prem iera Nokraszi 
Paszy z prośbą o spowodowanie 
przyśpieszenia bezpośrednie) ewa 
kua c ji żo łn ie rzy b ry ty js k ic h  sta 
cjosiujących na te ren ie  Egiptu- 
O pub likow any m an ifes t został zre 
dagowany przez kom ite t w yko 
naw czy’ tow arzystw a „Braci®

1 M uzu łm ańscy“ . (pf)

D t t n i o s i c  p t n - o / H i i i f e i f i ł *

Współpraca między państwowym a prywatnym
przemysłem włókienniczym

(PAG). Z koócem  ub. r. p row a
dzone b y ły . pe rtrak tac je  między 
państw ow ym  przem ysłem  w łó 
kienn iczym , a -przedstaw icie lam i 
pryw atnego przem ysłu w łó k ie n 
niczego. w  spraw ie ścisłej w sp ó ł
pracy. odpow iadającej zasadni
czej l in i i  naszej ak tua lne j p o li
ty k i gospodarckej. P ertrak tac je  
te zm ierza ły do zapewnienia sek
to row i p ryw a tnem u odpowiednie 
go zaopatrzenia w  surowce oraz 
uregu low ania sprzedaży p ro du k
c ji na w arunkach dogodnych za-

A f o i g  u t r z y m a ć  e o n y

Ameryka niszczy żymność
Nowy Jork. (PAP) M in is te rs tw o 

ro ln ic tw a  U SA zapowiedziało 
niedawno, że zamierza zniszczyć 
20 m ilionów  buszli „zbędnych“ 
k a rto f li.  W yw oła ło  to protest ze 
strony dziennika „N ew  Y o rk  
Post“ , k tó ry  pisze, że Stany Z je 
dnoczone niszczą żywność w

chw ili, gdy g łodu ją  liczne narody 
Europy i A z ji. Zdaniem  dzienni
ka, zniszczenie nadm iaru k a r to f li 
może być pierw szym  krok iem  ku  
rea lizac ji p o lity k i niszczenia wszel 
k ie j inne j „zbędnej“  żywności, 
ażeby utrzym ać wysokie ceny pro 
du k tów  ro lnych.

rów no dla sektóra pryw atnego, 
ja k  i, Odpowiadających in tencjom  
Państwa. Chodziło rów nież o to, 
'iż Ministerstwo Przemysłu goto
we w zasadzie do udzielenia od
powiedniej ilości surowca pry
watnym zakładom włókienni 
czym, domagało się równocześnie 
zmiany nastawienia instytucji 
prywatnych w kierunku urucho
mienia tych warsztatów pomoc
niczych. których nie opłaca się 
uruchamiać w  skali państwowej. 
Chodziło również o kontrolę w  za 
kresie zbytu prywatnego przemy 
sfu włókienniczego, skoro np. w 
przemyśle dziewiarskim park ma 
szyn. należących do prywatnych 
właścicieli przekracza 30 proc. a- 
naiogicanego parku maszynowe
go w przemyśle państwowym.

W spomniane pe rtrak tac je  do
p row adziły  do uzgodnienia po
glądów i da ły  w  w y n ik u  porozu
mienie, którego doniosłe znacze
nie godne jest ja k  najsiln iejszego 
podkreślenia.

W  myśl tego porozumienia, któ

Austritt domaga się odrzucenia
żądań terytoria lnych Jugosław ii

Londyn, (obsł. w ł.) Czterej za
stępcy m in is trów  w ie lk ic h  m o
carstw  nie  doszli do porozum ie
nia  ' podczas wczorajszego posie
dzenia w  Lancaster House. Cho
dziło m ianow ic ie  o dopuszczenie 
A lb a n ii do przedłożenia poglądów 
co do traktatu pokojowego z 
Niem cam i. Sprawa ta  została od
roczona na późniejszy te rm in , 
gdyż delegaci W ie lk ie j B ry ta n ii 
i S tanów Zjednoczonych sprzeci
w ia li się tak iem u postępowaniu.

Podczas rannego posiedzenia 
zastępcy ministrów zajmowali się 
kwestią traktatu  pokojowego z 
Austrią. Rozpatrzono cztery 
punkty dotyczące: uznania nie

nic A u s tr ii sprzed Anschlussu 
i sprawę natura lizacji. N iem ców 
oraz cudzoziemców, zam ieszku
jących w  A u s tr ii.  Wobec n ie - 
osiągnięcia porozum ienia m iędzy 
przedstaw icie lam i w ie lk ic h  m o
carstw  kw estie  sporne zostały 
przedłożone utw orzone j podko
m is ji."

W . dn iu  dzisiejszym  zastępcy 
w ysłucha ją  poglądów delegata 
austriackiego. Delegacja austriac
ka przedłożyła już czterem m in i
strom  m em orandum  dotyczące 
traktatu pokojowego z Austrią. 
M em orandum  to zaw iera nastę
pujące p u n k ty : W  trak tac ie  po-

P rzyszłym i gran icam i A u s tr ii po
w in n y  być granice z roku  1937 
i  żądania te ry to ria ln e  Jugosławii 
powinny być odrzucone. —  W 
traktac ie  poko jow ym  powinno być 
zaznaczone, że A u s tria  nie jest 
odpowiedzialna za zbrodnie nie
mieckie i z tego powodu żadne 
państwo nie powinno żądać od
szkodowań wojennych od A u
strii. —1 W trak tac ie  poko jow ym  
pow inno być rów nież zaznaczone, 
że wojska, okupacyjne zostaną 
natychm iast wycofane, a dzia
łalność misji kontrolnej ukoń
czona. Poza tym  A u s tr ii po w in 
no być dozwolone utworzen ie a r
m ii dla zapewnienia jej suweren-ko jow ym  A u s tr ia  pow inna , być

uznana za k ra j! uw o ln iony i. n ie - 1 hości. — M ienie austriackie  zra- 
podległości A u s tr ii,  uznania su- podległość je j pow inna być uzna- bowane przez N iem ców powinno 
werenności A u s trii, uznania .g ra - na przez wszysikie. mv:>‘Arśiwa. być zwrócone-' A u s tr ii,  (gpż

re w najbliższym czasie ma byc 
formalnie sfinalizowane, okol® 
70 proc. produkcji prywatnego 
przemysłu włókienniczego in® 
być sprzedane za pośrednictwo® 
Państwowej Centrali Handlowe' 
Przemysłu Włókienniczego, resets 
zaś jak ie ś . 30 proc. dostanie 
bezpośrednio na rynek. W  za
mian za dostawę przędzy w  pożą
danej ilości, przemysł prywatny  
zobowiązał się oddać rządowi 
dyspcizycji w aluty obce globalne-' 
wartości pól mi 1,1. dolarów- na 
kup surowców. Należy zaznaczy®- 
że w aluty te nie mogą być naby
wane na czarnym rynku, ale nr" 
szą być zmobilizowane z resu1*® 
krajowych przemysłu prywatne ■ 
go. względnie z jego naieżnoś®' 
za granicą.

Podkreślić się godfci, że przy’ 
dział przędzy dla p ryw a tne^0 
przem ysłu w łók ienn iczego nS 
p ierwszy k w a rta ł br. jest znatS; 
nie w yższy od wyznaczonych 1 
dostarczonych .ilości na czwarń 
k w a rta ł 1946 r.

Jak się dow iadu jem y. sto im.' 
w przededniu p e rtra k ta c ji z o*' 
ły m  szeregiem innych gałęzi wy- 
twórczości w  obrębie sekto-* 
prywatnego, a osiągnięte, wyż®- 
scharakteryzowana, porozum 1® 
nie w- dziedzinie w łókiennictw® 
jest pierwszym poważnym kf°' 
kłem na tej drodze.

Podróż angielskiej pary 
królewskiej

Londyn (otos-î. w ł.). B ry ty js k " 
para kró lew ska  opuści w  ón ‘'  
ju trze jszym  W ie lką  B rytan ię. ^  
dając się do P łd. A f r y k i  na o-1 
cialną w izytę . K ró l i  k ró low a  ® 
córkam i podróżować będą 
cern ik iem . W  czasie podróży rï1 
skie j wzdłuż w ybrzeża francus 
kiego, pance rn ikow i angie ls^ ‘e 
mu tow arzyszyć będzie. 
decyzji rządu francuskiego, f * 8®' 
cuski lin io w ie c  „R ich e lie u ' 
dwoma kontrtorpedowćaim i-

t
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H i e m e n s  B u r s k i Z zachodnich stref okupom an^ch N iem iec

Kolaboranci bałtyccy w łaskach
Opublikowany ostatnio raport Międzyalianckiej Komi

sji o stosunkach panujących w Niemczech wywołał w ca
łym świecie wielkie wrażenie. Mimo akcji denacyfika- 
cyjnej wpływy NSDAP dalej nurtują wśród mieszkań
ców Niemiec- Niewątpliwie nie bez znaczenia jest również 
łagodne traktowanie niemieckich zbrodniarzy wojennych, 
członków hitlerowskich organizacyj.

Poniżej zamieszczona korespondencja naszego współ
pracownika. Klemensa Barskiego,, rzuca wiele światła na 
stosunki panujące w okupowanej Rzeszy.. W korespon
dencji porusza autor sprawę t. zw. „Bałtów“ , których po
nad 900 tysięcy znajduje się na terenie okupowanej Rze
szy i którzy cieszą się tam specjalnymi względami-

M onachium , w  styczniu.

P o lityka  Anglosasów  w  odnie
sieniu do N iem ców przeszła na 
n ie k tó rych  odcinkach na fa w o 
ryzowanie tych ostatn ich. Przez 
okres w o jn y  odpow iedzia ln i k ie 
ro w n ic y  p o lity k i anglosaskiej 
g łos ili u rb i et o rb i. że N iem cy 
m uszą 'być uka ran i. Tymczasem 
obecna rzeczywistość wygląda 
inaczej, I  tak  na p rzyk ład  n ie 
dawno gubernator am e rykań 
skie j s tre fy  okupacy jne j gen. 
M c (Narńey. w y s tą p ił na tzw. 
„W zgórzu R zym ian“  we F rank 
furcie . a więc na placu, k tó ry  
b y ł św iadk iem  po by tu  rz y m 
skich konsulów, ko ronac ji cesa
rzy rzym skich narodu niem iec
kiego. a także na rodzin  p ie rw 
szej dem okratycznej kon s ty tu c ji 
Niemiec po re w o lu c ji 1938 r., a 
zatem na m ie jscu h is to rycznym , 
mającym  dla społeczeństwa n ie 
mieckiego w ie lką  wym ow ę i  za
powiedział amnestię dla 800.000 
h itlerow ców . Dwa miesiące wcze 
śniej. tenże sam generał, w y ra 
żał swoje niezadowolenie z akc ji 
oczyszczania N iem iec z elemen
tów h itle row sk ich  i g ro z ił nawet, 
że sądownictwo denacyfikacy jne  
Przejęte zostanie przez A m ery
kanów w  wypadku, gdyby sady 
biemieckie w  dalszym  ciągu ła 
godnie tra k to w a ły  h itlerow ców .

Coś się zatem Zmieniło- N ic 
należy przypuszczać, że zm iany 
na lepsze zaszły w  sądownictw ie 
niem ieckim . W ysta rczy przeczy
tać liczną prasę niemiecką, k tó 
ra obdarzona dużą swobodą, czę 
sto podrw iw a sobie z rozpraw  w  
tzw. „S pruchkam m er“  — w  t r y 
bunałach orzekających w inę i  ka 
rą członków p a r ti i h itle row sk ich , 
chcąc tym  przekonać ogół n ie 
m iecki. że tem po denacyfikac ji 
w  zachodnich strefach okupa
cy jn ych  słabnie z dn ia na dzień 
t że niebawem zamrze c a łko w i
cie.

Na terenach okupowanych na 
zachodzie nie ma tzw . „w ie lk ie j 
P o lity k i“ . N iezw yk le  ciekawe 
jednak są tu  je j echa.

Ostatnio daje sic zauważyć ne
gatywne ustosunkowanie się do 
elementu słow iańskiego, przy 
równoczesnym  złagodzeniu k u r 
su wobec N iem ców  i to nie t y l 
ko wobec Niemców, ale również 
w stosunku do tych wszystkich" 
narodowości, .które podczas w o j- 
by w spó łdz ia ła ły  z Trizecią Rze
sza. W ang losaskich  strefach o

kupacy jnych . jak  wiadom o," znaj 
du je się w ie lu  tzw . „B a łtó w “ , a 
więc L itw in ó w , Ło tyszy i Estoń
czyków . Spośród w szystkich w y 
siedleńców. członkow ie tych w ła 
śnie narodowości są szczególnie 
faw oryzow ani i  .żyją na jlep ie j.

W  samej stre fie  am erykańskie j 
uchodźców ba łtyck ich  jest około 
90.000. Taką samą ilość ma ich 
strefa b ry ty jska

K tóż  są c i „B a łto w ie “ ?
G dy wchodzi się do obozu po l

skich wysiedleńców, w idać sa
mą biedotę, a więc ludzi ub ra 
nych ubogo w  odzież, rozdaną 
przez U N RRA czy inne organ i
zacje charyta tyw ne. K ie d y  się 
natom iast spotyka L itw in a . Lo ty  
sza czy Estończyka, jest on za

zwyczaj ub rany dobrze, a n ie 
rzadko naw e t zamożnie. Skąd ta 
różnica? Polacy p rz y b y li do N ie 
mieć przym usowo na rob o ty  lub 
do obozów, w ięzień itp . N a to
m iast „B a łto w ie “  b y l i  dobrow ol
nym i, ochotniczym i uc iek in ie ra 
m i ze sw ych k ra jó w . U c ieka li

z L itw y . Ło tw y  i  Estonii, gdy 
ku  zachodowi postępowała arm ia 
radziecka, a uc ieka li ci. k tó rz y  ko 
labo row a li z N iem cam i. N ie moż 
na tw ie rdz ić , by na rody b a łty c 
k ie  w  całości s ta ły  podczas w o j
n y  po stronie n iem ieckie j, ale 
n ik t  nie zaprzeczy, że w łaśnie w

Generałowie amerykańscy, dowódcy wojsk okupacyjnych w  ame
rykańskiej strefie okupacyjnej, z gen. Eisenhowerem na czele. 
Drugim z lewej jest obecny dowódca amerykańskich wojsk okupa
cyjnych w  N i e m c z e c h ,  gen.Mc Narncy, którego od marca br. 
zastąpi generał Lucius Clay, trzeci z lewej. Dalej generałowie: 

Keating, Adcock, Gailsy i Ryan.

tych  narodach znalazł H it le r  naj 
w ięcej oddanych sobie pom ocni
ków. I  ci w łaśnie ko laboracjon i- 
ści ba łtyccy, ew akuowani w raz z 
arm ią niem iecką ze sw ych k ra 
jów , m a le ź li się po w o jn ie  w  za
chodnich Niemczech, grając tu  
obłudną ro lę  nieszczęśliwych o- 
f ia r  w o jny.

Logicznie rzecz biorąc, należa
ło się spodziewać, że k to  ja k  kto, 
ale w łaśnie ci ludzie, z k tó rych  
w ie lu  s łuży ło  w  form acjach SS, 
a w ie lu  dzieln ie pomagało l ik w i
dować Niem com  getta, p a c y fi
kować obszary P o lsk i i B ia ło ru 
si, na żadne względy a lian tów  
zachodnich liczyć  nie pow inni. 
Tymczasem dzieje sdę wręcz od
w rotn ie . Tak. ja k  udzie la się dziś 
am nestii n iem ieck im  h itle ro w 
com, tak  też specjalnie p ieczoło
w itą  pomopą otacza się spośród 
wysiedleńców w łaśnie uchodź
ców ba łtyck ich

N iedawno odby ła  się w  Heide l 
bergu. gdzie mieści się dyrekcja  
UNRRA na strefę am erykańską, 
konferencja zwołana przez ame
rykańsk i zarząd w o jskow y. Ogło 
szono na nie j, że w ładze okupa
cyjne za trudn ia ją  uchodźców bał 
tyck ich  p rzy  pracach w o jsko 
wych. że w  te j dziedzinie mogą 
oni liczyć na pierwszeństwo 
przed in n y m i wysiedleńcam i, że 
pozwala się im  mieszkać p ry 

watn ie , nie odbierając jednocze
śnie w yżyw ie n ia  unrrow skiego, 
że nie stracą żadnych p ra w  w y 
siedleńczych, że przy tym  będą 
o trz y m y w a li po 100 do larów  
miesięcznego uposażenia, itd . itd .

W ysiedleńcy po lscy p racu ją  tu  
i ówdzie w  am erykańsk im  za
rządzie w o jskow ym , a około 30 
tys. m łodych P o laków  zatrudn io  
nych jest w  tzw. kom paniach 
w artow n iczych. O tóż każdy z 
tych m łodych lu dz i o trzym u je  
marne w yżyw ien ie  i  4 (cztery!!!) 
do lary miesięcznie.

Z punk tu  widteenia in teresów 
narodu polskiego nie na leży u- 
bolewać nad k ie p sk im i w arunka 
m i by tu  po lskich kom p an ii w a r
towniczych w  służbie am erykań 
skie j. Lep ie j bow iem  b y ło  by. by  
ci m łodzi ludzie  w ró c ili do. k ra 
ju  i popracow ali nad odbudową 
własnej o jczyzny, a nie p e łn ili 
na zachodzie ro li pariasów. N ie 
w tym  jednak rzecz. Chodzi prze 
cięż o to, że am erykańskie w ła 
dze okupacyjne do polskiego w y 
siedleńca. k tó ry  przełz całą w o j
nę b y ł gnębiony przez Niem ców, 
ustosunkowują się gorzej, n iż  do 
L itw in ó w . Ło tyszów  i Estończy
ków , k tó ry m  w  okresie w o jn y  
w iod ło  się dobrze i k tó rz y  w spó ł 
pracow ali z Niemcami.

To jest na jbardzie j is totne ' 
na jbardzie j p rzykre .

B u u c & r m i k  99F * r iu Æ  E u tg e n 66

Ostatni niemiecki korsarz
Jeżeli nie liczyć m niejszych je 

dnostek, przeważnie uzbrojonych 
i przebudowanych w  tzw. po
mocnicze k rążo w n ik i — statków  
handlowych, dysponowała n ie
miecka m arynarka wojenna w  u - 
biegłej w o jn ię  dziesięcioma w ie l
kimi .jednostkami, przyda tnym i i 
używ anym i do prowadzenia w o j-  

•ny korsarsk ie j na oceanach. B y ły  
to najw iększe i najpotężniejsze 
pancern ik i n iem ieckie po 42.000 
ton, nie mające na świecie w ie lu  
równych sobie, ta k  co do w ie l
kości, ja k  i siły ofensywnej i o- 
.bronnej, połączonej z doskonałą 
niezatapialnością: „Bismarck“ i  i 
„Tirpitz“. W  kolejności tonażu 
i  mocy w ym ien ić  należy dalej 
dwa mniejsze pancernik i, dosko
nale opancerzone i bardzo vszyb- 
kie, o wyporności 31.200 ton: 
„Scharnhorst“ i „Gneisenau“. Na
stępnie trzy t. zw. pancern ik i k ie 
szonkowe, właściwie ciężkie k rą 
żowniki opancerzone, budowane 
—■ ja k  to sami N iem cy podkreś
la li —  w  celu zdobycia panowa
nia na B a łtyku  (wo jna z Polską), 
a także i do w a lk i korsarskie j. Są 
to: „Deutschland“ — następnie 
przechrzcony w  toku w o jny  na 
„Lutzów“, „Admirał Scheer“  
i „Admiral G ra l Spee“. Ich  w y 
porność w ynosiła  10.000 ton. W re
szcie trzy  k rążo w n ik i ciężkie, ró 
wnież o wyporności 10.000 ton, 
szybsze, lecz słabie j uzbrojone i 
opancerzone od poprzednich: 
„Blücher“, „Admiral Hipper“ i 
„Prinz Eugen“.

Z tych dziesięciu dużych okrę
tów  dziewięć zginęło w  toku dzia
łań wojennych. P ierwszy zginą ł 
pancernik kieszonkowy „A d m ira ł 
G ra f Spee“ , przyłapany pó trz y 
m iesięcznym grasowaniu na A t 
la n tyku  przez trzy  lekk ie  krążo
w n ik i b ry ty jsk ie  i tak  Ciężko u- 
szkodzony w  b itw ie  u  u jścia Rio 
de La P la ta —1 13 grudn ia 1939 ro 
ku — że schronił się w  ne u tra l
nym  porcie M onte Video i po 
czterech dniach, k iedy załoga od
m ów iła  dalszej w a lk i, sam zato
nął. Szczęśliwsze od niego by ły  
dwa bliźniacze okrę ty, a także i 
pancern ik i „S charnhorst“  i  „G nei 
senau“ , k tó re  na przełom ie roku 
1939 na 1940 w ykona ły  udany re jd  
koi-sarski na A tla n tyk .

W  czasie kampanii norweskiej 
zginął natomiast krążownik cięż
ki „Bliicher“, zatopiony pociska
mi ciężkiej artylerii norweskiej 
we fiordzie Oslo. Następnie zn i
szczony został pancernik „B is 
marck“ —  duma niem ieckie j f lo 
ty. „Scharnhorst“  i „Gneisenau“ 
po szczęśliwym powrocie z d ru 
giej w yp raw y  korsarsk ie j zbom
bardowane zostały k ilk a k ro tn ie  
przez lo tn ic tw o  angielskie w  B re - 
scie, ale przedarły się przez ka 
nał La Manche do północno-nie- 
m ieckich portów .

Na Morzu Lodowatym
W  czasie na lo tu  am erykańskie

go w grudn iu 1942 roku na K ilo -  
nię zbom bardowany został „G n e i
senau“ . Odholowano go następnie

fo lie m c ą g  p o t E  o k u p a c j i f
B e r l i n .  A m erykańsk i Zarząd 

W ojskow y zezwoli} na w y jazd  do 
M n e ry k i N iem kom , żonom żoł- 
n ierzy am erykańskich oraz ich 
dzieciom. W  p ierwszych miesią- 
eaph spodziewane są liczne w y - 
lazdy. k tó re  w  d ru g ie j po łow ie 
*°staną ograniczone do pewnego 
stałego kontyngentu.

B  e r  1 i n. M iędzynarodowe 
8 lUro Odszkodowań W ojennych 
l)rzekazało ze s tre fy  am erykań
s k i  dalszych 9 fa b ry k  na poczet 
r eparaeji. S tany Zjednoczone 
fth zy in a jy  fabrykę ins trum en tów  
.e ty c z n y c h  i fab rykę  samolotów.

B e r l i n .  Lo rd  Beveridge, zna- 
bryt. p o lity k  społeczny odby- 

podróż in fo rm acy jn ą  po 
^•emczech, p rzyb y ł do B erlina .

lprwszą swą w izytę z łoży] w  
uniwersytecie, podejm ow any 
bżżez rek to ra  dr. Stroba i p ro fe 
sorów wydz. ekonomicznego i  

ławniczego. Przedm iotem  dy- 
* Usii b y ły  sp raw y ap row izacy j- 
, denacyf i kacyjne oraz zaopa- 
■rzcnia un iw e rsy te tu  w  ks iążk i.

B e r l i n .  Władze amerykań
skie udzieliły zezwolenia niemiec
kiemu biskupów’! ewangelickemu, 
dr. Dibeliusowi, na wyjazd do 
Ameryki. Dr. Dibelius po pasto
rze Niemoeller jest dopier- dru
gim Niemcem, który otrzym ał 
wizę wyjazdową do Stanów Zje  
dn oczonych,

Hamburg. W  lutym  zostanie 
wznowiony proces przeciwko za
bójcy ministra Erzbergera Tille- 
senowi. Radio hamburskie infor
muje równocześnie o wytoczeniu 
procesu ministrowi kultury W ir
tembergii — Badenii Suempfen- 
doerferowi. Władze sądowe o- 
skarżają go o przynależność do 
NSDAP i popieranie propagandy 
partii.

H a n o w e r .  W  odpowiedzi na 
pretensje terytorialne Holandii, 
które obejmują hrabstwo Ben- 
thiem, ludność tego okręgu prze
słała na ręce premiera Dolnej 
Saksonii telegram protestacyjny, 
w  którym  stanowczo odrzuca 
żądania Holandii.

Frankfurt n /M , Przywódca 
partii komunistycznej w Dolnej 
Saksonii, K u rt Mueller w ysłał 
pismo do brytyjskiego ministra 
Hynda, zawiadamiając go, iż klu 
czowe stanowiska w  przemyśle 
niemieckim i w komisji do spraw’ 
gospodarczych w  Minden w stre
fie bryty jskiej „zajmują w y
bitni hitlerowcy*.

F r a ń  k f u r t .  Na terenie ame- 
rykańkiej strefy * okupacyjnej 
działa od pewnego czasu nowa 
partia polityczna p. n. „Partia 
narodowo-demokratyczna“. Zało
życielem je j jest pewien bankier, 
a je j zabarwienie polityczne ma 
charakter skrajnie prawicowy. 
W  programie swym nowa partia  
uprawiająca ożywioną akcję w er
bunkową, określa się jako wróg 
socjalizmu.

M o n  a c h i u m .  Bawarska Iz 
ba Lekarska odbyła swe pierwsze 
posiedzenie. Wybrano na nim  
przewodniczącego Izby , którym  
został dr. Berthold oraz na jego 
Mstępcę, dr. Kellera»

do Gdyni, gdzie m iano dokonać 
potrzebnego rem ontu, przeróbki 
i m odern izacji (m. in. przedłuże
nia okrę tu  o 20 m etrów).

Od roku  1942, k iedy pancern ik i 
niem ieckie przedarły się z Brestu 
na M orze Północne, niem ieccy 
korsarze — oczywiście za w y ją t
kiem  krążow n ików  pomocniczych 
— nie pokazują się ju ż  na A tla n 
tyku . Terenem ich działalności 
staje się Morze Lodowate.

Bazując we fio rdach no rw e
skich, doskonałych k ry jó w kach  
zabezpieczających ją  przed nie
p rzy jac ie lsk im i okrę tam i podwo
dnym i i  samolotami, dokonują 
sporadycznych wypadów  na kon 
woje, płynące z W ie lk ie j B ry ta . 
n i i do rosy jsk ich  po rtów  bia ło- 
m orskich.

W czasie jednej z tak ich  w y 
praw, 5 lipca 1942 roku, storpe
dowany został przez radziecki 
okrę t podw’odny pancernik „ T i r 
p itz “ . Udało m u się wpraw dzie 
powrócić do bazy, n iem nie j jego 
ka rie ra  wojenna w yraźn ie  się 
kończyła. M im o doskonałego — 
zdawać się mogło — ukryc ia  go 
we fio rdz ie  A lten , zna jdu jącym  
się daleko na północy i  położo
nym  k ilkadz ies ią t m il w  głębi lą 
du, angielskie lilip u c ie  okrę ty 
podwodne przedostały się 22 paź
dziern ika  1943 roku, po om in ię
ciu  niezliczonych pa tro li, pó l m i
nowych i zapór sieciowych, w  
głąb fio rd u  i  po przedarciu się do 
w nętrza sieci oka la jące j „T ir .  
p itza “ , storpedowały go z od le
głości k ilkudz ies ięc iu  m etrów .

Jedna z łodzi w raz  z bohater
ską załogą zginęła, załogi pozo
stałych dwóch dostały się do n ie - 1 
w o li, jednakże atak sam uw ień
czony został powodzeniem. „ T ir 
p itz “  został tak  ciężko uszkodzo
ny, że s trac ił zdolność poruszania 
się i nie opuścił ju ż  n igdy fio rd u

Pancernik „Scharnhorst“
Pancern ik „S charnhorst“  zgi

ną ł podczas ataku na konw o j 
a liancki, p łynący do ZSRR, w  
drugie św ięto Bożego Narodzenia 
1943 roku. O dparty przez lekk ie  
k rążo w n ik i b ry ty jsk ie , p ilnu jące 
konw oju, „Scharnhorst“  napędzo
ny został ną trasę, k tó rą  w racał 
z w iz y ty  z M urm ańska pancernik 
b ry ty js k i „D uke of Y o rk “ i po 
pościgu zniszczony został a rty le 
rią  b ry ty jsk iego  pancernika, s tor
pedowany i  zatopiony.

Jego bliźniaczy okrę t .„Gneise
nau“ , ponownie zbombardowany j 
przez lo tn ic tw o , dokonał swego 
żywota u w ejścia do po rtu  gdyń
skiego, gdzie zatopiony został 
przez N iem ców w  toku w a lk  o 
G dynię pod koniec m arca 1945 r. 
Podobnie zginą ł zatopiony przez 
w łasną załogę, również po uprze
dn im  zbom bardowaniu go przez 
lo tn ic tw o  am erykańskie, pancer
n ik  k ieszonko-w  ..L iiG nw “ — ekr 
„D eutsch land“ . S j r  •* on • 
brzegów rzeki Ś w in i n ieda lek i

nowej polskiej bazy morskiej,
Św inoujścia“ .

Trzeci pancernik „A d m ira ł 
Scheer“ , a także i  k rążow n ik  
„H ip p e r“  znalazły swój grób w  
.n iem ieckim  porcie w o jennym  K i-  
lon ji. Pozostał ostatn i korsarz, 
dziesiąty z uprzednio w yliczone
go zespołu — ciężki krążow n ik  
„P rin z  Eugen“ .

Ostatni krążownik
Nie ulega w ątp liw ości, że by ł 

to okrę t, k tó rem u przyśw iecała 
szczęśliwa gwiazda i  k tó ry  w  cza 
sie swej k a rie ry  w o jenne j w y 
chodził zawsze obronną ręką z 
różnych opresyj.

„Frinz Eugen“ zbudowany zo
stał jako ostatni z serii ciężkich 
krążowników i spuszczony na w o 
dę k ró tko  przed wybuchem  m i
n ionej w o jny  — przy czym o j
cem -chrzestnym  tego okrętu, k tó . 
ry  m ia ł przejąć tradyc ję  austro- 
węgierskie j m a ryn a rk i .wojennej 
i bo jowej współpracy A ustro -W ę- 
gier i  Niemiec, by ł regent w ęg ie r
ski, w iceadm ira ł M ik o ła j H o r- 
thy  de Nagybanva. W ykończony 
został i oddany do służby na w io 
snę 1941 roku, a swój chrzest bo
jo w y  otrzym ał podczas w yp raw y 
korsarsk ie j, przeprowadzonej 
w ra z  z „B ism arck iem “ w  d rug ie j 
połow ie 1941 roku.

W raz z „B ism arck iem “ bierze 
„P rin z  Eugen“  udzia ł w  b itw ie  w  
Cieśninie Duńskie j, 24 maja, k ie 
dy to zniszczony został b ry ty js k i 
k rążow n ik  lin io w y  „H ood“ , w sku 
tek w ybuchu am un ic ji po eksplo
z ji salwy ciężkiej a r ty le r ii „B is 
m arcka“ . W walce tej „P rin z  Eu
gen“  ostrze liw any k ró tko  przez 
„Hooda“  nie poniósł żadnych u - 
szkodzeń. Szczęśliwej decyzji do
wódcy f lo ty  n iem ieckie j, adm ira
ła L iitjen sa  .zaokrętowanego na 
„B ism a rcku “ ), odsyłającej krążo
w n ik  do samodzielnych działań 
korsarskich na oceanie, zawdzię
cza „P rin z  Eugen“  swe ocalenie. 
D zia ła jąc dale j z „B ism arck iem “ , 
podzielić by m usia ł n iew ą tp liw ie  
jego los.

Już w  pierwszej fazie swej sa
m odzie lnej a k c ji na tkną ł się 
„P rin z  Eugen“  na a lianck i kon
w ój, ochraniany przez słabszy od 
siebie k rążo w n ik  i  rozpoczął z n im  
walkę. Przerw ana ona została 
wpraw dzie nadpłynięciem  b ry ty j
skiego okrę tu  lin iow ego 1 „Re- 
nown“ , k tó ry  w  asyście jednego 
lotn iskowca i jednego krążow n ika 
lekkiego p łyn ą ł na spotkanie 
„B ism arcka“ , jednakże ponownie 
„P rin z  Eugen“  m ia ł szczęście, gdyż 
zaobsorbowani pościgiem „B is 
m arcka“  A ng licy  poprzestali na 
odpędzeniu niem ieckiego krążow 
n ika  od konw o ju .

Po powrocie z w yp ra w y  k o r 
sarskiej „P rin z  Eugen“  przebywa 
w  Breście i następnie — gdy czę. 

’ę na lo ty b ry ty jsk ieg o  lo tn ic tw a
' '  n o ż liw ia ły  dalszy, pobyt w

i >n porcie — wraa z pancjrailtó-

m i „Scharnhorst“  i „G neisenau" 
bierze udzia ł w  przedarciu się 
przez kanał La  Manche, 12 lutego 
1942 roku. Szczęśliwa gwiazda 
znów m u sprzyja.

W  czasie śmiałej akcji wykona
nej pod osłoną polskich ścigaczy 
artyleryjskich przez brytyjskie 
ściga cze torpedowe, pancernik 
„Gneisenau“ zostaje trafiony, l i 
da je  m u się jednak w raz  z cała. 
eskadrą dotrzeć do zbawczego 
W ilhełm shafen. Jak okazało się 
później, w  feralnym dniu po
siadali Anglicy zaledwie 4 kontr- 
torpedowce w  portach kanału La 
Manche. Nie byłą to oczywiście 
siła zdolna przeszkodzić Niemcom 
w tym głośnym „marszu“ przez 
Kanał.

Koniec wojny
Później, podobnie ja k  i innft 

ciężkie jednostk i przeniesiony zo
staje „P rin z  Eugen“  do portów  
norweskich. Raz po raz bierze 
udzia ł w  wypadach na płynące 
do ZSRR konw oje alianckie, cza
sem jest też przedm iotem  ataków 
alianckiego lo tn ic tw a . W ychodzi 
z n ich jednak obronną ręką. K ie 
dy następu je .koniec w o jn y ,-„Prinz 
Eugen“, jedyny z dziesięciu w iel
kich „korsarzy“ niemieckich, wpa
da w ręce zwycięskich aliantów.

P rzy podziale żałosnych resztek 
„K riegsm arine“  dostaje się „P rin z  
Eugen“  w  ręce am erykańskie i 
odbywa swą-ostatnią podróż z n ie 
m iecką załogą — oczywiście pod 
nadzorem am erykańskim  —  do 
Bostonu. Tam też nastąpiło — 
głośno było o tym  swego czasu w  
prasie — „uroczyste“  pożegnanie 
n iem ieckie j załogi, połączone z 
w ystaw nym  obiadem, przem ów ie
niam i i . . .  tańcami.

Nie przypuszczali Niemcy za
pewne, że końcowym terenem 
„działalności“ ich krążownika bę
dzie Ocean Spokojny. „P rin z  
Eugen“  bowiem  — ja k  wiadom o 
— przeznaczony został w raz z 
jednostkam i japońskim i i am ery
kańsk im i na ob iekt działalności 
bomby atomowej. W prawdzie w  
czasie samych dwóch ekspery
m entów w ykonanych w  ato lu  B i
k in i „P rin z  Eugen“ , dzięki w ięk
szej odległości od miejsca w y b u 
chu nie podzie lił losu pancernika 
„Nevada“ , czy lo tn iskow ca „ In d e 
pendence“  i  wydawać by się m o
gło, że —  wobec zaniechania p ró 
by trzeciego eksperym entu — za
kończy swe is tn ien ie inną „śm ie r
cią“ . Stało się inaczej. Prasa do
niosła, że „P rin z  Eugen“  zatonął 
niespodziewanie i że na jp raw do
podobniej przyczyną tego było 
rozluźnienie się spawanych p ły t 
pancernych kadłuba, spowodowa
ne odbytym  przed pół rok iem  d ru 
gim eksperymentem w  a to lu  B i
k in i _  podwodnym wybuchem  
bom by atomowej.

O sta tn i w ie lk i „ko rsa rz“  j i ie -  
m iecki przesta ł istnieć. (ZAP)
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Nowe książki
„DROGOW SKAZY N A  M AN O W  

CACH K U LT U R Y  LUDO W EJ“
Na tle  dotychczasowej lite ra , 

tu ry  o chłopach książka Jana 
A leksandra K ró la  „Drogowskazy 
na manowcach kultury ludowej“ j W ro ku  ub ieg łym  „Społem “ 
jest z jaw isk iem  n iew ą tp liw ie  re . wzię ło  udzia ł w  po lsk im  handlu 
w e laeyjnym . Z in te lig en tn i bra - i zagranicznym  w  wysokości 5 m i-  
w u ra  i  pasja rozpraw ia  się autor j lia rd ó w  zło tych, co stanow iło 
po ko le i ze w szystk im i m ita m i j około 50 proc. ogólnych obrotów

f*fcvfvef $ p o # i lz ie fc z o s c f

Projekty importowe na rok 1947
„ k u ltu ry  lu do w e j“ , „psych ik i 
ch łopsk ie j“ , z fe tyszam i rzekom ej 
„sam owystarczalności“ , k u ltu ry  i 
bytow an ia  sielskiego, k tó re  od 
w ieku  przeparowane przez in te - 
ligencję  sprowadzają do dziś dnia 
m y ś l. chłopską na manowce.

A rgum enty, k tó ry m i się K ró l j 
posługuje, są tak  b łysko tliw e , i 
proste i tak  ząrazem przekony- i 
wające, że przez kon trast w s k a . j 
żują, ja k i b y ł ogrom tra d y c y j-  1 
nego zakłam ania na tem aty w s i 
'i chłopstwa. Ten trzeźw y głos 
rozsądku —  i ty lk o  rozsądku — 
demaskuje wsteczną i  w  istocie 
rzeczy anty chłopską treść wszel
k ich  „iedo log ii chłopskich“ , k tó 
re, przeciw staw ia jąc w ieś mia-i
stu, dotąd -spychają w arstw ę  ̂ ,_.
chłopska na margines dz ie jów  3.000 zł. za k ilogram . K a lk u  j 
narodu i świata. i ,A?o łem  ■ w W j a J '000. z ł;  f

S ty l K ró la  żywy, zaskakuje 1 k §- Ponieważ jednak jedyna w  
czyte ln ika  rozmachem argum en-

kom pensacyjnych z zagranicą. 
T ransakc ji zleconych w ykona ło  
6 na sumę 4,5 m ilia rdów ; trans
a k c ji na w łasny rachunek —  40 
na sumę 0,5 m ilia rda.

B y ł to ro k  próby, ro k  dośwład 
czeń. Stw ierdzono na ich podsta
w ie, że aparat hand lu zagranicz
nego „Spo łem “ , pracuje tan ie j, 
niż inne organizacje. A pa ra t 
lu d zk i jest nader skrom ny, sk ła 
da się zaledwie z 50 osób, pod
czas gdy inne ins ty tuc je  w  ana
logicznych wydzia łach za trud 
n ia ją  od 100 do 200 pracow n i
ków . Uwzględniono tez moment 
społeczny. Jako p rzyk ład  {noże 
posłużyć przywóz gazy m ły ń 
skie j. Na czarnym  ry n k u  szła po

fac ji, b łysko tliw ośc ią  ciosów 
polem icznych, szeroką skalą w ie 
dzy, oryg inalnością spojrzenia na 
rzeczy i sprawy. Książka w yda
na została przez Państwow y In - 
s ty tu  W ydaw niczy bardzo sta
rannie.

*
Prof Dr. Witold Wierzbicki — 
„W STĘP DO M E C H A N IK I 
B U D O W LI“. Wydanie I I .  Na 
kładem Trzaska, Evert i  M i
chalski, Warszawa. Marszał
kowska 51. Str. 195.

Jerzy Pertek — „POD POLSKĄ  
BA NDER Ą“. Wydawnictwo 
Zachodnie. Poznań 1946. Str. 
45

A. Wohl —  „LUBELSZCZYZNA  
ODBUDOW UJE SIĘ“. C yfry  
i Fakty . Lublin 1947. Str. 64. 
PRZED LU S TR E M “. Powieść. 
Nakładem Oficyny W ydaw 
niczej, Katowice. Str. 360.

k ra ju  fa b ryka  produkow ała ją  
po 1.900 zł., „Społem “ , aby nie 
podryw ać by tu  p laców ki k ra jo 
w e j, wyznaczyło cenę 2.000 zł. za 
kg., nadwyżkę przeznaczając na 
fundusz dew izowy dla forsow a
nia hand lu  zagranicznego.

Rok 1947 zastaje „Spo łem “  w  
nowych w arunkach o znacznie 
poszerzonym zasięgu. Agendy 

, hand lu  zagranicznego prze jm uje 
i nowa organizacja: „P o lsk ie  To-.
! w arzystw o O brotów  Towarowych 
' z Zagranicą“ . W  kap ita le  tego 

tow arzystw a biorą udz ia ł po '/s 
wszystkie trz y  sektory gospodar 
cze: państwowy, spółdzielczy i 
p ryw atny . We władzach tow a
rzystwa m iejsce przewodniczą
cego Rady przypad ło przedstaw i 
c ie low l spółdzielczości. Powsta
nie Funduszu Dewizowego umoż 
liw ia  eksport, którego ren tow -' 
ność jest m ała ze względu ■ na

hand lu  zagranicznym  zastał apa
ra t „Spo łem “  przygotowany. U - 
ruchom iono ju ż  5 placówek g ra
nicznych —  w  G dyni, Żarach, 
Rzepinie, Zebrzydow icach i  Prze 
m yślu. O rgan izu je się p la 
cówka w  Szczecinie. Nawiązano 
korespondencję z 30 k ra ja m i i 
zaw arto 9 umów, a m ianow icie : 
2 z Szwajcarią i  po Jednej z Cze
chosłowacją, z W ie lką  B ry tan ią , 
z A ustrią , z Norwegią, z F rancją  
i z Danią. Um owa z Czechosło
w acją  nosi cha rakter typowo 
spółdzielczy, na je j podstawie 
bowiem  „Spo łem “ obejm uje w 
Polsce przedstaw icie lstwo cze- 
skiego hand lu  spółdzielczego, a 
najw iększa centra la spółdzielcza 
czeska będzie reprezentować 
nasz handel.

Dziewięć um ów  zaw artych i  12 
na w ykończen iu  obe jm u ją  trans, 
akcje w artośc i 1 m ilia rd a  zło. 
tych na rachunek .własny, a więc 
czterokro tn ie  w ięcej, n iż w  cią
gu całego ubiegłego roku. Poza

tym  „Społem “  ma ju ż  transakcje  , w ek suszonych z Jugosław ii, kos 
zlecone na 4 m ilia rd y  zło tych. z A u s trii.

S fina lizowane już  um ow y na Skom plikowana jes t transak- 
rachunek w łasny obejm ują na- j cja z Belgią w  spraw ie im portu  
stępujące transakcje : 1, nawozy j koni. Kon ie te nie nadają się do 
azotowe z A n g lii —  około 100 j naszych w a run ków  k lim a tycz-
m ilionów  z ło tych ; 2. nawozy 
sztuczne z N o rw eg ii —  20.000 
toń; 3. nawozy sztuczne ze Sta- 
nów Zjednoczonych — w  t ra k 
cie rozm ów; 4. śledzie z D an ii — 
28 m ilionów  z ł; 5.śledzie z A n 
g lii b. wysokiego ga tunku — 
2.800 beczek za drób i  ja ja ; 6. 
śledzie ze Szwecji w  ram ach ze
szłorocznego k red y tu ; 7. masło, 
smalec i łó j z D an ii ~~ 265 m ilio - 
nów z ł; 8. maszyny żniwne, w i
ró w k i i  noże do siekaczek ze 
Szwecji; 9. uprzęże skórzane, w y  
konane w edług naszych wzorów, 
z Danii.

Nadto p lanu je  się im p ort b y 
dła z H o land ii i  Szwajcarii, 
owiec ka raku łow ych  ze Zw iązku 
Radzieckiego, faso li z Węgier, cy 
try n  i  pomarańcz z W łoch, ś li-

nych i roboczych. N atom iast na 
zachodzie N iem iec zna jdu ją  się 
całe Stada kon i, pochodzących z 
naszych terenów, jednak praw a 
w łasności do n ich kom is ja  re 
w indykacy jna  nie jest w  stanie 
udowodnić. Te „nasze“  konie, o 
wysokich zaletach kon ia robo
czego, nie odpowiadają w ym aga
niom  i  przyzwyczajeniom  zaeho- i 
dniego ro ln ik a  niem ieckiego. ! 
„Społem “ tedy zamierza doko- I 
nać w ym iany, p rzy czym za je d 
nego kon ia be lg ijskiego uzyska : 
się prawdopodobnie dwa kon ie i 
„po lsk ie “ .

im p o rt nawozów sztucznych j 
ma duże znaczenie, dla ro ln ic - ) 
twa wobec nieuruchom ienia je- | 
szcze Noście i nie w ystarcza ją
cej p ro d u k c ji Chorzowa. Nawo-

Warszawa połączona ze Śląskiem
siecią wysokiego napięcia

W a r s z a w a .  (PAP). W  zwią
zku z zakończeniem prac nad po
łączeniem energetycznym Śląsk—  
Warszawa dyrektor techniczny 
Centralnego Zarządu Energetyki 
inż. Latour udzielił przedstawi
cielowi PAP szeregu informacji 
na ten temat.

Połączenie dokonane zostało 
przez użycie dwóch lin ii wysokie
go napięcia, a mianowicie: lin ii 
770 tys. volt Śląsk— Mościce 
oraz lin ii 150 tys. volt Mości
ce— Starachowice—Ursus. Linie te 
częściowo zbudowane przed \voj- 

, ną, częściowo zaś w  czasie oku-
w a ru n k i dewizowe. | pacji, uległy ciężkim zniszcze-

Wzrost ro li spółdzielczości w niom wojennym i zostały wysił-

Z rifałainości Woj. Rady Kultury

Dotacje dla instytucji śląskich
Katowice. Na p ie rw szym , te lż e n ia  na ten tem at do b iu ra  

irprocznym  nc>siedzeniu p ro z y - jW R K  (Katow ice, u l. W arszaw 
dann W oj- R ady K u ltu ry ,  raz iska  37),
patrzono zosta ły  p ro je k ty  re 
gu la m in ó w  nag ród : l ite ra c 
k ie j, m uzycznej, p lastycznej 
oraz naukow ej. N agrody te 
przyznane będą w r. bież. za 
n a jw yb itn ie jsze  prace w  tych  
dziedzinach. Rozdanie ich  prze 
w idziane je s t w  ram ach u ro 
czystości T yg o d n ia  K u ltu ry ,  
k tó ry  złączony będzie ściśle /, 
obchodem ku  czci Józefa L o m 
py. T ydz ień  K u ltu r y  p rze w i
dziany je s t na miesiąc czer
wiec.

Tem atem  najb liższego ,ole- 
narnego posiedzenia Rady Ku! 
tu r y  będą sp raw y  rozw o ju  ży
cia k u ltu ra ln e g o  Zagłębia D ą 
browskiego- Posiedzenie to od. 
będzie sie w  p rzysz łym  m ie 
siącu. na terenie Zagłębia. 7 
udziałem  w o j. gen. Zawadzkie 
go. WT zw iązku z ty m  Radia 
K u ltu r y  zwraca się do w szy*, 
tk jc h  działaczy* k u ltu ra ln y c h  
Zagłębia, aby  nadsyła li sw o
je  uw ag i, p ro je k ty  i  sposfrze-

Rada K u ltu r y  p rzyzna ła  sze 
reg subw encji dba in s ty tu c ji 
k u ltu ra ln y c h . I  ta k  Muzeum 
<•'•• w B y to m iu  o trzym ało 
50-000 zł. M uzeum  M ie js k ie  w 
C ieszynie 50-000 zł., w  N ys ie  i 
20.000 zł. w Ono!u 20.000 zł, w 
R aciborzu 30.000 zł.

•Teatrom : Z iem i O po lsk ie j i 
M ie jsk iem u  w B ie lsku  p rz y 
znano po 50-000 zł.

Ponadto Ś ląsko-D ąbrow skie  
T -w o P rz y ja c ió ł N a u k  o trz y 
m ało 100.000 zł. na  cele w yda
wnicze. P aństw . Szko ła  S ztuk 
P ięknych  80.000 zł. na rem ont 
loka lu . Zawodow y Zw. _ A r ty s 
tów  P la s tykó w  w  G liw icach 
75-000 zł. na urządzenie sali 
w yT sta wo w e j , W  ie l k i U n  i w  er- 
sv te t L u d o w y  w  Sowczycach 
50-000 zł- ii a, pomoce naukowe. 
Państw ow e L iceum  i G im na
z ju m  K oedukacy jne  w  Zawadź

In s ty tu c ie  Ś ląskim  50.000 zł, na 
zakup eksponatów. Państw owe 
L iceum  Pedagogiczne ' 25.000 
zł. na b ib lio te kę ,.Z w - Zaw- L i 
te ra tó w  20.000 zł. na akcję  im 
prezową dla m łodzieży szko l.

U Przyznano ponadto dodatku- ! energetyki polskiej 
wo pięć s typend iów  półrocz- > 
nych, z funduszów  zebranych 
droga składek. (Razem 172 s ty- | 
pendystów.) Poza ty m  jedno ; 
s typend ium  d la  s tu d e n tk i u f u u ; zapotrzebowania Warszawa otrzy

kłem zjednoczeń energetycznych 
i pełną poświęcenia pracą ro
botnika, technika i inżyniera pol
skiego odbudowane w  bardzo 
trudnych warunkach.

Uruchomienie ostatniego od
cinka Starachowice-Ursus stało 
się możliwe dzięki rewindykacji 
i remontom urządzeń podstacji tj. 
transformatorów i wyłączników  
dużej mocy (największych jedno
stek tego typu, wyrobu krajo 
wego).

Połączenie energetyczne między 
Śląskiem a Warszawą posiada 
poważne znaczenie praktyczne, 
gdyż zapewnia wzajemne rezer
wowanie mocy(chwilowo — rzę
du kilku tysięcy kilowatów7) tj. 
możliwość pomocy w  razie uszko
dzenia urządzeń w  Warszawie, 
względnie na Śląsku. Nieporów
nanie większe jest jednak —  
znaczenie zasadnicze tego faktu, 
gdyż z chwilą, uruchomienia po
łączenia energetycznego Śląsk — 
Warszawa powstał podstawowy 
szkielet sieci państwowej — po
łączenie między głównym cen
trum produkcyjnym oraz glów7- 
nym centrum zapotrzebowania, 
jakim  jest stolica kraju. Urucho
mienie tej magistrali stanowi dla 

moment hi
storyczny.

W  obecnej chwili wymiana 
energii prowadzona jest w ten 
sposób, że w okresie szczytowego,

ski wóz tramwajowy' poruszany 
jest zatem energią pochodzącą 
z węgla wydobytego na Śląsku 
i tamże spalonego pod kotłami 
elektrowni.

W  ubiegłą niedzielę dokonano 
również połączenia sieci okręgu 
częstochowskiego z siecią Śląska.

Nadmienić należy, że Plan T rzy
letni przewiduje połączenia Ślą
ska z Warszawą Unią 220 volt 
przez Łódź. Prace nad budową 
odcinka Śląsk—Łódź są już roz
poczęte.

zy angielskie, azotowe, pochodzą 
z dem obilu (by ły  gromadzone do 
p ro d u kc ji pocisków i  są w  bęb
nach blaszanych, odm iennie oćl 
innych p a rtii,  k tó re  zgodnie z 
„ususem“ , idą w  workach. N a
leży się spodziewać ich nade j
ścia w  na jb liższym  czasie, tak. 
że będą rozprowadzone przed o r
ką wiosenną.

M aszyny żniwne nadejdą przed 
sezonem. Jest to w ie lk i sukces, 
a lbow iem  przem ysł zagraniczny 
p rzy jm u je  zam ówienia na dług ie  
okresy, przeciągające się n iek ie 
dy do dwóch la t.

Im p o rt skórzanych uprzęży z 
D an ii jest spowodowany złą 
sytuacją na ry n k u  skórzanym  w  
Polsce. Pom im o starań rząd duń. 
ski nie zgodził się na w yw óz 
skór, w  k tó re  tam tejszy rynek 
rów nież nie ob fitu je . T ransakcja 
jes t doraźna i  podyktow ana ko 
niecznością —  zupełnym  brakiem  
uprzęży w  Polsce.

Jak w yn ika  z przytoczonych 
szczegółów, jeden z sektorów  ży
cia gospodarczego, spółdzielczy, 
przystępuje w  roku  bieżącym do 
zagadnień hand lu  zagranicznego 
na 'podstaw ie doświadczenia i 
przemyślanego program u. Jed
nocześnie, dzięki pow o łan iu  do 
życia „Polskiego Towarzystwa 
O brotów  Tow arow ych z Zagra
nicą“ , o tw ie ra  się szerokie pole 
dzia łan ia  dla sektora p ryw a tne 
go, k tó ry , zainteresowany ró w 
norzędnym  w kładem  finanso
w ym , rozporządza doświadcze
niem  kup iectw a pryw atnego i 
szeregiem w yb itn ych  im porte 
rów  i eksporterów ; zda li oni 
egzamin przed w o jną  na nabrze
żach G dyn i i  przedstaw iają cen
ne dla życia gospodarczego w a r
tości. A. Z.

Praca PKP tu cyfrach
Rok 1946 na kolejach

dow ały b. ezłoinikinie Stów. K o  
b ie t 7, W yższym  W yksz ta łce 
n iem . a (lwa w w ysokości 1.500 
z ł. miesięczn ie Uhazoieeział Ilia  
Społeczna w  G liw icach.

W o j. Rada K u ltu iry  zwraca 
się w  dalszym  c iaąu  do . w szy
s tk ich  zakładów . zw iązków  
itd - z prośba o stałe, in fo rm a 
c je  o prowadzonych przez n ich 
pracach k u lt u ra lno -ośw ia to . 
wych. Odnosi się to  zwłaszcza 
do o rgan izac ji m łodzieżowych, 
z k tó ry m i W R K  pragnę łoby 
naw iązać ściślejszy k o n ta k t i

k im  50.000 zł., na b ib lio tekę , m bać in fo rm ac je  o ich  pracach i 
K o m is ja  Etuogirafiezima p rzy  potrzebach.

muje pomoc ze Śląska, zaś nocą, 
kiedy obciążenie Warszawy bar
dzo znacznie spada i w  godzinach 
rannych, kiedy zapotrzebowanie 
Śląska wydatnie wzrasta (począ
tek pierwszej zmiany na kopal
niach) Warszawa przekazuje swo
ją nadwyżkę na Śląsk. Ponieważ 
przeciążona sieć śląska chwilowo 
pracuje jeszcze przy obniżonych 
okresach, sieć warszawska po
dzielona została na dwie części, 
z których jedną zasila elektro
wnia warszawska, a drugą śląska. 
Podstacje tramwajów Warszaw
skich korzystają np. z energii 
śląskiej. Przeładowany warszaw-

Warszawa. Rok 1946, m im o da
jących się wciąż jeszcze odczuwać 
braków  w  taborze ko le jo w ym  —
b y ł okresem w ie lk iego wzrostu 
pracy P. K . P. i to zarówno w 
ruchu pasażerskim, ja k  i tow a
row ym .

•
W  ruchu pasażerskim —  koleje 

przew iozły w  r. 1946 — 218,410.308 
pasażerów (nie licżąc rep a tria n 
tów  i 1 przesiedleńców), podczas 
gdy w  r. 1945 przew iozły — 
92,098.165 pasażerów a w  r. 1944 
bezpośrednio po w yzw o len iu , za
ledw ie 740.000. W ruchu repa tria  
cy jn ym  i przesiedleńczym prze
wieziono w  r. 1946 — 3,438.785 o- 
sób (w  1945 r. — 2,853.429).

W p ły w y  za przewoź osób i  ba
gażu w  r. 1946 w y n io s ły  — 
3.468,493.772 zł. (w  1945 r. — 
2.555,636.790 zł.).

W ruchu towarowym — na ła
dow a liśm y trzy  razy więcej w a
gonów w  r. 1946, n iż w  r. 1945, 
m ianow icie —  3,928.486 (w 1945 
— 1,335.443 wagonów). W p ły w y  z 
ruchu towarowego w yn io s ły  — 
5.950,591.247 zł. (w 1945 roku  — 
733,620.179 zł.).

Przewozy węgla. W ro ku  1946

przewieziono na P. K . P. ogółem 
36,190.517 ton (w  drug im  półro- 
cńu 1945 r. — 8,233 542 ton) w  tej
liczb ie  dla potrzeb P K P  6,591.315 
toń. dla przem ysłu  i  innych od
biorców  w  k ra ju  — 14,188.639 t., 
na eksport —  15,084.089 ton.

Stan taboru  kolejowego, 7.aai:- 
nego do ruchu w yn o s ił w  g rud
n iu  1946 r. — 3.064 parowozów, 
5-133 wagonów osobowych i, 
121.274 wagonów tow arow ych, 
podczas gdy w  g rudn iu  1945 r. 
m ie liśm y zdatnych do ruchu 
2.499 parowozów, 3.710 wagonów 
osobowych i 108.147 wagonów 
tow arow ych .

C y fry  powyższe w ym ow nie 
ilu s tru ją  w ys iłek  p racow ników  
P K. P.

Nziemy do Wisły!
* m  BAL JtABHAWAŁOWY
w  aobotę, dn ia 1 lutego 1947 r. 
w restauracji „Dom Zdrojowy“

PREUSSNER-JAZZ 
przy m ik ro fon ie  K . Syska. 
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Siacie kuCturaCne (ztaju
W gmachu Pałacu Szt»ki w Krakowie 

odbyło się uroczyste otwarcie Ogólnopol
skiego Salonu Zimowego Związku Artystów 
Plastyków.

Salon zimowy w Krakowie, urządzony 
staraniem zarządu głównego Zw. Zaw. Pol
skich Artystów Plastyków, jest  drugim 
powojennym salonem sztuki o zasięgu ogól. 
»opolskim, mającym zobrazować najnow
sze Osiągnięcia artystów' plastyków ze 
wszystkich środowisk artystycznych kra. 
ju. W wystawie bierze udział 220 arty
stów starszej i młodszej generacji arty. 
stycznej. Reprezentowane są wSzy s tk ie 
niemal kierunki współczesnego malarstwa 
polskiego.

W muzeum prehistorycznym w Pozna
niu została otwarta wystawa zabytków 
nrapolskich, pochodzących z wykopalisk na 
terenie starosłow5a"SkieJ osady bagiennej 
w Biskupinie.

W ciągu 5_miesieeznych prac badaw
czych, podjętych ponownie w ub. roku po 
»rzerwle wojennej przez archeologów In- 
t y tut łł Badania Starożytności Słowian, 

'kich odkryto dalsze części grodu, a m. 1«. 
ulice poprzeczne, które przechodziły przea 
bramę osady i s t anoWił> w przedłużeniu 
lej połączenie z lądem. W obrębie domów 
znaleziono dużo ułamków naczyń I kości 
zwierzęcych, a nadto wiele innych przed
miotów 2 kamienia, gliny, rogu. brązu, że. 
laza, bursztynu i drzewa. Dzięki tym od
kryciom urządzony obecnie pokaz daje do 
pe*wnego stopka przekrój ku ltu ry prapol. 
sklej.

Szereg in a fy tucy.l i zakładów uguko- 
wych w ZSRR przesiał w ostatnim czasie 
większą Ilość książek naukowych, przezna. 
czonych dla Akademii Górniczej w Krako

wie. Przesyłki nadesłane z ZSRR zawiera, j 
ja zarówno periodyczne wydawnictwa nau- i 
kawę, jak i podręczniki i dzieła naukowe 
o wielkiej wartości. Ogółem ilość książek 
nadesłanych dla Akademii Górniczej prze. j 
kroczyła 1.000 egzemplarzy.

W dniu 25 brn. odbył się w Muzeum Na. 
rodowym akt przekazania przez Muzeum 
Wojska Polskiego odzyskanych przez Woj
sko cennych dzieł sztuki kościelnej. Są to: 
słynny poliptyk (ołtarz wieloskrzydłowy) 
grudziądzki z końca X IV  wieku oraz 4 
skrzydła z ołtarza (z końca XV wieku), 
pędzla Absalona Stumme. Oba te dzieła 
sprowadzono z podporządkowanego Mu
zeum Wojska zamku malborsklego, gdzie 
wojskom naszym udało się zabezpieczyć 
szereg niezwykle cennych malowideł, rzeźb 
kościelnych oraz mebli zabytkowych. Na 
odszuka"nie niektórych zabytków, pomy.

; słowo ukrytych przez uchodzącego wroga, 
złożyły się wysiłki miejscowej Komendy 
RKU i M ilicji Obywatelskiej.

*
W woj. poznańskim uruchomiono 41 cen. 

i łrali bibliotecznych, z tego 11 na Ziemiach 
j Odzyskanych. Zasoby książkowe centrali 
j wyrażają się liczbą 55.097 tomów. Skom
pletowano * 110 księgozbiorów „ruchomych“  

dostarczanych szkołom, świetlicom, domom 
społecznym.

! *
Przy Naukowym Towarzystwie Pedago

gicznym w Krakowie powstała Komisja 
Oświaty i Kultury Dorosłych, której prze. 
wodniczy prof. dr. Zygmunt Myslakowski. 
Zadaniem Komisii i®st badanie metod 
pracy oświatowej oraz wydawanie prac 
naukowych z f;ego zakresu.

zoologicznym w Lodzi przybyło ponad 50 
zwierząt m. iu. egzotycznych. Obecnie ZOO 
łódzkie posiada 30ó ptaków, 23 maloy, 80 
zwierząt mięsożernych. 109 zwierząt kopyt
nych oraz 186 gryzoniów, gadów i in.

*
Miejskie Muzeum Prehistoryczne w Lo. 

dzi organizuje wystawę „Pradzieje Wiel
kiej Lodzi*’, która zostanie otwarta w nai_ 
bliższym czasie. W Miejskim Muzeum Kul
tury i Sztuki uruchomiona została ostat
nio" biblioteka przeznaczona przede Wszyst
kim dla profesorów Uniwersytetu Łódzkie. 
go„ oraz słuchaczów Wyższej Szkoły Sztuk 
Pięknych i Wyższej Szkoły Teatralnej.

Zarząd Miejski w Gnieźnie otwiera przy 
Miejskiej Szkole Muzycznej Studio Drama
tyczne na poziomie licealnym. Trzyletnia 
nauka obejmuje w pierwgzym roku 38 go_ 
dżin tygodniowo 1 będzie prowadzona przez 
siły fachowe.

I Na dorocznym walnym zgromadzeniu 
1 To w. Przyjaciół Szfuk Pięknych w Krako

wie wybrane zostały nbwe władze Towa
rzyska  na rok 1947. Prezesem Towarzy
stwa obrany został rektor U. J. prof, Fr. 
Walter, wiceprezesami: prof. W. Weiss i 
K. Pudłowski, sekretarzem — dr. R. ScL 
pio.

ó
Tygodnik „Stolica4 ogłasza w ostatnim 

nunierze konkurs llteracko.historyefcrty pt. 
„Warszawa z moich wspomnień

Tematy i sposoby ich ujęcia mogą być 
całkowicie dowolne, odpowiadające możli
wościom, chęciom lub umiejętnościom pi. 
r.zącego. Pożądane jest zilustrowanie nad
syłanych prac fotografiami, rysunkami, 
dokumentami etc.

Przewidziane są nagrody w wysokości: 
l — 40.000 zł, II --- 20.000. I l i  — 10 tys. 
zł, IV  — 5.000 zł. Termin nadsyłania prac 
r -  do I kwietnia br.

W ciągu ostatniego półrocza w ogrodzie I Wydział Programowo Departamentu

Teatru Min. Kultury i Sztuki zapocząt
kował wydawanie Biuletynu Informacyj
nego o nowych utworach dramatycznych, 
zakwalifikowanych do wybawienia na 
scenach polskich. Obok tyt»*» każdej z 
zakwalifikowanych sztuk, podawany jest 
tam wyciąg z opinii Komis.ii Repertuaro
wej. Biuletyny są rozsyłane do dyrekcji 
wszystkich featrów w Police.

Ostatni Biuletyn za okres listopad — 
grudzień ub. roku zawiera następujące 
pozycje:

Wojciech Bąk — „Sługa Don Kichota“ , 
tragikomedia w t rzec*b aktach; Stefan 
Flukowski — „Soczewica Koło, Miele 
młyn“ , sztuka w 5 aktach; Krystyna 
Grzybowska, „Polacy4', sztuka w frzęch 
aktach; Joanna Poraska — Romanowa 
„Kuchnia na trzecim piętrze4, komedia 
w t rzech aktach; Ratoćko — „M ieszkanie 
nr. 54’, komedia w 3 aktach; Władysław 
Sinólski — Zaczarowana gospoda“ , sz û- 
ka w 3 aktach; T. Willams (v. przekła
dzie R. Ordyńskiego) — „Szklana mena, 
żeria44, szt l,ka w 2^cz. (w  ̂ obrazach); E. 
Żytomierski — „Pompa“  — farsa amery
kańska w 3 aktach.

♦
Czagopismo „Tydzień4 ufundowało »a. 

grodę na "najlepszą książkę polską, wyda
ną w danym roku kalendarzowym. W 
przyszłym miesiącu po raz pierw^zy^ na. 
groda ta przyznana zostanie za książkę 
wydaną w latach 1945 i 1946, Wysokość 
nagrody wynosi 100 tysięcy zł.

Kandydatury do nagrody zgłaszają czy
telnicy czasopisma, a 10 sP0*1̂  zgłoszo. 
nych przez njch kandydatur, które uzy- 
ikają największą ilość głosów staną $*9 
przedmiotem obrad sądu konkursowego.

W skład sądu weszli: jako przedstawi, 
ciel Ministerstwa Kultury i Sztuki — w i
ceminister Leon Kruczkowski, jako przed, 
«tawiciele Związku Zawodowego Litera
łów Polskich — Jarosław Iwaszkiewicz i 
Juliusz puławski, Jerzy Wyszomirski, 
Zbigniew Mitzner.

Teatr Miejski im. J. Słowackiego w 
Krakowie wystawia „Dom otwarty’4 Mi. 
chała Bałuckiego, w opracowaniu scenie/.- 
¡ym Juliusza Osterwy.,

Najbliższą premierą Miejskiego Teatru 
w Gdyni będzie komedia J. Szaniawskiego 
„żeglarz“ .

. *

Pomorski Oddział Zw. Zaw. Literatów 
Polskich liczy 33 członków. Literaci po. 
•norscy biorą* żywy udział w akcji odczy
nowej na teren*e całego województwa. Pod 
opieką Zw. Literatów znajduje się 12 to. 
varzysfw i kół literackich oraz 4 kluby: 
,v Bydgoszezy, Toruniu, Inowrocławiu i 
Yłocławku.

Celem zapoznania spoleczeństwa z naj
nowszą twórczością pisarską, kluby 1 to. 
warzystwa literackie urządziły w więk
szych ośrodkach Pomorza szereg wieczo. 
•ów autorskich, najwybitniejszych pisa
rzy | poetów współczesnych. Największą 
popularnością cieszyły się prelekcje i  za
kresu krytyki literackiej.

Od chwili wyzwolenia Pomorza odbyło 
Gię na tym terenie ponad 180 większych 
Imprez literackich, z czego 49 „śród lite 
rackich“  w Bydgoszczy, 36 „Czwartków 
literackich44 w Toruniu, ponad 60 wieczo. 

i rów literackich w 16 miastach powiąto- 
I wych i około 35 w innych miejscowo. 
! óciach. Niezależnie od »rządzono

fizereg akademii okolicznościowych z pro
gramem częściowo literackim.

+
Pomorze wzbogaciło się o 3 przedsię

biorstwa wydawnicze w Toruniu i Byd- 
gOgZdy. „Księgarnia Naukowa T. Szczę. 
.^ny ‘ w Toruniu, związana w gWeJ dzia
łalności z pracą Uniwersytet“  im. Miko. 
łaja Kopernika, ma już za sobą w zfikre 
ple ruchu wydawniczego poważne osiąg, 
iiięcia. Księgarnia wydaie4 prace naukowe 
i popularno-naukowe, ujęte w' 3 cykle: 
.Wydawnictwo Uniwersytet« im, Koper, 
. ¡ w  .Rihlinłek:* Toruńcka“  i .Biblio

teka Powszechnych Wykładów UMK44. Na. 
kładem spółdzielni wydawniczej „Nauka41 
poza szeregiem podręczników szkolnych 
ukazał się t.om poezji Grotta i Strzelec
kiej pt. „M iasto nad Brdą4 . Pomorski In. 
sty tu t Wydawniczy w Toruniu wzbogaci! 
literaturę dla dzieci kilkoma nowymi po* 
życiami.
*Na Pomorzu wychodzą dwa czagoplsina 

o charakterze literackim: „Arkona“  i „A l
ma Mater’4.

j • ♦
Od paru miesięcy7 na t eren,e Łodzi 

czynr.a jest powstała z końcem 1946 roktf 
Państwowa Poradnia Zawodowa, działają*’ 

i ca równorzędnie z Miejską Pracownią Psy- 
! etiologiczną. Jest to pierwsza i na razi® 

jedyna poradnia t eK° rodzaju w Polsce* 
j  W pracy jgwej poradnia obok metody 
! testów stosuje szere§ innych metod i sy

stemów, związanych z obserwacją mło
dzieży, zatrudnionej na okres próbny w 

; warsztatach Poradni. Celem instytucji i eł 
j je^t udzielanie porad w zakresie wyboru 
! zawodu przez młodzież bez względu «a 

posiadane wykształcenie, jak też pomoc w 
tym zakresie dorosłym, zwłagzeza inwali
dom, dla najbardziej racjonalnego z pu»k- 

I tu widzenia społecznego i gospodarczego 
wykorzysfania zdolność; ludzkich.

♦
W Krakowie odbył gię zgodnie z 

| 'lycją Iaf, przedwojennych konkurs zespo- 
łów sz°Pkarskie,L które odegrały w °~ 

! becności sądu konkursowego, złożonego 1 
i nrzedstawicielł Centralnego instytu tu K » - 

tury w Warszawie oraz reprezentant»’ 
świata artystycznego Krakowa. orygBWJ" 
ne widowiska szopkowe, według °Pr '  
wanyett przez stebie tekstów. wymi 
konkursu nagrodzono pięć biorących »' 
dział w konkursie zespołów. .

Picrwszą nagrodę przyznano zespoło 
Malika,1 murarza z dzielnicy Zwierzyniec* 
drugą nagrodę zespołowi robcfniczem
7 Ą -»icl:» w i ’UtirlTink A.
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Orkiestra Polskiego Radia z Katowic
ma być przeniesiona do Wrocławia

K a t o w i c e .  —  Z kó l dobrze Polskiego Radia w  Katow icach.
po in form ow anych dow iadujem y 
się, iż p rzygo tow yw u je  się swego 
rodzaju „zam ach“  na życie m u
zyczne K a tow ic . Chodzi m ia no w i
cie o doskonalą ork iestrę  sym fo
niczną Polskiego Radia w  K a to 
wicach. M łody  dyrygen t ka to w ic 
ki, K a lka -R o w ick i, z n iezw yk łym  
talentem  i  pracow itością zdołał 
doprowadzić sw ój zespół do rzędu 
najlepszych o rk ie s tr sym fonicz
nych. Jego niedzielne koncerty 
transm itowane są na całą Polskę 
i  zdobyły sobie ju ż  zasłużoną s ła
wę.

Baw iący ostatnio w  Katow icach 
dyrygent am erykański, Franco 
A u to ri, uważany za następcę To- 
scaniego w  M e tropo litan  Opera w  
Nowym  Jorku , oświadczył, iż z 
wszystkich o rk ies tr rad iow ych w 
Polsce, o rk ies tra  Katow ickiego 

^Radia jest jedną z najlepszych. Za 
pośredn ic tw em  Franco A u to r i roz 
poczną się w kró tce  rozm owy na 
tem at transm itow an ia  koncertów' 
sym fonicznych Polskiego Radia w 
Katow icach przez 500 rozgłośni 
am erykańskich, należących do N. 
B. C.

O rkiestra  ta ma być przenie
siona do W rocław ia, jako o rk ie 
stra Radia W rocławskiego. Obec
nie czynione już są staran ia o za
pewnienie członkom  o rk ies try  
odpowiednich pomieszczeń we 
W rocław iu.

*

Korespondent „N ew  Y o rk  T i
mes“ , Sidhey Gruson, w ys ła ł ob
szerną recenzję z występu Franco 
A u to ri w  w to rko w ym  koncercie

Słuchamy radia
Biątek, dnia 31 stycznia br.

6.00 sygnał czasu i pieśń poranna, 6.05 
dziennik poranny, 6.20 gimnastyka porań, 
na. 6.30 muzyka poranna, 6.57 sygnał cza
su, 7.05 muzyka poranna; 7.15 streszczę. 
°ie ważniejszych wiadomości dziennika 
radiowego, 7.35 zapowiedź programu na 
dzień bieżący, 7.40 koncert poranny, 8.30 
informacje ogólnopolskie,. 8.40 skrzynka 
PCK. 8.50 koncert życzeń, 11.30 koncert 
reklamowy. 11.57 sygnał czasu i hejnał, 
12.05 audycja dla świetlic robotniczych, 
12.35 „10 minut poezji“ , 13.05 koncert 
zeSpołu instrumentalnego, 14.00 audycje 
informacyjne. 14.30 wiadomości spoinowe,
14.40 audycja dla dzieci, 15.00 słuchowi
sko dla dzieci. 15.30 pogadanka sportowa, j
15.40 !. audycja z cyklu „Nabożne pieśni j
Burzyńskie“ , 16.00 dziennik popołudnio. 
"y» 16.30 audycja dla chorych, 16.45 gło: 
młodych. 16.55 audycja dla młodzieży. 
,7*05 ,,U naszych przyjaciół“ . 17.25
oSyrena przed mikrofonem* . 17.55 z ży
cia1 kulturalnego 18.07 muzyka wojsko, 
wa, 18.30 poradnik ję z y k o w y , 18.45 mu
zyka, 19.i5 audycja literacka, 19.25 kon_ 
cert s.vmionicznył 21.43 Radiowy Uni
wersytet Ludowy. 22.00 kwadrans* prozy, 
22.15 program na jutro, 22.25 audycja 
rozrywkowa. 22.50 audycja literacka. 
23.10 ostafnie wiadomości dziennika ra. 
diowego. 23.30 zapowiedź programu na 
dzień *" następny. 23.35 koncert życzeń, 
23.55 ę5t reszczenie ważniejgzych wiadomo
ści dziennika radiowego, 24.00 zakończę, 
nie programu ogólnopolskiego i hymn.

Recenzja poszła kablem  tak, iż 
już w  środę gazety now ojorskie  
podawały szczegóły katow ickiego 
koncertu.

*
M atka  Franco A u to ri, m ieszka

jąca we Włoszech, uw iadom iona 
została specjalną depeszą o kon 
cercie syna w  Katow icach. Pani 
A u to r i od 26 la t syna swego nie 
w idzia ła . M im o o lb rzym ie j ilości 
koncertów , dyrygow anych przez 
Franco A u to ri, m atka jego słysza
ła go dotąd ty lk o  raz. D ru g i raz 
słyszała w ięc syna z transm is ji 
Katow ickiego Radia, (r)

Z procesu Rzepeckiego i towarzyszy

Ostatnie słomo oskarżonych

LICZNIKS 11-13 miejsc
do maszyn bucha lte ry jnych : 
,,Idea ł“ , „C o n tin en ta l“  oraz 
m ikroskop warsztatowy, k u 
p im y natychm iast: M A R IA N  
PU JD A K , Warszawa, N ow o. 
grodzka 32._________(PAP) 405

W arszawa (PAP). W  procesie 
Rzepeckiego i  towarzyszy po re 
plice p ro ku ra to ra  i  obrońców w y 
pow iada li swe ostatnie słowo o-, 
skarżeni.

Osk. Rzepecki, naw iązując do 
słów  swego obrońcy, stwierdza, 
że ważna jest d la  niego decyzja 
Sądu, ja k  dalece zdyskw a lifiko 
w a ł się po lityczn ie  i  osobiście. 
Oskarżony przypom ina jeszcze 
raz okoliczności, w  ja k ic h  zerwa] 
z Londynem  i ja k  szukał pomocy 
u w iceprem iera M iko ła jczyka.

Przechodząc do sprawy pow 
stania W IN -u  Rzepecki ośw iad
cza, że W IN  powstał pośród kon 
su lta c ji z w ie lu  ludźm i z pod
ziem ia i spoza podziemia. Na
zw isk tych ludz i nie wym ienia, 
nie chcąc wzbudzać —  ja k  m ó
w i —  niezdrowych sensacji.

Oskarżony pros! o uwzględnię-

Dwa parki narodowe
na Pomorzu Zachodnim

G d a ńs k  (API). D la  ochrony 
ciekawych obszarów przyrodn i
czych na Pom orzu Zachodnim  
p ro je k tu je  się u tworzen ie dwóch 
nowych pa rków  narodowych. 
P ierwszy z n ich  ma powstać na 
terenach ograniczonych na 
wschodzie m iasteczkiem  i portem  
ryba ck im  Łaba na wybrzeżu, na 
zachodzie m iejscowością Ruf. Na 
terenach ty c h  zna jdu ją  się dwa 
jez iora G argno i Łaba.

Obszar pro jektow anego parku 
obejm uje interesujące i ,  chara
kterystyczne u tw o ry  polodowco- 
we. N a jba rdz ie j n iezw yk łą  jest 
m ierzeja Łabska. długości około 

I 18 k im . i szerokości od 1 do 2 
k im . M ie rze ja  po k ry ta  jes t w ę
dru jącym i w yd m am i piaszczy
s tym i, tlnehodzącymi do w yso 
kości 38 m tr. i posiada praw ie 
n ie tkn ię tą  roślinność wydm ową.

Album
',*iiSo'*aBdycia”4ia%ho î^Fl6.4Í”giis! na konferencję ookoiowa

W r o c ł a w .  B iu ro  P lanu M ia 
sta W roc ław ia  przygotow ało  na 
Konferencję  Pokoją czterech m i
n is trów  w  M oskw ie artystyczny 
album, zaw iera jący szereg map, 
w ykresów  i  fo tog ra fii.

A lbum  przedstaw ia stopień zni 
szczenią sto licy  Dolnego Śląska 
w c h w ili objęcia m iasta przez 
w7jadze polskie i w ys iłek  P o la
ków, w łożony w  odbudowę m ia 
sta. (st)

D ru g im  pro je k to w an ym  par
k iem  je s t pa rk  pom orsko w o
ły ń s k i na wyspie W ołyń , na k tó 
re j leżało legendarne miasto 
W insta. W iększość w ysp y  po
k ry ta  jest p ię kn ym i lasam i. P ro
je k to w a ny park narodowy, obej
m ie środkową lesistą część w y 
spy. Obszar parku obejmować 
będzie 5.000 ha.

nie zbiegu okoliczności dz ia ła ją , 
cych w  roku  1945. P ięcio letnia 
w o jna  m usia ła  w yw o łać wśród 
całego społeczeństwa zmniejsze
nie w rażliw ości na wszelkiego ro . 
dzaju przestępstwa i  uchybienia. 
To zmniejszenie w raż liw ośc i dzia 
la ło też jakoby  wśród oskarżo. 
nych w  momencie zakładania 
W IN -u .

W roku  1945 —  wywodź., oskar. 
żony —  odbyw ała  się w  Polsce 
wa lka dwóch k ie runków . Rząd 
londyńsk i oddalony o 1.000 km  
prócz podniecania um ysłów  i pro 
pagandy nie m ia ł innego środka, 
więc tym  g o r liw ie j go w yko rzy 
stywał. Kozłem  o fia rnym  stali 
się żołnierze A K . W  roku  1945 
nastąpiło o lb rzym ie  przegrupo
wanie w  stosunkach w ie lk ich  mo. 
carstw, k tó re  m usia ło  się odbić 
i na stosunkach społecznych i po- 
l tycznych w. Polsce, B y ło  to u- 
stosunkowywanie się wzajemne 
dwóch różnych us tro jów : ginące
go kap ita lizm u  i nabierającego 
s ił u s tro ju  gospodarki uspołecz
nionej. Rok 1945 b y ] prze łom o
w ym  w  h is to r ii Polski.

W tym  k łębow isku  idei, p rą 
dów po litycznych i fa k tó w  setki 
i tysiące żo łn ierzy A K  musiało 
zajmować j a k e ś  stanowisko, to 
też setk i i tysiące żo łn ie rzy A K  
popełn ia ło przy  tym  błędy. B łę 
dy n iek tó rych  z n ich przeszły aż 

j do zw yrodn ien ia  krym inalnego 
| czy politycznego. W  tych w a run .
. kach trudno było  b łędów  nie po. 
j pe łń ać.

Osk. przyznaje, że popełniał

błędy, tw ie rdz i jednak, że w 
c h w ili k iedy po powrocie z n ie 
w o li w kracza ł do konsp irac ji zda
wało m u się, że w  dz i dobrze 
port, do którego chce dopłynąć.

Wreszcie osk. Rzepecki ośw iad. 
cza: „N a  zakończenie proszę W y. 
soki Sąd, aby w z ią ł pod uwagę 
przede wszystkim  m oje zasadni
cze in tencje. Proszę o w yda
nie w yroku , k tó ry  choć nap:ęt- 
nu je  ujem ne sk u tk i w ykonyw a
ne j przeze m nie n iew ą tp liw ie  
b łędne j p o lity k i moich mocodaw. 
ców w  pierwszej po łow ie roku  — 
będzie w yrok iem , k tó ry  w  swo. 
je j części k w a lif ik u ją c e j moje po. 
stępowanie i  określa jące j karę, 
pozbawiony będzie m om entów 
hańbiących.

Osk. Jach im ek w  k ró tk im  o- 
s ta tn im  słow ie stw ierdza, że ja 
ko ka rny  żołn ierz sum iennie i  lo 
ja ln ie  w y p e łn ił rozkazy, w y k o 
nał rów nież polecenie u jaw n ien ia  
się i u jaw n ien ia  podległych mu 
agend bez reszty i  całkow icie. 
Z całym  zaufaniem  składa obec
nie swój los w  ręce Sądu.

Osk. Ż uk zrzeka się ostatniego 
słowa.

Osk. Szczurek stw ierdza na 
wstępie, że w y ja ś n ił ju ż  swoje 
zasadnicze stanowisko i  swój. u- 
dzial w  życiu konspirącyjnym . 
Wobec w yn ikó w  w yborów  dnia 
19 stycznia i  wobec rycerskich 
słów  prokura to ra , oskarżony po
stanow ił naśw ie tlić  szerzej w 
pewnych punktach swą dz ia ła ł, 
ność.

Szczurek polem izuje z określe.

Za najlepsze osiągnięcia

Sztandar pracy w  Cementowni „Szczakowau

Szczakowa. W  na jw iększe j 
w  Polsce cem entowni w  Szf-zu 
kow e j, za trudn ia jące j w ch w ij 
l i  obecnej oko ło  1800 pracow ni 
ków . odbyła  się uroczystość 
przekazania załodze przecho
dn i ego sztandaru pracy, u fu n 
dowanego przez Zjednoczenie 
F a b ry k  Cementu Rzeczypospo 
l i te j  P o lsk ie j w  Sosnowcu — 
za najlepsze osiągnięcia w iz ie  
dż in ie  p ro d u k c ji i  w yda jnoś
ci pracy.

Załoga cem entow ni Szezmko 
wa osiągnęła w  czw artym  
kw a rta le  ro k u  ub. p rodukc ji; 
rów ną  109 proc. p lanu produk 
cyjnego- S tanow iło  to 58.830 
ton  ld in k ru  i 53.055 ton cemen 
tu . t j .  około 90 proc. w y tw ó r 
czości cem entow ni w  ro ku  1938

— okresie  najw iększego nasi
lenia. ruchu budowlanego przed 
w o jną .

W  uroczy stości orzek a za n ia 
sztandaru zw ycięskie j załodze 
w zię li udz ia ł przedstaw icie le 
w ładz p rzem ysłu  cementowego 
z naczelnym dyre k to re m  Z je 
dnoczenia. inż. Saperem na eze 
le, przedstaw icie le O K ZZ  z 
K a tow ic  i K ra k o w a  orąz sekre 
tarz Zarządu Głównego robót 
n ik ó w  i p racow n ików  przem y
s łu  budowlanego w  W arsza
w ie M oleńdowicz.

W ręczając .sztandar pracy 
cem entowni Szczakowa dy r. 
S a p e r; przekazał w szys tk im  
robo tn ikom  i p racow n ikom  za 
k ładu  podziękow anie M in is tra  
P rzem ysłu  za w y s iłk i w  p-ra-i

Icy. S taw iające „Szczakow ą“  na 
czele cementowni w  k ra ju .

| Im ie n ie m  ziałogi, p rze ją ł 
sztandar poczet, złożony z naj 
starszych p racow n ików  ćemen 
tow n i. po czym  chorąży Sob 
kiew icz. z łoży ł na rece dyr. na 
czelnego inż. Sapera zapewnie 
nie, że załoga, dołoży W w sze l
k ic h  sdarań. aby i w  przyszło
ści ;pkazać ; się godną zaszczy
tnego w y  różo ieii-i a.

Z przekazaniem sztandaru 
pracy połączona b y ła  _ uroczys
tość o tw a rc ia  i pośw iecenia 
nowego obszernego domu k til-  
tu r y  d la  p racow n ików  cemen
to w n i oraz poświecenia sztan
da ru  Z w iązku  Zawodowego 
p racow n ików  przem ysłu  ce
mentowego w  Szcza,kowej.

niem  go jako  w ty c z k i endeckiej 
w  organ izacji W IN . T w ie rdz i, że 
w  pow stan iu b y ł uważany za ko 
m unistę, a w  najlepszym  razie za 
bardzo czerwonego. Przytacza ja 
ko dowód fa k t, że po upadku 
powstania proponowano m u roz
m owę z ludźm i z A K  na tem at 
koo rdyn ac ji konsp iracy jne j robo. 
ty  w o jskow e j wobec fa k tu  zatrzy 
m ania się fro n tu . O ku lick i na 
rozm owę tę nie pozwolił.

Osk. przyznaje, że organizacja 
NOW. w  k tó re j b y ł dowódcą 
dwóch okręgów powstała z ele
m entów p a rty jn ych  Str. Nar.

Szczurek podkreśla, że trak to . 
w any b y ł w  śledztw ie p rzyzw o i
cie i stw ierdza ze wzruszeniem, 
że słowa, k tó ry m i obdarza go 
p ro ku ra to r za działalność w  okre 
sie okupac ji nie spo tka ły  go n i
gdy z? strony przełożonych i n a j
w yże j w  życiu sobie je ceni,

W zakończeniu osk. stw ierdza: 
„Pozostało m i ty lk o  powiedzieć, 
żc śledztwo, przewód sądowy, sta 
now isko pana P roku ra to ra  i  w o
lą  Narodu, wyrażona w  w yborach 
dn ia 19. stycznia zm ieniła  moje 
nastaw ienie i m oją  mentalność, 
I  jeże li tak, ja k  m ów iłem  na po
czątku, obojętne m i było, co W y
soki Sąd m yś li o m nie i o moich 
podw ładnych — tak teraz ta 
rzecz nie jest m i obojętną, po
nieważ uw ierzy łem  w  spraw ie , 
dliwość polską, w  k tó rą  nie w ie
rzy łem  i  uw ierzyłem , że moi 
przeciw n icy po lityczn i, ci którzy 
prowadzą p o litykę  państwową, za 
prowadzą Polskę w  przyszłość 
w ie lką  i  św ietlaną.

Osk. Lesk i tw ie rdz i, że za czy
ny swoje poniesie odpow iedzia ł, 
ność.

Osk. R yb ick i m ów i. że w n io 
sek p rokura to ra  w  spraw ie ka ry  
dla n  ego postaw ił go w  p rzy 
k ry m  położeniu, bo w yg ląda to 
tak, ja kb y  m ia ł teraz zbierać 
procenty z ka p ita łu  włożonego w  
w a lkę  o niepodległość. On takich 
procentów nie chce zbierać bo — 
ja k  m ów i —  zawdzięczałby to 
swoim  chłopakom , k tó rzy  dziś le. 
żą na cmentarzu.

Ósk, w yraża wdzięczność Sądo
w i za stworzenie atjnosfery. w  
k tó re j m ógł m ów ić w  Sądzie 
wszystko eo m yśla ł i czuł. N ik t 
z- oskarżonych nie b y ł ani razu 
p rzyw o łany do porządku, bo wszy 
scy rozum ie li, że jest to chw ila, 
k iedy trzeba m ów  ć prawdę

Osk. opowiada o wstrząsie ja k i 
nastąpił, gdy przyszło z Londynu 
słynne żądanie zorganizowania 14 
punktów  wyw iadow czych. Osk, 
zastanaw iał się wówczas: „Czy 
on i naprawdę uw aża ją nas za ta 
k ich  szubrawców skończonych, że 
śm ie li postaw ić nam  tak ie  p ro
pozycje“ . Ósk, oświadcza z na
ciskiem, że odcina się od tych 
metod ca łkow icie , bo uważa, że

Kazio na spółkę ze Zdzichem Pirszelem doprowadzili 
Wreszcie rozgorączkowane bractwo do względnego po
rządku. zmuszając do milczenia jednych, innym nakazu
j e  zdać raport. W  kilka minut przebieg walki został 
odtworzony.

Skrzydło napotkało formację około 15 Focke Wulfów 
gdzieś koło Cap Griz Nez, już.w. drodze powrotnej. Nasz 
dywizjon zaatakował pierwszy, a zażarty Józek znalazł 
się na czele ataku i spikował pomiędzy Niemców, strze- 
jja.c do prowadzącej maszyny i siejąc zamieszanie 
11 przeciwników. Zanim jednak reszta naszych zdążyła 
spłynąć na nieprzyjaciela, dwa Focke W ulfy dopadły 
Józka z tyłu, zapalając mu maszynę. Nikt nie wiedział, 
Co się z nim później stało, poszedł w dół w płomieniach. 
NValka toczyła się dalej- Gdy wreszcie wszystko się za
kończyło, dwa Fucke W ulfy kręciły korkociągi do morza, 
Płonąc niczym pochodnie. Henio Pietrzak i Zdzieli Lang- 
liamer zestrzelili każdy po jednym.

Nastąpiło skrupulatne obliczenie czasu i przebiegu wal
ki i wreszcie ustalono, że Henio był pierwszy i jemu 
właśnie przypadł ten legendarny „pięćsetny“ . Zdzieli za- 
liczył sobie pięćset pierwszego.

Samoloty wracały do domu pojedynczo, zbierając się 
Po drodze w sekcje i grupki. Leon Kosmowski starał się 
dołączyć do takiej sekcji, gdy niespodziewanie zaskoczyły 
ko dwa Focke W ulfy atakując z góry. Leon nie-powrócił 
(,o bazy j nigdy nie dowiedzieliśmy się, w jaki sposób 
’ Simą}. Prawdopodobnie spoczywa ze swym Spitfirem 
n‘l dnie Kanału, gdzie tylu naszych kolegów znalazło już 
Poprzednio, wieczny odpoczynek.

że wynik był remisowy, mimo że wreszcie ze- 
1'zelono tego pięćsetnego, mimo że właśnie nasz dywi-
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niły się tęczowym blaskiem w ostatnich promieniach 
słońca, zaglądającego ciekawie przez szerokie okna. W ro
gu pokoju spoczęły dostojne i pękate baryłki piwa. a sze
regi pustych kieliszków wyciągnęły się rzędem, jak na 
paradzie, niecierpliwie oczekując, aż wybije ich czas.

Za dwie godziny zaczynała się sylwestrowa zabawa, 
za godzinę Skrzydło wracało z operacji.

Zmrok zapadał, gdy nad lotniskiem pojawiły sie pierw 
sze maszyny, zamiast zwykłej defilady trzema dywizjo- 

, nami, zamiast zwartych formacji przewalających się wy
ciem silników ponad messą,, w powietrzu kręciły się po
jedyncze samoloty, nadlatujące w rozsypce sekcjami po 
dwa lub cztery Spitfire‘y. Znak był to nieomylny, że coś 
się musiało wydarzyć podczas lotu, musiało dojść do 
spotkania z Niemcami.

Przerwałem Spiesznie fachową pogawędkę z Bisho- 
pem, pozostawiając go zadziwionego przy niedokończo
nym kieliszku whisky i ruszyłem na dispersal. Jeśli było 
spotkanie, na pewno były walki. Jeśli były walki, powin
ny być zwycięstwa. Jeśli zaś były zwycięstwa, to naj- 
prawdopodobnie zestrzelono tego pięćsetnego szkopa, 
o uśmiercenie którego nasze dywizjony zabiegały od 
dawna.

Tak się złożyło, że cyfra zestrzelonych przez polskich 
pilotów nieprzyjacielskich stanęła na 499 i od prawie 
dwóch miesięcy nie mogła ani rusz podnieść się do góry. 
Chęci były, nie było natomiast Niemców w powietrzu- 
Wszystkim zależało na tym pięćsetnym, każdy dywizjon 
starał, się by właśnie jemu zaszczyt przypadł w udziale. 
Gdzieś w mrocznych gabinetach sztabu w okolicach Vic
toria postanowiono przecie, że z zestrzelenia pięćsetnego 
Niemca zrobi się prawdopodobnie wydarzenie dnia. suk-

4 77.

każdy uczciwy Polak m usi się od 
tych m etod odciąć. R yb ick i do
daje: „D a lb y  Bóg, aby te słowa, 
k tó re  m ówię, doszły do tych ch ło
paków, k tó rzy  tk w ią  w  konsp ra . 
c ji, żeby zrozum ieli, że tam, gdzie 
nie ma uczciwości i m ora lne j e ty
k i, tam  gdzie jest b rud, tam  i 
słuszność mus! zaginąć“ .

Osk. G ołęb iow ski tw ie rd z i na 
wstępie, że sy lw etka jego jaką 
da) p ro ku ra to r jest zniekształco
na. Na dowód, że jego działalność 
nie b y ła  taka, ja k  to- m ó w ił p ro
ku ra to r, przytacza różne fa k ty  z 
terenu. T w ie rdz i, że do rozłado
w a n a  lasów przystąp ił k iedy nie 
było jeszcze form alnego rozkazu 
w  tym  k ie ru n ku ..

Na .zakończenie osk. G ołęb iow 
s k i płacząc oświadcza, że nie 
tw ie rdz i, iż w  jego działalności 
nie by ło  grzechu. Grzeszyłem — 
m ów i oskarżony —  ale żału ję , dla 
tego też ośm ielam się prosić Wy- 
soki Sąd o względność.

Osk. Sanojca oświadcza, że we 
wrześniu 1945 r. w ydaw a ło  mu 
s-ę, że W IN  może być pożytecz
ny, przekonał się jednak, że sta ł 
się szkodliwy. Osk. tłum aczy, że 
uległ zamętowi, ja k i b y ł szerzony 
w społeczeństwie. Fala wydarzeń 
po litycznych nie wysunęła go w  
nadziemie nowej budow li, lecz 
zepchnęła go w  podziem ie —  ocze 
ku je  w ięc spraw ied liw e j ka ry .

Osk. M uzyczka opisuje obszer
nie swą działalność w  okresie 
przedwojennym  i  w o jennym , sta
ra jąc się wykazać, że n ie  b y ł sa- 
natorem, lecz b y ł zawsze demo
kra tą . W  k o n k lu z ji w yraża  w ia 
rę, że spraw ied liw y  w y ro k  Sądu 
pozwoli l i iu  w róc ić  w  szeregi 
tych ludzi, k tó rzy  w  codziennym 
trudzie  budu ją  gmach nowej, lep 
szej i  mocnej Polski.

Ósk. Malesa oświadcza, żo do 
w y jaśn ień  złożonych w  toku  
śledztwa i przewodu sądowego 
nie ma n ic  do dodania i prosi o 
sp raw ied liw y w yrok.

Przewód sądowy zam knięto. O- 
głoszenie w y ro ku  nastąpi w  po
niedzia łek o godz. 12,
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Zbiórka na potrzeby W. S. H. Surowe wyroki Sądu Wojskowego
iue W rocłauriu

Wrocław. Jak ju ż  donosiliśm y, 
Zarządzeniem w ładz  szkolnych zo 
stała powołana do życia w  sto
lic y  Dolnego Śląska W. S. H., 
k tó ra  rozpoczęła ju ż  wpisy kan
dydatów i w  najbliższym czasie 
nastąpi otwarcie roku szkolnego.

W. S. H. w roc ław ska ma na 
razie charakter prywatny i opie
ku je  się n ią  Tow. Popierania 
Nauk Ekonomicznych, na czele 
którego stoi w o jew oda w ro c ła w 
ski, m gr. Stanisław Piaskowski.

Zarów no studenci, ja k  i  sama 
szkoła odczuwają liczne b ra k i, 
na zaspokojenie k tó rych  nie  ma 
odpow iednich funduszów. Ta k a 
tas tro fa lna  sytuacja m ate ria lna  
uczelni, zmusza zarząd do zw ró 
cenia się do ofia rności społeczeń. 
stwa, k tó re  z ta k  w ie lk im  zrozu
m ieniem  p rzy ję ło  fa k t u rucho
m ienia szkoły. W  dniach 1. i  2. 
lutego, studenci szkoły urządzają 
zbiórkę uliczną na potrzeby W. 
S. H., oczekując od miejscowego 
społeczeństwa wydatnego popar
cia.

Katastrofa samochodowa
W rocław. N a szosie K o żu 

chów  — N owa Sól w yd a rzy ła  
s ię w ie lk a  ka tas tro fa  samocho 
dow a Samochód P aństw ow ych 
Zak ładów  P rzem ys łu  L n ia r-  
skiesro z N ow e j S o li, p ro tsą- 
dzoiny, ja k  w ykaza ło  śledztwo, 
przez k ie row cę z nadm ierną  
szybkością, w padł na zekręcie 
do przydrożnego ro w u , obok 
wisi Lubsn ica .

Jedna osoba poniosła  śm ierć 
na m ie jscu . 5 osób natom iast, 
zna jdu jących  się na wozie, 
zostało ciężko rannych . K ie 
row ca  zbiegł. W ładze M-O. 
wszczęły za -nim pościg-

O piekun szkoły, w o j. P iaskow
ski, w p ła c ił na konto B ra tn ie j 
Pomocy W. S. H . kw o tę  10 tys. 
zł., w zyw a jąc członków Tow a
rzystwa, w iceprezydenta Podgór. 
skiego, dyrek to ra  Izby P rzem y
słowo -  H and low ej, dr. Bluma i 
dy rekto ra  „S po łem “  Karpowskie. 
go do zadeklarow ania odpowied
nich sum na ten  cel. (st)

W rocław . S tan is ław  R ata jczyk, 
zam. p rz y  u l. Żeromskiego 19, zo 
s ta ł przez 1 kom isa ria t M . O. od 
dany do uka ran ia  K o m is ji Spec.

Czesław Staszewski, podejrza
n y  o kradzież m a te ria łó w  elek
tro techn icznych  na szkodę Fa
b ry k i E lektro techn iczne j p rzy  ul. 
T raugu tta  80. zosta ł odesłany do 
p roku ra to ra  Sądu Okręgowego.

K om isa ria t 3 M . O. we W rocła 
w iu  za trzym a ł Władysława W illę  
Zam. w  dz ie ln icy  Kow ale  p rzy  al. 
B rukne ra  271, p rzy  k tó ry m  pod
czas re w iz ji osobistej znaleziono 
bagnet. W ładze prowadzą śledz
tw o w  te j sprawie.

P racow n ik  pow. ko ła  Zw . In 
w a lid ó w  we W rocław iu , Jan L e 
w ic k i,  wychodząc z budynku  
Zw iązku, p rze w róc ił się w  
drzw iach, doznając sku tk iem  u- 
derzenia głową o posadzkę cięż
k ich  obrażeń ciała. Po upływ ie  
pół godziny, nieszczęśliwy 
zmarł.

Władze M . O. dostaw iły  do Są

Wrocław. W  ciągu ostatn ich ty-, 
godni odby ł się przed Sądem Re
jonow ym  W ojskow ym  we W ro 
c ła w iu  trzeci z ko le i proces prze
c iw ko członkom  nie legalnej o r
ganizacji podziemnej „W IN -u “  i 
oskarżonym o u trzym yw an ie  łącz
ności oraz udzie lan ie pomocy 
członkom organizacji.

du Okręgowego M ik o ła ja  Zajco- 
wa, oskarżonego o napad z b ro 
nią  w  ręku. Próuz niego za w spół | 
udz ia ł w  napadzie zosta li p rzeka
zani p roku ra to row i. Jerzy Gwoź
dziło. A lic ja  Gwoździło, oraz 
Czesław Kucz. (st)

Za dużo rolników 
w Ząbkowicach Śl.

Ząbkow ice ś !. Z ą b ko w ick i 
dolnośląski p o w ia t ma nad
m ia r 2000 rodz in  ro ln ik ó w  na 
wsiach, wobec czego p rz e w i
dywane je s t przeniesienie ich 
na teren in n ych  pow ia tów , 
gdzie b y ły b y  jeszcze w olne 
gospodarstwa. P o w ia t Ząbko
w ick i może pom ieścić jedyn ie  
7000 rodzin . Posiada gospo
d a rs tw  (poniem ieckich 4387, 
nowo u tw orzonych  z rozparce
lowanych m a ją tkó w  67) _ 4454, 
na tom iast rodz in  ro ln iczych 
je s t na teren ie  pow ia tu  — S988.

O gó lny  obszar p o w ia tu  w y 
nosi 77.570 ha, w  ty m  u ż y tk i 
rodne za jm u ją  57.666 ha. n ieu 
ż y tk i i  lasy!9.904 ha. (M . eh.)

T ym  razem na law ie  oskarżo
nych zasiadło 3 członków bandy, 
oraz 8 osób, utrzymujących z n i
mi kontakt.

W  w y n ik u  rozprawy, sąd ska
zał członków bandy: Zygmunta 
Wadowskiego na 6 lat więzienia 
i u tra tę  p raw  pub licznych na la t 
3, Władysława-Hoszowskiego na 
S lat z pozbawieniem  p raw  na 
okres 4 la t, Jana Sorbickiego na 5 
lat i 2 lata pozbawienia praw. Za 
utrzym yw anie  łączności z  człon
kam i organizacji, udzie lan ie im  
pomocy i  niezam eldowanie w ła 
dzom sąd skazał: M arię W ichliń- 
ską na 3 la ta  w ięzienia z pozba
w ieniem  p ra w  pub licznych na 1 
rok, Helenę Pach na pó łto ra  ro 
ku  w ięzienia (1 rok  pozbawienia 
praw), Jarosława Stanieckiego na |
3 i pó ł roku  (2 la ta  pozbawienia i 
praw), Franciszka Molecbiego na
4 la ta  (rok pozbawienia praw), 
Marcelego Ratajczaka na 3 la ta  
(2 la ta  'pozbaw ienia praw), Fran
ciszka Borocha na 4 la ta  (2 la ta  
pozbawienia praw), Michała Ja- 
kowlewa na dwa i  pó ł roku  (rok

Wrocław. W ładze M . O. i  U. B.
z lik w id o w a ły  osta tn io  na terenie 
pow ia tu  sycowskiego i kęp ińskie 
go groźną bandę rabunkową, gra 
sującą od dłuższego czasu w  tych 
okolicach.

U jęto 7 cz łonków  bandy, m ia 
now icie: Stefana Króla,' Leona 
W ieczorka, F ranciszka Oszczędę, 
Franciszka Pokorę i Józefa K ic
ia, m ieszkańców pow. kępińskie-

pozbawienia praw), oraz M ichała 
Hanusza na 2 la ta  w ięzienia z 
pozbawieniem p raw  na 1 rok.

Ten sam Sąd W ojskow y roz
pa tryw a ł rów nież dalszy ciąg 
sprawy bandy rabunkow e j, g ra 
sującej w  pow. k łodzk im . P rzy
wódca te j bandy, k tó re j poparcia 
udz ie la li członkow ie PSL., Kajda, 
został przed dwoma tygodniami 
skazany na karę śmierci.

Tym  razem na ław ie  oskarżo
nych zasiadł Eugeniusz Morong, 
k tó ry  we w rześniu ub. roku  
w stąp ił do bandy dezertera z WP,. 
K a jdy, i  ja ko  członek te j bandy 
prow adził działalność, skierowaną 
przeciwko u s tro jo w i dem okra
tycznemu Państwa. B andyta ska
zany został na 15 lat więzienia.

Prócz niego na ław ie  oskarżo
nych zasiadło 6 osób, oskarżonych 
o udzielanie pomocy bandzie.

W w y n ik u  rozprawy, zostali 
skazani: Wojciech Grodny na 7 
la t w ięzienia, Walenty Pilecki na 
6 la t, Leon Browiński na 5 la t, 
Stefan Zaremba — 2 la ta, Jan 
Padykuła —  2 la ta  oraz Bronisław

go. Pozostali członkow ie bandy, 
m ianow ic ie  przyw ódca A n ton i 
K ró l, oraz Paw eł K locek, ró w 
nież z pow. Kępno, nie zostali do 
tychezas ujęci.

Banda, grasująca od września 
ub. r. ma na sum ien iu 9 napa
dów rabunkowych z bronią w  rę
ku na m ieszkania p ryw a tne  oraz 
na sklepy spółdzielcze, m. in . na 
sklep S pó łdzie ln i R o ln iczo-H an
dlowej w  Sycowie.

Kronika milicyjna notuje
Seria przestępstw we Wrocławiu

7 bandytów pod kluczem
Likwidacja groźnej szajki rabusiów

Sprawa ujętych członków ban-

N a r c i a r z e  n i e  z a w i e t i i i

Polska na II miejscu w Davos
D a v o s  (ob. wł.). Na zakoń

czenie akademickich mistrzostw 
świata w  sportach zimowych, 
które odbywały się od dwóch ty
godni w Davos, odbył się otwar
ty  konkurs skoków z udziałem  
zawodników polskich. Konkurs 
ten zakończył się jeszcze jednym  
sukcesem Polski, która po skla
syfikowaniu wyników w  skokach 
wysunęła się zdecydowanie na 
drugie miejsce w  klasyfikacji o- 
gólnej za Austrią, a wyprzedza
jąc Szwajcarię.

Na 36 zawodników zgłoszonych 
do konkursu skoków, stanęło na

nen (Finlandia) mając skoki 56,5 
59 i 6L m . (nota 304,7).

Z zwwodników polskich pierw
szy był Samek, który uplasował 
się na 4 miejscu w  konkursie, ma 
jąc skoki 56, 58 i 61 m. (nota 
294). Drugi zawodnik polski Dzie
dzic, zajął piąte miejsce, mając 
skoki 53, 54 i 58 m. (nota 288,2).

Po uwzględnieniu w yników  w  
konkursie skoków została ustalo
na końcowa klasyfikacja mist
rzostw.

Pierwsze miejsce zdobyła Au
stria — 56 pkt. przed Polską —  
40 pkt. i Szwajcarią —  34 pkt.

Zajęcie przez Polskę drugiego 
miejsca w klasyfikacji ogólnej a- 
kademickich mistrzostw świata, 
uważać należy za w ielki sukces, 
tym bardziej, że ekipa polska 
była nieliczna w  przeciwieństwie 
do innych liczebnie silniejszych 
i reprezentujących wszystkie ga
łęzie sportów zimowych.

Zginęły puchary przeznaczone 
dla mistrza Polski w hoke u
Ł ó d ź .  W  nocy z niedzieli na 

poniedziałek w  pociągu, jadącym  
z Łodzi do Krakowa, ktoś z po
dróżnych przez pomyłkę zabrał 
przedstawicielom Polskiego Zw ią
zku Hokeja Lodowego teczkę 
z dwoma pucharami, przezna
czonymi dla tegorocznego mistrza 
i wicemistrza Polski w  hokeju, 
którzy mieli być wyłonieni po 
grze Wisła— Cracovia w  K rako
wie.

P Z H L  zwraca się za pośrednic
twem prasy do tego podróżnego, 
by zechciał ją  zwrócić, w  której
kolwiek redakcji pisma względnie 
— Polskiemu Związkowi Hokeja 
na Lodzie w  Krakowie ul. Wene
cja 3/4.

dy, po przeprowadzeniu śledz
twa. zostanie przekazana Sądowi 
W ojskowem u we W rocław iu .

Harcerstwo w Międzylesiu 
W ałbrzych. Z końcem ub. 

ro k u  K o ło  Z.H.P. w  M iędzy le 
siu s tw o rzy ło  w ła s n y m i s iła 
m i b ib lio te kę  d la  sw ych  człon 
ków . Ponadto pow stała tu  sek
c ja  p ingpongow a i  obecnie 
harcerze ko m p le tu ją  harcersk i 
sprzę t w ycieczkow y. Proszą 
•oni o pomoc w  uzupełn ien iu  
b ib lio te k i. Chodzi szczególnie 
o podręczn ik i harcerskie. .H a r
cerze tu te js i, to przeważnie re 
pa trianc i, z Ju g o s ław ii, D a le 
k iego W schodu, a wiec b. ubo
g i element — częstokroć nie 
będący w stan ie  opłacać naw et 
składek cz łonkow skich.

starcie 12 zawodników.
Pierwsze miejsce zdobył Dele- 

kart (Austria) — skoki 60, 68 i 
64 m. (nota 326,7). Na drugim  
miejscu uplasował się Taavitsai-

K ronika lokalna
W JELENIEJ GÓRZE —

Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul. Kolejo
w ej 18, telefon 22-00.

W  W A ŁBRZYCH U —
Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul. Marszal
ka Stalina 2, obok pi. Grun  
waldzkiego.

Świdnica. W  Ś w idn icy  w o j, 
w rocław skiego is tn ie je  jedyna  
na D o ln ym  Ś ląsku fa b ry k a  
szp ilek i  d ru tó w  tryko ta ir- 
skich. W artość  p ro d u k c ji prze 
kraciza ju ż  m iliom  zł m iesięcz
nie. F a b ryka  za tru d n ia  ponad 
1100 p racow n ików .

W a łb rzych- S ta ra n ie m  ząb
kow ick iego  pow iatow ego K o 
m ite tu  O p iek i Społecznej i  P o 
w ia tow ego Zarządu Samopo
mocy C h łopsk ie j, wie wsiach 
Procainy i  Przedboirów pow. 
Ząbkow ice, zorganizowane zo
s ta ły  dla dziewcząt dwumljp- 
sieczme k u rs y  k ro ju  i szycia. 
W  te j c h w il i  z n a u k i ko rzys ta  
około 30 dziewcząt.

Wałbrzych- N iedaw no w  Ząb 
kow icach D o lnośląskich pow- 
t-ff.ała P aństw ow a W y tw ó rn ia  
U rządzeń TeLe technicznych. _

Jest to ju ż  17-ta w y tw ó rn ia  
(n ie  licząc dwóch kopa lń ) na  te 
remie ząbkow ickiego p o w ia tu , 
k tó r y  u rasta  do r o l i  w ie lk iego  
i  poważnego okręgu  p rz e m y  
słowego.
W ałbrzych. W  po łow ie  m ies ią 
ca s tyczn ia  b. r .  w  K łodzku  
s ta ran iem  O byw a te lsk ie j L ig i  
K o b ie t zorganizowane zosta ły  
k u rs y  ks ięgow ości i  esperanto. 
Ponadto w  ty m  sam ym  czasie 
k łodzka  L ig a  K o b ie t u rządz i, 
ła  dlia dziewcząt k u rs y  k ro ju  
i  szycia-

W ałbrzych. Ostatni®  p rzy  
Z Z K  K ło d zko , o tw a rta  została 
św ie tlica  i  obecnie je s t w  sta
d iu m  o rg a n iza c ji T e a tr  am a
to rs k i tu te jszego  Z .Z iK . P o 
nadto ju ź  od dłuższego czasu 
is tn ie je  p rzy  Z Z K  Sekcja K u l 
tu ra ln o  - O św ia tow a . i  sekcje; 
szachowa, p ingpongow a i  K K S  
p i łk i  nożnej. Ten os ta o tu i w 
ub- ro k u . w  czasie ro zg ryw e k  
o m is trzos tw o  K łodzka  — zdo
b y ł puchar.
Wałbrzych- (M ch) M iędzyleska 
S traż O chrony K o le i, w  okre 
sie 1946 a*., u ka ra ła  przeszło 
100 osób m andatam i k a rn y m i 
za różne w ykroczen ia  p rzec iw 
ko po rządkow i na  ko le jach.

Wałbrzych. N iedaw no kłoclz 
k i H u fiec  Z.H .P. u rządz ił w  
M iędzyles iu  k u rs  d la d ru żyn o 
w ych i zastępowych Z.H .P., 
kłodzko - b ys trzyck iego  pod o, 
kręgu , K u rsa  przeszło 300 han? 
cerzy, w  czym  6-eiu m iędzyle- 
sikiich d ruhów . (M. ch.)

Norwegia — Szwecja 
120,5 - 9 9 , 5  pkt.

O s l o .  Na forze lodowym na sta
dionie Biolet, został rozegrany 
międzypaństwowy mecz łyżw iar
ski w  jeździe szybkiej między 
Norwegią i Szwecją. Mecz zakoń
czył się zwycięstwem Norwegii 
w  stosunku 120,5 pkt. : 99,5 pkt.

W yniki meczu:
500 mtr.: 1) Larsson (Szwecja)

— 44,3 sek., 2) Johansen (Norwe
gia) —  44,7 sek., 3) Martinsen 
(Norwegia), 4) Lundberg (Norwe
gia), 5) Soiffart (Szwecja) —  44,8 
sek.

1.500 mtr.: 1) Johansen (Norw.)
— 2:21,6, 2) Matisen (Norw.) —
2:22,4, 3 i 4) Soiffart (Szwecja) i 
Lundberg (Norw.) —  2:23,2, 5)
Hedlund (Szivecja) —  2:23,5.

3.000 mtr.: 1) Lundberg (Norw.)
—  5:004, 2) Hedlund (Szwecja) — 
5:00.8, 3 i 4) Soiffart (Szwecja) i 
Hebbe (Norw .) — 5:03,3, 5) Johan
sen (Norw.) —  5:03,5.

5.000 mtr.: 1) Hedlund (Szw.) —
8:31.3, 2) Soiffart (Szw.) —  8:37,7, 
3) M atisen (Norw.) — 8:39, 1, 4) 
Lundberg (Norw.) — 8:41,4, 5)
M artinsen (Norw.) — 8:42,2.

*
Praga. W niedzielę odbyły  się w  

Pradze na W ełtaw ie łyżw ia rsk ie  
m istrzostw a Czechosłowacji.

W  jeździe szybkie j mężczyzn I  
miejsce za ją ł K o la rk  („Czeska 
S lav ia “  Praha), zdobywając ty tu ł 
m istrza Czechosłowacji.

T y tu ł m is trzow sk i w  jeździe 
kob ie t uzyskała Vokorkova.

Nowy rekord świata
K o p e n h a g a ,  (obsł. wł.) P ły - j 

waczki duńskie Harupl, Sónesen I 
i Nathansen ustaliły w  K openla- 
dze nowy rekord światowy w  
sztafecie 3X100 yardów, uzysku
jąc czas 3,26,6 min.

ces propagandowy. Pięćset maszyn nieprzyjacielskich', 
nie licząc tych zestrzelonych w Polsce i Francji, coś prze
cież znaczyło, było poważnym wkładem do wysiłku 
Aliantów. Miały więc być dekoracje, przemówienia, re-
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porterzy i fotografowie, artykuły w prasie i pogadanki 
w BBC1). , v

M ijał jednak dzień po dniu, tydzień po tygodniu, a cy
fra na tablicach statystycznych wciąż wynosiła 499. Skrzy 
dło latało na operacje, co dzień kręciliśmy się ponad 
brzegami Francji, zapuszczając się coraz dalej w głąb 
lądu, lecz spotkań w dalszym ciągu nie było. Twarze do
wódców zasępiały się coraz bardziej, w mroczych ga
binetach sztabu w okolicach Victoria bębniono niecierpli
wie palcami po wypoliturowanych stołach, reporterzy 
ostrzyli ołówki, dekoracje pokrywały się kurzem w plu
szowych pudełkach. 499 i ani kroku dalej! Nierney byli 
niezwykle nieuprzejmi i złośliwi.

W  dispersalu wrzało. Na twarzach pilotów malowały 
się zmienne uczucia. Nastrój był gorący. Słowa, zdania, 
niedokończone i nierozpoczęte zwroty krzyżowały się 
w powietrzu. Niesposób było wyłowić coś z tego chaosu.

— Pierwszą serię oddałem z 200 jardów, zaczął dy
mić. Po drugiej zapalił się i poszedł korkociągiem...

— Gdzie Józek?
— Cholera ale mi uciekał...
— ...wyskoczył, mówię wam, wyskoczył ze spado, 

chronem. Maszyna mu się paliła...
. — Leon Kosmowski? Co się z nim stało?

— Oddaj, chamie rękawice, przecież znaczone...
— Józek Gil nie wrócił!
— Dajże wreszcie tego papierosa...
— Widziałeś Fockc Wulfa? Palił się...
— ...czterech atakowało, nic było czasu.,
— Nie znasz się na sylwetkach? Focke W ulfy były...

») BBC — bry iy jik ie  radio.

78 ,79
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pod wI oá. ..
Sprawy Polaków

Osi znanego detektywa amery
kańskiego Nata Pinkertona otrzy. 
maliśniy ostatnio następujący 
list:

„Dear Sirs!
Z prawdziwym zainteresowa- 

ńiem, zrozumiałym dla każdego, 
kto zajmuje się sprawami detek
tywistycznymi, przeczytałem w 
numerze 27 „Trybuny Robotni
czej“ z dnia 27. stycznia br, duże 
ogłoszenie tej treści:

„K o le ja rze ! Uwaga! Kole jarze!
Nagrodę z ł 10.000
w yp łac i
Zjednoczenie P rzem ysłu Che

m ii Stosowanej w  K rakow ie , Le 
nartow icza 13 temu, k to  odna j
dzie łu b  przyczyn i się bezpośred. 
nio do odnalezienia 
przesyłk i . ko le jow e j wagonu nr 
76240 wysłanego pod adresem: 
Vogt i  Ska —  Ś ląski Przem. Szmer 
głowy, do .stacji Wapienica, ko lo  
Bielska, zawierającego 140 be
czek —  15400 kg proszku szmer
glowego ko lo ru  ziełonawego, po
chodzenia szwedzkiego,

Przesyłkę wysłano dnia 29. l i 
stopada 1946 pociągiem n r  9466 
z Gdyni, zaginęła na przestrzeni 
}x>między stacjam i ko le jow ym i 
Gdynia —  P o rt — Wapienica. 

Równocześnie o s t r z e g a  się

przed kupnem  całości lub  części 
w ym ienionej przesyłki.

In fo rm ac je  k ierować do Z jed 
noczenia P rzem ysłu Chem ii Sto
sowanej w  K rakow ie , L e na rto w i
cza n r 13“ .

Niniejszym więc zawiadamiam,

dzie kradną na ogół rzeczy poży
teczne, praktyczne ora® dające 
się łatwo spieniężyć.

Wątpię więc bardzo, czy kra
dzież całego wagonu z proszkiem 
szmerglowym, mimo, że pocho
dzenia szwedzkiego, nastąpiła z 
tego powodu, iż to był właśnie 
proszek szmerglowy, a nie co in
nego. Proszku szmerglowego dzi
siaj się już nie kradnie. Ostatni 
raz mianowicie skradziono pro
żek szmerglowy na Sumatrze w

iż jako zawodowy detektyw, pa- i r. iss‘>, jako że tamtejsi tubylcy 
sjonujący się tego rodzaju zasad- ! uważali, iż nim się świetnie w y
mieniam!, jestem gotów udzielić 
kilku fachowych wskazówek, któ
re mogłyby słę przyczynić do w y
jaśnienia całej zagadki zaginięcia 
wagonu nr 76240.

W  myśl starej śledczej zasady 
rzymskiej: „Cui prodest?“ musi
my się naprzód zastanowić, na co 
komu był potrzebny proszek 
szmerglowy, i to aż w  takiej po- 

zaffininnoi ważnej ilości 15.400 kg? W praw- 
,0j L „  { Azie z mego bogatego doświadcza.

nia wiem, iż ludzie potrafią 
skraść wszystko (w Kansas. C-ity 
w r. 1903 skradziono raz nieja
kiemu R. C. Hopkinsowi dwa pu
ste pudełka od zapałek, a w  r. 
1911 znowu w  Ałgeeiras (Hiszpa
nia) skradziono Donnie Elwirze 
Martinez połamaną i podartą 
oraz zupełnie nieużyteczną siat
kę na motyle, zaś w  1929 roku 
skarży} się Buiawayo (Unia Phi.- ■ 
Afrykańska) Jonathan Edward 
Bing, że mu ktoś ukradł piątą 
klepkę) — niemniej jednak lu-

wabia brud zza paznokci. Od 
czasu jednak, gdy wynaleziono 
inne na to środki, nawet na Su
matrze zarzucono stosowanie 
proszku szmerglowego do owych 
celów, a tym samym przestano 
go kraść.

Raczej więc jestem skłonny 
przypuszczać, że 140 beczek z 
proszkiem szmerglowym zaraz po 
wyładowaniu w  Gdyni wzięto za 
140 beczek, aie z czym innym. 
Może myślano; że tam są bekony, 
może że masło, może że nafta, 
może że złoto, a może że skóra —  
dość na tym, że postanowiono 
ten drogocenny ładunek, jak to 
się mów{ w  Brazylii, „zorganizo. 
wać“, No i gdzieś na trasie Gdy. 
niiK—  Wapienica go zorganizo
wano. Razem, rzecz jasna, z wa
gonem.

Potem zaś, gdy się okazało, że 
to tylko jest proszek szmerglowy, 
sklęto proszek na czym świat 
stoi, a beczki i wagon również.

Z kolei postąpiono prawdopodob
nie tak:

Albo cały ładunek wyrzucono, 
albo go też sprzedano jako ma
sło, naftę, bekony, czy nawet w ło 
sy anielskie. Dlatego też nie na
leży szukać nigdzie proszku 
szmerglowego, jako takiego, lecz 
wyżej wymienionych, lub innych 
towarową występujących w  p o 
s t a c i proszku szmerglowego!

Natomiast, jeśli chodzi o wa
gon, to na pewno nosi on już daw 
no inny numer.

Podobny wypadek zdarzył się 
zresztą w  1925 roku w  Mandżurii, 
gdzie nieznani sprawcy skradli 
worek cementu, niyśląc, że to jest 
worek z mąką, a potem go sprze
dali jako worek z cukrem. W a
gonu jednak przy tym żadnego 
nie skradli.

Mając nadzieję, że moje skrom, 
ne uwagi przyczynią się nieco 
Zjednoczeniu Przemyślu Chemii 
Stosowanej do wyświetlenia spra 
wy, oświadczam, że czynię to zu
pełnie bezinteresownie, jako że 
dla 10.000 zł nie opłaca mi się 
osobiście szukać 140 beczek z 
proszkiem szmerglowym, a do te. 
go jeszcze i wagonu.

Tours tru ły  
Nat Pinkerton“.

*
List ten opublikowaliśmy z t. 

z W. obowiązku dziennikarskiego 
i oczekujemy dalszych jego na
stępstw (t. zn. listu, nie obowiąz
ku).

Niejaki X .

Zakład dla ociemniałych inwalidów
Jeszcze 70 wolnych miejsc

Pcznańn. R ea lizu jąc  szero
ko zakreślony u łan  p ro d u k ty - 
w izae ji in w a lid ó w  w o jennych  
drogą przysposobienia do p ra 
cy i szkolenia —  Główmy U - 
rząd In w a lid z k i p o s ta n o w ił o~ 
toczye. szczególną troską  iu w a  
¡idów  ociem nia łych , tw orząc 
dla n ich  specja lny zakład, z

spokojanie wszystkich potrzeb 
ku ltu ra lnych  i  m ateria lnych.

Z uw ag i na to, że w ia d o 
mość o zakładzie  G łuchow 
sk im  _ n ie  je s t jeszcze dosta
tecznie rozpowsizechiuiomia, Gł. 
U rząd  In w a lid z k i w zyw a za 
pośredn ic tw em  prasy, ra d ia  i

szeregiem dzia łów  szko len ia  in w a lid z k ic h  do
zawodowego. Zakład ta k i po- ^ m a ł y c h .  kan-

s ł *
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' « S K S a - r t “ 1̂  !w o ż o n y c h , lu b  p. a !  — M in i-  u n t i a ty jn y c h  i t. p. s te rs tw a  P ra cy  i  O p ie k i Spo
ty  G łuchow ie  uruchom ione iecznej w  W arszaw ie  — Głów-

ą następujące dz ia ły : tryk© * 
ta rs tw o , tkactw o , szewstwo, 
iudroiligafboTstwot, koezykar- 
st-wo, masaż, nauka m uzyk i, 
obsługa s ta c ji te le fon icznych  
itp . Odbyw a się rów n ież  nau
ka. p ism a dla ociem nia łych  
(syst. B ra i l le a ) ,  ja k  rów n ież 
brana jest pod uwagę m o ż li
wość 'indyw idua lnego  k s z ta ł
cenia in w a lid ó w  w  g im n a 
zjach i  liceach.

W  te j c h w ili w  G łuchow ie  
jest w o lnych  70 m ie jsc. P en 
sjonariusze prócz bezpłatnej 
n a u k i, m a ją  zapewnione -bez
pła tne pełne u trzym a n ie  i  za-

n y  U rząd In w a lid z k i.

29 milionów złotych 
na Daninę Narodową

Wrocław. W  a k c ji spłacania 
D an iny Narodowej na rzecz od
budowy Z iem  Odzyskanych, D o l
nośląskie Zjednoczenie P rzem y
s łu  Węglowego w p łac iło  25.860.124 
zł. Pracow nicy um ys łow i tego 
Zjednoczenia w p ła c ili 815.919 zł, 
p racow nicy fizyczn i na tom iast — 
2.775.015 zł. Łącznie wpłacono 
29.451.060 zł. (st)
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Buchalterów
s a m o d z ie ln y c h  p o s z u k u je  . 
zaraz do  p ra c y  w  G liw ic a c h

ZJEDNOCZENIE PRZEM. FARB i LAKIERÓW 
Gliwice, ul. Studzienna 8 (pap) 444

dOOCXXXX700tXXXXXXXXXXXXXKX30QOQ09

Z A K Ł A D Y  H U TN IC ZE  SZOPIENICE  
Z. P. M. N.

przy jm ą zaraz

1 I ł i ź y n l e i r n  -  c  A e m i ł i o  
V technika-snechanika 
1 kwalilikow. s te n o B jp is f fc ę
Zgłoszenia w raz z życio.rysanjj,. w. D y re k c ji 
Zakładów Hutniczych w Szopienicach, u li.  

: ca Dr. Z ió łk iew icza  n r  1; 429
* 0— — — — —
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Ostrzega się
przed nabyciem motocykla m arki „Ziindapp“
o pojemności 197 ccm, N r s iln ika  i  N r  pod
wozia 237601, N r  re j. N.76018, k tó ry  został 
skradziony 20 stycznia br. Państw ow ej Fa
bryce Superfosfatu „UBOCZ“ w  Uboczu, 
koło G ryfogóry. (PAP) 422

CLISTHALA ŻELAZAI  i  STALI
poszukuje:

2 referentów  sprzedaży
do dzia łu s ta li szlachetnej.

. Wymagane wykształcenie handiowe oraz 
praktyka . — Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydzia ł 
Personalny Centra l Hutniczych, Katow ice, 
ul. Powstańców  50. _______ (PAP) 437

:P Q O O O O O O O O O O C X X }0« X »O iX » iM O C X X jq

PAŃSTW OW E ZJEDNOCZENIE  
PRZEM YSŁU KONSERWOW EGO

CENTRALA H A N D LO W A  
O d d z i a ł  w  B y t o m i u  
ulica Chrzanowskiego lb. 
Tele fony: n r 24-66 i 532-44

zakupi na tychm iast około

30 fon gorczycy żółto]
oraz (PAP) 435

1 tonę gorczycy czarnej
W  i a d o m o ś ć  telefoniczne lu b  lis tow nie.

i T P f i l  P P in  Wytwórnia świeczników J. i L f l L L u S U  e l e k t r y c z n y c h
KRAKO W , Chocimska 35 — Krakowska 35

Do wszystkich Właścicieli i Administratorów 
domów w Bielsku i Białej Krakowskiej

Zjednoczenie Przem ysłu Maszynowego — 
Fabryka Pędni i  Maszyn (dawn. „RENN“) —  
B ielsko, u l. Rzeźnicza n r  41:

gtosmukuje mieszkań
dla swych p racow ników  za zw rotem  kosztów 
rem ontu. —  Zgłoszenia pros im y k ie row ać pod 
adresem F abryk i. ___ . ( PAP)  421

Poszuka feeny

inżyn iera  od lew nika
względnie (PAP) 407

inżyn iera  m echanika
z p ra k tyką  odlewniczą na stanowisko, k ie 
row n ika  od lew ni. M ieszkanie służbowe. — 
W arun k i do omówienia. O fe rty  z życiorysam i 
1, ew en ipa lu ie  , św iadectw am i pros im y k ie ro 
wać clo Zakładów Przemysłowych St. Weigt, 
Łódź, ul. Senatorska nr 7-9. —  Tel. 109-06

j 8 V fc fi * * # ,
I jS  « J » .  w < ß € f .  *

¡ 99 c z y  T  E L N §  H  **
HotovLif.fi. 3-yo Maga 12

Poleca nowości:
zł 350.— 
zł 280.— 
z ł 380.—

z ł 350.-

K IS IE L E W S K I ST. — Sprzysiężenie. — Powieść, str. 367 
-O NDON J. — W yga (K urzaw a Bellów ) — Powieść, str. 208 

ł-UKA S IE W IC Z  ST. —  Nauczyciele. —  Powieść, str. 357 
M A K U S Z Y Ń S K I K . — Bezgrzeszne lata. — W ydanie

nowe, str. 198 : : : ; ...................................
MEISSNER J. — Na a frykań sk im  szlaku. — Opowiadania

lotnicze, str. 206 zł 290.—
PU TR AM EN T J. —  Rzeczywistość. — Powieść, str. 523 . z ł 600.—
S A T A N O W S K A -DR O ŻDŻ Z. — Niewydepta.ne ścieżki. —

Ze wspom nień partyzanckich, str. 304 . . . .  z ł 300.—
Z W Y D A W N IC T W A  „P G L IG R A M K A “

CYG ANO W S K I J. — Zatvs g ram atyk i jęz. polskiego, str. 70 z ł 50.— 
C ZE R W IŃ S K I M. i P A S Z K O W S K I K. — Warszawa boha-

terslja 1939— 1945. Anta log ia  poezji i  prozy, str. 191 zł 300.— 
EMERSON H. — Dwanaście zasad wydajności pracy, str. 86 zł 90.— 
L IT E R A T U R A  N A  E M IG R A C JI. — A N T O LO G IA  „N ow ej

P o lsk i“  pod red. A . Słonimskiego, str. 380 . . . z ł 550.—
M U S Z Y Ń S K I J. DR. — Upraw a i zb ió r roś lin  leczni

czych, str. 138 : : : :. . . ■ . . . .  zł 200.—
M U S Z Y Ń S K I J. DR. — Z io ło lecznictw o i le k i roślinne

(Fytoterapia), st.r. 264 . . . . . z ł 350.—
P ASZKO W IC Z A. —  W róciłem  z Mauthausen, str. 39 . z ł 40.—
P A S ZK O W S K I K . — Pruszków 1944, str. 34 . . . z ł 40 —
PIO TR O W S K I J. O jciec cudzych dzieci... — Wspom

nienie o „s ta rym  doktorze“  Januszu Korczaku, str. 55 zł 70.— 
P ŁA ŻE W S K I J. — Fotografow anie nie jest trudne, str. 219 zł 480.— 
ROJEWSK1 J. i HER TZ P. — Z naszej loży. (O teatrze),

str. 143 : : : : : : .............................zł 200.—
SŁO M C ZYŃ SK A J „ M A R IA  K O N O P N IC K A . — Życie

i twórczość, str. 285 : : : ........................................... zł 350.—
S ŁO M C ZY Ń S K I M. — K uźn ia w  lesie. — Książeczka

obrazkowa dla dzieci : ............................ ....... z ł 80.—
SŁO M C ZYŃ SK I M. —  Leśna szkoła. — Książeczka obraz

kowa dla dzieci : : : ........................................ ' . zł 80.—
S M O LA R S K I M. — Pogodny św iatek. — Wiersze dla
_ dzieci, str. 31. Ilus trow ana  : : ............................ z ł 100.—
bO JEC K I ST. i S TE FA Ń S K I ST. — .Ściany m ają uszy. —

Powieść .  faktóm ontaż, stiy 2 7 ? ............................ z ł 300.—
' ELLS H. G. —  J u tro  ludzkości. — Konieczność reo r

ganizacji św iata, str. 29 : : . . . . . .  z ł 40.—
d l a  ś w ie t l ic

B A R A Ń S K I FR. —  G ry
skie s tr 224 : : : : ................................... z? 250.-

Z le ren ia  zamiejscowe —  za pobraniem  pocztowym. 
p  . U W A G A  D L A  K S IĘ G A R Z Y  ZRZESZO NYCH W  ZK P :
• owyższe w ydaw n ic tw a  ekspediujem y na w arunkach oryg wydawcy.

9 — — w h m

TRANSFORMATOR
trzyfazow y o le jow y z o le jem  lu b  suchy o m o
cy 60 do 80 k V A  —  napięcie 3100/380/220 V, 
w raz z odpow iednim  w y łączn ik iem  na napię
cie robocze 3000 V, o le jow ym  lu b  suchym, za
kupi. natychm iast, po o trzym an iu  dokładnego 

opisu. 401
ZJEDNOCZ. PR ZE M Y S ŁU  M ŁY Ń S K IE G O  

pod zarządem „S P O ŁE M “ 

w  Zabrzu, u l. W olności 262, te l. 22-52, wew. 8

M  V  f *  f  ;W ł

samochód osobowy
w  bardzo dobrym stanie i z do
brym »gumowaniem. —  Zgłosze
nia k ie row ać do „D z ienn ika  Za
chodniego“  pod „Samochód“ . 442

1

I  ZRZESZEŃ M ŁO D ZIE ŻO W Y C H :
i zabawy pokojowe i towarzy-

1 Zarząd M iejski w Gdańsku
o g ł a s z a

pisem ny
przetarg nieograniczony
na w ykonanie 2.500 sztuk tablic emaliowanych 
■i nazwam i ulic, o wysokości 15 cm, a długości 

- 60 cm przeciętnie, trw a ły c h  i odpornych na 
w p ły w y  atmosferyczne, k o lo ru  białego, pismo 
antykwa, ko lo ru  cegła,siego.

P rzetarg odbędze się dn ia 14 lutego 1947 r. o 
godzinie 12 w  W ydzia le Technicznym  Z. M . W 
Gdańsku przy u l. 3 M a ja  9, pokój 303, gdzie oso. 
by zainteresowane mogą otrzym ać bliższe in fo r
macje.

O fe rty  należy składać lu b  nadsyłać pocztą do' 
W ydzia łu  Technicznego Z. M „  pokój 310, w  za
lakow anych kopertach, stosownie do obowiązu
jących. przepisów o przetargach.

W ofercie na leży, podać cenę. za 1 dcm2 ta b li
cy i te rm in  wykonania .

Zarząd M ie js k i zastrzega sobie prawo w yboru  
oferenta bez względu na cenę o fe rty , podziału 
w ykonania zam ówienia pom ędzy k ilk u  oferen
tów, oraz uznanie, że przetarg nie da j w yn iku  
dodatniego. 440

AAAAAAAAAAAAAAAA4AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA*

% O biuodotup  U rz ą d  L ik iu id a c ą jiip  ►
5  * na m. Wrocław t
3 ►
4  w  w ykonan iu  Rozp. Prez. Rady M in is tró w  z dnia 11 lipca 1946 roku, ?

3 ►< tuzjjina O bąiualeli miasta W rpcła in ia  ►
3 " t
< do p rzedp ła t >
\na ruchomości domowe

pcmiemieckie
2 Do dnia 15 lutego br. każdy , z obyw a te li w in ie n  w p łac ić  połowę 
^  przypuszczalnej należności, a nie m nie j niż:

3 po 500-zł od każdej jedne j izby p rzy X  5 (za trudn ien i w  urzędach 
ins ty tuc jach  i  zakładach państwowych, samorządowych, organiza
cjach po litycznych, m łodzieżowych itp .);

po 3.000 zł od każdej jednej izby p rzy X 30 (wolne posady).
K to  nie u iści należnych w p ła t, zrzeka się praw a pierwszeństwa 

do nabycia użytkowanych ruchomości i nie będzie m ógł korzystać 
z przew idzianych ulg.

W p ła ty  p rzy jm u je  kasa Obwodowego Urzędu L ikw idacy jnego  na 
^  m. W rocław  w  godzinach 9— 13, ul. Kościuszki 14, I. p ię tro . 402

rm m m m m m m m m m łm fT m m m m f
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Dolnośląskie Zjednoczenie Państwowych 
Przedsiębiorstw Budowlanych

' o g ł a s z a

K O N K U R S
no sioetowimko tS 1» **«#»tarć»t*v PawisiwowycH 
PrzeeSsi^biorstw SSmSowinnych na toreniti 
D & l n o y o  Ś l ą s k a

Kandydaci, na wym ienione stanowiska w in n i posiadać:
1. dyp lom  inżyn ie ra  lądowego lu b  a rch itekta
2. dowód p ra k ty k i zawodowej w  dziedzinie w ykonaw stw a bu

dowlanego
3. świadectwo m oralności
4. dowód obyw ate lstw a Państwa Polskiego.

W arun k i według um owy..
Dane 'wyszczególnione w  punkcie 1— 4 łącznie z podaniem i  w ła 

snoręcznie napisanym  życiorysem należy składać w  D y re k c ji D o lno- 
-  śląskiego Zjednoczenia Państwowych Przedsiębiorstw  B udow lanych 
t  O ddział Personalny, pokój n r  12 —  W rocław , u l. Ś w idn icka 8a, w  
'• te rm in ie  do dn ia 15 lutego 1947 r.

426 Dyrektor Zjednoczenia: (—) inż. A lfre d  M a jew sk i
-4 H t n  B n t  BB111 w  t —— —— —— — —o— — — — — *



Strona S DZIENNIK ZACHODNI Piątek.. 31 stycznia 1947 r.

CE M E N TO W N IA  „W Y S O K A “ , poczta Łazy 
pow ia t Zaw iercie

za trudn i zaraz:

Sztygara iub technika górniczego
na stanowisko k ie ro w n ika  kam ienio łom u. — 
Zgłoszenia pisemne. W arun k i do omówienia.

385

<9®W »»994
|  Z A K U P IM Y  K A ŻD Ą  ILOSC

|  krzemionki (Kieselgur) 
kaolinu szlamowanego
oraz

i kwarcu mielonego (białego)
O fe rty  w raz z p róbkam i składać do

{ „D z ienn ika  Zachodniego“  w  Częstocho
wie, A le ja  35 pod „ku p n o “ . 255

Sprzedaż licytacyjna
I .  Urząd Skarbowy w Bytomiu, podaje do p u 

bliczne j wiadomości, że dnia 3 lutego. 1941 roku  
o godzinie 10 w lokalu składnicy przy ulicy Ja
na Smolenia 35, odbędzie się sprzedaż niżej wy
mienionych ruchomości:

1 kasa sto łowa kon tro lna  
1 prym us
1 opornica e lektryczna do m otoru  
1 maszyna dó pisania m a rk i „E r ik a “
1 maszyna szewska 
1 lu s tro  ścienne bez ram y 
1 krzesło . • ■
3 fo te le  obite ceratą
1 b iu rko
2 f ira n k i do okien ,
1 ku fe rek
1 fo rtep ian  krzyżow y
1 rad « odb io rn ik  uszkodzony. (PAP) 445

FA B R Y K A  CELULO ZY i P A PIER U  
„NA TR O N AG “ w Kaletach, pow. Lubliniec

zamierza przy jąć

kierownika (czkę)
świetlicy fabrycznej

wyrobionegp(nej) społecznie, m oż liw ie  z śre
dn im  wykształceniem . —  F abryka  zapewnia 
k ie ro w n iko w i wygodne m ieszkanie w  nowo- 
w ybudow anym  gmachu św ie tlicy.

Oprócz tego, fab ryka  poszukuje k ilk u

techników konstrukterów
Podania w raz z życiorysam i i  odpisam i 

św iadectw  należy składać o ile  m ożliw ie  oso
biście w  D y re k c ji w  te rm in ie  do dn ia 31 m a r. 
ca 1947 r.
(PAP) 432 . D Y R E K C JA

inż.-Mechanika kil] Technika
do B iu ra  K onstrukcy jnego

Inż. Technologa lub Technika
do O dlew ni

p r ż y j m i  e :

H U TA  L U D W IK Ó W  w  K IELC A C H . 409

Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Kon
serwowego —  C EN TR A LA  H A N D LO W A  —  
Oddzia} w  Bytomiu, ul. Chrzanowskiego lb
( I I  p. pokó j n r  14), tel. 24-66 —  poszukuje

rutynowanego b u c b a ite ra -b ila n s is ty
z d ługo le tn ią  p raktyką . 

P o d a n i a  w raz z dokładnym  życiorysem 
i  św iadectwam i, prosimy, kie row ać pod w yże j 
podanym  adresem._____________  (PAP) 393

PO ŁU DNIO W O  - ŚLĄSKIE  
ZJEDNOCZ. PRZEM YSŁU LN IA R S K IE G O  

w  Wałbrzychu, ul. Mickiewicza nr 16

p o s z u k u j e

k i l k u  i n ż y n i e r ó w
lub

techników energetyków
z dłuższą praktyką w  ruchu energetycz
nym. —  W arun k i płacy według; um ow y 
zbiorowej dla p racow ników  C. Z. P. W ł. 
M ieszkanie służbowe. 408

Ministerstwo Komunikacji (Departament Ogólny)
ogłasza

M o n k n r s  n a  s t a n o w i s k u

referentów  turystyki
w V II lub V III gr. upoB. w Urzędach Wojewódzkich w Bia
łymstoku,. Bydgoszczy, Lublinie,, Łodzi, .Rzeszowie-, Szczeci
nie i Warszawie z pierwszeństwem dla kandydatów z wyż
szym wykształceniem oraz znajomością zagadnień turystycz
nych i krajoznawczych.

Podania z życiorysem i odpisami świadectw nadsyłać na.
. leży . do Ministerstwa’ Komunikacji, Wydział Turystyki - w 
Warszawie, Chałubińskiego 4.

Podania nieuwzględnione pozoctaną bez odpowiedzi.
(PAP) 424

Huta FERRIIM w Katowicach II.
p o s z u k u j e :

Do B iu ra  P rod ukc ji i  P lanowania:
IN Ż Y N IE R A  —  na stanow isko' szefa i  
T E C H N IK Ó W  .  M E C H A N IK Ó W  — do

prac planowania.
Do Inspekc ji Technicznej K o n tro li:

IN Ż Y N IE R A  —  na stanowisko zast. szefa 
IN Ż Y N IE R A  —  pragnącego poświęcić się 

zagaarien iom  spawalniczym  , 
T E C H N IK A  —  do prac odbiorczych.

Bo W ydzia łu  Inw estycyjnego:
IN Ż Y N IE R A  i  T E C H N IK O W -M E C H A N . 
T E C H N IK A  — budowlanego 
M IS T R Z A —  budowlanego 

Do B iu ra  Technicznego:
IN Ż Y N IE R A ' i T E C H N IK Ó W  — kon

s truk to rów
Do Wydziału. O rgan izacji i  K o n tro li:  

EK O N O M IS TĘ  lu b  T E C H N IK A  
T E C H N IK A  z p ra k tyką  adm in is tracy jną 

— na referenta oszczędnościowego. 
Zgłoszenia do W ydzia łu  Personalnego H u ty  
„F E R R U M “ . (PAP) 438

Waisie posady
STENOTYPISTKA do firmy wy 
dawniczej poszukiwana M. 
Arct, Wrocław, Rejtana 1 (róg 
Stawowej). 396d

FOTOGRAF znajcy dobrze re
tusz zostanie natychmiast przy
jęty, obojęfnie kobiefa czy męż 
czyzna, dobrzy fachowcy. Bar
dzo dobre warunki, mieszkanie 
zapewnione wraz z opałem. Zgło 
senła kierować: FotoFilm, B. 
Sałyga, Prdnik, plac 3 Maja 8.

405d

POSZUKUJEMY dmucbacza 
szkła, specjalistę do termome
trów. Zgłoszenia .,Czytelnik“  
Katowice pod nr. ,,355“ . 355d

30 CZELADNIKÓW MALAR
SKICH, 20 ROBOTNIKÓW MA
LARSKICH poszukują od za
raz Zakłady malarskie 2b. Ci- 
chowski. Tarnowskie * Góry. 
Karola Miarki 20. 359d

PIELĘGNIARKA do dziecka 
n-a‘ k ilka godzin dziennie po
szukiwana. Telefon 314-03

160Ig

REPATRIANTKA. saraofna 
wdowa, uczciwa do la t 50, tę
skniąca za sP°kojnym życiem 
pofrzebna do prowadzenia do
mu jednej osobie. Zgłoszenia: 
S. P. Wrocław- 1, poste restan. 
te. 1 I689g

ZJEDNOCZENIE  
PRZEM YSŁU M A . 
SZYN ELE K TR Y C Z. 
NYC H — Katawice, 
Zacisze 1, IV  piętro, 

p o s z u k u j  e

księgowych
bilansistów

Zgłoszenia do Wydz 
Personal. (PAP) 433

EKSPEDIENTKI do wy rąbu 
mięga j dziew-ezyaa do pomo
cy w kuchni mogą się zgłosić 
od zaraz. Stefan Kosmowski. 
Katowice, 3 Maja 14. 1652g

POSZUKUJEMY wykwalifiko
wanych bieliżniarek i kraw- 
cowych. Katowice, Opolska 15, 
I I  piętro, Liga Kobiet. 1639g

SIŁA biurowa wykwalifikowa
na potrzebna zaraz. Oferty 
«»Czytelnik“  Katowice pod 
,,Siła biurowa“ . 1696g

PRZEDSTAWICIELOWI odwie. 
dzającemu drogerie, skła ły ko
lonialne, oddamy na 'Górny 
Śląsk dodatkowy artykuł (pa. 
sfy do obuw-la). Zgłoszenia 
firma „Meta“  Poznań. Daszyń
skiego 123. ' 3?8d

DLA nowotworzącej się jaj- 
czarskiej placówki eksporto
wej poszukujemy kwalihkowa- 
nych pracowników jajczar. 
sjkich. Zgłoszenia: ,,Społem“ 
Oddział Mleczarsko-Jajczarski, 
Chorzów.Bafory, Piekarska 1. 
Telefon 419-86. ‘ 4t2d

POSZUKUJE się dobrych wa. 
flarzy na piece fajerkowe na 
dobrych warunkach. Zgłosze
nia do Dziennika Zachodniego 
pod „Waflarze“ . I511g

PRAKTYKANT do drogerii w 
Katowicach z ukończonymi 
l-ma klasami gimnazjum zaraz 
oofrzebny. Oferty „Czyte ln ik“  
Katowice pod “ .Praktykant“ .

1562g

GOSPOSIA potrzebna na pół 
dnia do małego gospodarstwa 
Zgłoszenia Gliwice, Zwycię
stwa 26, m. 2. ' 1674g

POSZUKUJE się przedszkolan.
rutynowanej, infeligenfnej, 

o znajomością rytm iki. ¿gło
dzenia: Państwowa Fabryka
Konfekcji nr 18 v. Bytomiu, 
ni. Wrocławska 34. Wydział 
Personalny. I707g

POTRZEBNA wykwalifikowana 
kucharka restauracyjna od za_ 
raz. Warunki wg umowy. Zgło 
szenia: Rest.auracja „Europej
ska“  Tarnowskie Góry, Rynek 
13-_________  !727g

CZELADNIK krawiecki pofrzeb 
ny zaraz. Katowice, Tcriańa 
21 Modrzejewski. 1736g

POTRZEBNY pierwszy czelad. 
nik rzeźniczy, który poprowa
dzi warsztat. Chorzów I, Wol. 
ności 50 Skibiński. l 74!g

POTRZEBNA dziewczyna do 
pracy domowej Chorzów, Chro
brego 19 m. 8 I I I  p. 1742g

POMOCNICA domowa potrzeb
na zaraz. Zgłoszenia ze świa
dectwami Kopernika 14 m. 11. 
_____________________  1745g

OPIEKUNKA do 1 rocznego 
dziecka poszukiwana. Katowi
ce, Kopernika 14 m. 11. l746g

POTRZEBNA gosposia do sa* 
niedzielnego prowadzenia domu 
i 2.ga dzieci. Zgłoszenia Bę. 
dżin, Piłsudskiego 16 <=klep 
blawafny. 1743g

POTRZEBNA od zaraz star
sza dziewczyna do wszelkich 
prac. Zgłoszenia Kafowice 
Wandy 27/7 od 16. 1751 g

WYCHOWAWCZYNI pofrzebna 
dwie dziewczynki do Warsza
wy. Najchętniej z francuskim 
Warunki bardzo dobre. Zgło. 
szenie magazyn ' .,Dernier 
Crie“  . Dyrekcyjna 11. 1753g

POTRZEBNA pomocnica domu 
wa na wyjazd. Dobre warun 
ki. Zgłoszenia^ Byfom. Kole
jowa 2a II  piętro, Nowakow
ska. 1754g

ZBROJARZA ŻELBETOWEGO
rutynowanego wraz z narzę
dziami poszukuje od zaraz 
do robót akordowych w Kato 
wicach firma Przedsiębiorstwo 
Budowlane Inż. W. Piotrów, 
ski i Ska, Katowice, ul. y Ma 
ja 7. 1756g

ROZSPRZEDAWCÓW miodu 
pifnego na Katowice przyjmie 
Wytwórnia Spożywcza GKwice. 
Bednarska 5. I699g

POMOC domową poszukuję. 
Zgłoszenia Kościelna 3 m. l i .

1717g

POMOC domowa z gotowaniem 
pofrzebna od zaraz. Zgłoszenia 
Katowice, ul. Sobieskiego 18.

, 1720g

SZUKAM s°hdnej. uczciwej o. 
soby do wspólnego prowadzenia 
sfoiska galanter.-tekstylnego 
Hala Targowa. Oferty Dziennik 
Zach. Kafowice „Hala“ . 1721g

i EKSPEDIENTKA branży skó. i 200 m2 LINOLEUM używane, 
i rżano - galanteryjnej przyjmie i najchętniej w kolorze zielonym 

pracę, poprowadzi mały sklep, ' lub niebieskim w dobrym sta 
również inna branża. Miejsco. nie natychmiast kupimy. Przed 

siębiorstwo Budowlane Inż. 
W. Piofrowski i $ka, Kafo. 
wice, 3 Maja 7. . 1758g

-ość obojętna. Zgłoszenia Czy 
telnik Kafowice pod „Ekspe
dientka“ . 1735g

OGRODNICZKA kwiaciarka e. 
nergiczna, która prowadziła wła 
siły zakład handlowy przyjmie 
współpracę w zakładzie, popro
wadzi sklep jako ekspedientka. 
Łaskawe zgłoszenia Zabrze, ul. 
Sokołowska 12 — 3. Walczak 
Celina. 1716g

HANDLOWIEC branży drzew, 
nej i ciężkiego przemysłu ob- 
znajmiony wszelkimi pracami 
technicznymi, administracyjny, 
mi i buchaltefyjnymr. lat 35 po 
szukuje kierowniczego stano
wiska natychmiast. Oferfy Dz. 
Zach. Katowice pod „4124“ . 
__________________ 1718g

SZOFER z długoletnią praktyką 
czerwonym prawem jazdy po. 
szukuje pracy od zaraz. Twar. 
doch Alfred Zabrze, Mysłowic, 
ka 3. ' T7i4g

SZOFER mechanik z kilkulet
nią. praktyką poszukuje posady. 
Oferfy ...Czytelnik“  Kafowice 
pod .,4142“ . ' I728g

TECHNIK dentystyczny pogzu 
kuje od zaraz posady. Zgłoszę 
ilia Gorlice Poste-resfanfe 100.

' 422d

ZAKUPIMY dwa kompletne :ga 
binefy męskie w dobrym sta
nie. Zgłoszenia do Przedsię
biorstwa Budownictwa Przemy 
slowego. Gliwice, Powstańców 
4. tel. 47-10. 17-03g

Natychmiast kupię lub wy. 
dzierżawię w województwie 
Śląsko-Dąbrowskim lub w 
pobliżu: Wytwórnię pasty 
do obuwia — fabrykę my
dła — fabrykę torebek i 
opakowań papierowych, lub 

inną fabrykę z branży 
spożywczej.

Oferty Czytelnik“  Kato
wice — „D la kupca“ . 440

BIURALISTKĘ z praktyką w 
przedsiębiorstwie handlowym 
zatrudnimy. Oferfy życiorysem 
kierować Dziennik Zachodni By 
tom, Stalina 10 pod nr „100“ ’.

1724g

ODPOWIEDZIALNY kręgo
wy  ̂(a) ze znajomością maszy. 
nopisma poszukiwany od za
raz. Zgłoszenia w Górnośl. Wy 
fwórni Farb i Przefw. Ci,em.\ 
Kaf..Ligota. Ligocka 103. 418rl

C K a p n ą

RADIOAPARATY, lampy wszel 
kich typów, także , amerykań
skie. płyty gramofonowe kupuje 
Kukulski. Katowice, 3 Maja 
20. 1090g

MASZYNĘ do pisania o: irową. 
walizkową i do liczenia kupię. 
Kukulski. Katowice, 3 Maja 
20. I I 6O2

TRYKOTARSKĄ maszynę- pła. 
ską i okrągłą kupię\ ^Zgłoszę 
nia Chorzów, Dworcowa 4, fry 
z jer. )752g

SKUPUJĘ srebro, dobrze płacę. 
Kafowice, Zamkowa la. sklep 
jubilerski. S4d

OLEJ maszynowy i mineralny 
kupimy. „Hankaf“  Kafowice. 
Graniczna 7. fel. 353.63. 1744g

MEBLE uowoczesne itvwane 
kupuje Skład Mebli Katowice. 
Młyńska 14. 285d

f Pesai p is u k ih
BIEGŁA magzynistka . samo
dzielna korespondentka gzuka 
posady najchętniej prywajnej 
Oferfy Dz. Zach. Kafowice, 
„Akademiczlka“ . 1755g

GOSPODYNI 40 lat zajmie gię 
domem ,1 — 2 ogób. Oferfy 
Czytelnik Katowice pod 
„4166“ . 1760g

POSZUKUJĘ pracy dobrej go. 
spodyni, jesfem 3targza wdowa 
bezdziefna. Oferfy:" Dziennik 
Zachodni Bytom, pod „średnie 
wykształcenie“ . 1708g

BUCHALTERYJNE prace: bilan 
se. zakładanie ksiąg, r.adzór 
wykonywa rutynowany buchal
ter bilansisfa. Oferfy Czytel
nik“ . Bytom pod „Godziny“ .

I725g

K U P I M Y

silniki elektryczne
3 faz. 380 V, 75 KM ., 
720 ob r/m in . pierście 
niowe z rozruszni
kiem . —  O fe rty  do 
„C zy te ln ika “  K a to w i, 
ce pod „1000“ . 410

KOTY sjamskie. angora, mło
de, sfarsze, kupuję. Sklep Zoo. 
log:czny Byfom, Webera 4 tel. 
37-0'5. ............ " T709g

KUPIMY: Proszek do gaśnie, 
talk, grafif, „T e fra “  oraz 
wszelki sprzęt pożarniczy. U- 
nia Pożarnicza, Kafowice, An
drzeja 2. tel. 344-20] 421d

SPRZEDAM patefon „Colum
bia“ . p lyfy polgkie. Byfom, 
Siemiradzkiego 6/7. J712g

SPRZEDAM sportowe futro, dam 
skie — gzopy, kołnierz oposy 
— okazyjnie. Andrzeja 14 m 5 
od 15 — 17. 1722g

UWAGA gamodliały! Mam
większą ilość przędzy wełnia
nej do sprzedania. Oferfy pod 
nr. „135“  do „Czytelnika“  Ka 
fowice. - - • n 3ig

SPRZEDAM warszfaf ślusarsko 
samochodowy z maszynami w 
Katowicach. Oferty Czytelnik 
Kafowice pod ,,Warszfaf“ .

1732g

r M i e s z k a n i a
ZAMIENIĘ piękne, pełnokom. 
forfowe, nowoczesne 6-pokojo. 
xye mieszkanie, centrum, pierw 
sze piętro w BIELSKU — na 
fakież samo wzgl. 5_POKOJO- 
WE, komfortowe w Katowicach 
Zgłoszenia: Dziennik Zachodni 
Kafowice pod „4156“ . 1737g

GABINET męski kupimy. Ofei 
ty  z opisem i ceną pod „4144“  
Czytelnik Kafowice. 1729g

pHrrTTTnT")
FABRYKA cukrów \ czekola
dy „Delicja“ , Łódź. Żerom
skiego 31 pol«C3 cukierki, 
karmelki i czekolady w dużym 
wyborze. Wysyłamy za zali
czeniem. Cennik na żądanie.

48d

MŁYŃSKIE maszyny, przybo- 
ry wszelkiego rodzaju dostar
cza firma Kanarek» Kraków, 
Mazowiecka 35. 365d

TAPCZANY jedn-o i dwuoso
bowe fanio do nabycia. By
tom. pl. Grunwaldzki 4. obok 
rynku, zakład fapicerski.

1597g

KOŻUCHY baranie, długie, no 
we, większą ilość sprzeda 2a" 
raz „ARGUS“ . Kafowice Ma. 
riacka 5, tel. 35Q-51. ir?6g

KUPIMY części . do motoru 
Thornycroff ropniak. C. Har
twig _Sp. Äkc. Oddział Gliwi
ce, Kłodnicka 6. i675g

ROWER DZIECINNY dla chłop 
ca 8 la f w dobrym sanie ku
pię. _ Inż. W. Piofrowski, Ka
towice, ul. 3 Maja 7. 1757g

K O R K I
kupuję,

wszystkich wielkości. 
Wytwórnia korków, Kafo. 
wice, Żwirki \ Wigury 12 

________tel. 317-89 443

ZAKRAPLACZE, smoczki, mle, 
kociągi i inne artykuły Iroge- 
ryjnG.apfeczne wysyła po ce
nach fabrycznych: Dom Han
dlowy Kraków. Gołębia 6.

387d

AKCJE: Bank Polski — War. 
gzawskie Towar7.ysf.wo K.jpałń 
Węgla — L i8fy  Zastawne -<prze 
dam. Dobrucki, po9te reefante 
poczfa Szprofawa. 398d

MIESZKANIE 2 . pokojowe a 
kuchnią; pełny komfort w Bę
dzinie, zamienię na takie gamę 
w Kafowicach. Oferfy Dzień. 
Zach. Katowice pod „4155“ . ' 

1743g

I  P a k a  j a
POSZUKUJĘ pokoju umeblowa
nego. Dam pożyczkę 10 000 — 
15.000. Oferty Kafowice, skrz. 
pocztowa 376. 399d

SPOKOJNY poszukuje pokoju 
umeblowanego. ‘Zgłoszenia Czy 
telnik Chorzów po i „100“ :

1740g

KTOKOLWIEK wiedziałby, 
gdizie przebywa Maria Besz w 
1945 pracująca w fabryce cze
kolady „Branka“  we Lwowie, 
proszony jesf o wiadomość r.a 
adreg: Wałbrzych, post« re
stante pod „154“  Dolny Ś!ą§k.

404d

RATAJSKA Mana poszukuje 
brata ze Stanisławowa, Sfa- 
ni.gława Stasiniewicza. Wia
domość . proszę podać: Wro
cław, Biskupa Tomasza 5, m. 
16. i461g

MARCA Jana, b. posterunko
wego P. P. w Tarnopolu, ur. 
1889 w Częsówce, p. Kolbu
szowa. woj. lwowskie, prze
siedlonego w lufym 1941 w 
głąb Rosji poszukuje żona Ho. 
norafa. Kto by wiedział coś 
o jego losie, proszony jesf o 
powiadomienie z:a wynagrodze
niem pod adresem: “ Honorafa 
Marzec, Biała Krakowska, pl. 
Ratuszowy 4. 1561g

POSZUKUJĘ mafkę, siostrę, 
brafa ze Złoczowa. Wiadomo
ści kierować: Teafr Miejski 
Opole, Emilia Jankiewicz.

356d

POSZUKUJĘ żonę AnieLę^cy- 
nów^ Kazimierza, Tadeusza Śo- 
łowijów, krewnych Magdaleny 
i Władysława Hubiszów. Kto 
wie coś o ich losie, proszony 
o powiadomienie męża Mikoła
ja Solowija, K-ce, Kośc;uszkj 
22/2. I645g

I  Lokale hmdlawe
KUPIĘ lokal handlowy w cen 
frum Sosnowca, Będzina, Kato 
w ic.' Zgłoszenia Czytelnik Sos. 
nowiec pod „Zaraz“ . 1747g

POSZUKUJĘ sklepu handlowe
go, centrum Bytomia. Oferfy: 
Dziennik Zachodni Bytom pod 
„P ilne“ . 1706g

I  L e k a r s k i e
GABINET kosmetyczny Barba, 
ra Przystawka. Kafowice, Sta
wowa 20/4 iub Młyńska 12, wy. 
konuje zabiegi w zakresie ko
smetyki Iec?.niczej, masażu i 
maquillage, od 10 — 17. 400d

ZAKŁAD ryfownictwa maszy
nowego wykonuje pieczątki 
gumowe, s7-taQce do mydła ł 
¡mcfalu oraz wszelkie prace 
wchodzące w zakres ryfownic. 
ftva maszynowego. Stanjgław 
Sieprawgki, Kraków, Grodz
ka 36. 341 d

TAPCZANY, fofele, ot-imany, 
łóżka połowę, materace sprze
daje Zakład tapicoręki Kato
wice Stanisława 5 294d
SPRZEDAM amatorowi w do
bre ręce sukę angielską seter- 
Iaverąk 11 miesięcy. Wiado
mość Fidler Ciegzyn, Biogocka 
27 tel. 13-29. ‘ 1733g

SEGREGATORY używane i 
maszynki do scgregaf°fów w 
każdej ilości zakupuje „Re
kord“ , Katowice, Słowackiego 
23. tel. 815-58. 325d

KUPIĘ maszyny do wyrobu 
grzebieni, względnie urządzo
ną grzebieniarnię. Oferfy Dzie-n 
nik Zachodni Bytom pod ,AS‘\  

1598g

SPRZEDAM sypialnię, jadalnię, 
dywan 3,20 X  4.60. Chzrzów, 
ul. Powstańców 26 m. 5. 1739g

DWIE opony traktorowe 1050 
X  24 okazyjnie do sprzedania 
Gliwice, Łużycka 6 m. 4. Or_ 
ja&z. ■ ■ 1697g

PSA łańcuchowego, rocznego, 
ostrego, czujnego sfróża sprze 
da: Sklep Zoologiczny Byfom, 
Webera 4. 1710g

l Z S b b ? Ï
SKRADZIONO karfę rejesfra. 
cyjną RKU Warszawa, kartę 
rozpoznawczą i świadectwo 
Szkolne na nazwigko Gorze
lańczyk Stanisław, wieś Celi
ny, gm. Lelów, pow Włosz
czowa. . 419d

UWAGA! KOSTKÓWNĘ Sfa- 
nisławę, zamieszkałą w Założ- 
cach, poszukuje Janicka Maria, 
Kraków, Nowa Olsza, ul. Pięk
na 15. ?86d

POSZUKUJĘ Wieczorek Irenę 
la f 12, kfóra dnia 25.11.1946 
wyszła z, domu i nie powróci
ła. Ktokolwiek wiedziałby o 
pobycie proszony jegt Dowia, 
domić mafkę. Wieczorek Anie
la. 1738g

KTO zna adres Lenarczuka Jó^ 
zefa, proszony jest o podanie 
go. Gnatowicz. Byfom, ul. Chro 
brego 1 m. 3. 1711g

ŻONĘ dra Sfachurskiego ze 
Lwowa, ul. Gibsowa (róg L i
stopada) poszukuje dr Stani, 
sław Olszewski, Częstochowa, 
Kilińskiego 35. " 420d

KAZIMIERZ Kłosowski poszu- 
kuje rodzinę swoją kiedyś za
mieszkałą w województwie 
lwowskim pow._ bobreeki wieś 
Sfare Sioło. Wiadomość o ro
dzinie proszę sk ier0WAć pod 
adres: Anna Urbaniec Buków 
pow. rybnicki poczta Rogów 
nr 34. 385d

fT iM b rT s z fB k *11
KORESPONDENCYJNE kitę-y
księgowości. Informacji*: Lu
blin. s k r.. poczf. 105. 2401

ZAGUBIONE dokumenty: legi. 
fymację Nowobystrzyckiej Fab. 
ryki Papieru, Zw. Zaw., kartę 
rejestracyjną RKU Kłodzko, za 
świadczenie zameldowania w 
gminie Sfara Bystrzyca — Mie 
czyslaw Zwoleń Nowa Bystrzy 
ca. 376d

r P C S Z lk iW M ll

MIECZYSŁAW PASTERNAK,
proszony o podanie adregu. So. 
snowiec. Smolna 3, Kaczorow
ska. 1691g

KUCZYŃSKI Zygmunf, 7 Budy 
koło Międzyrzecza korzeckiego 
poszukuje braci: Romana, FraD 
ei«zka, Alfreda i Fabiana Ku
czyńskich. Kfoby wiedział coś
kolwiek o ich losie progyę wia 
domość pod następującym ad
resem: Kuczyński Zygmunt
Strumyk poczfa Solice-Zdrój 
pow. Wałbrzych. 378d

H U n i e w a ż n i e n i a  I
N w —wiwnann»'«' m— ■ !

UNIEWAŻNIAM legitymację 
v/ydaną przez Dyrekcję' Prze
mysłu Miejscowego Katowice, 
nazwisko Karwaezyńskj Stani, 
sław, Opole, Plac Czerwonej 
Armii 3. I749g

UNIEWAŻNIAM zgubiony in
deks wystawiony przez W. S. 
N. S. G. w Kafowicach na na- 
zwisko_ Wegnerówski Edmund, 
Kafowice, Wierzbowa 16. 1661g

KUSSIN W iktoria i Krygtyna 
w Krzanowicach pow. Raci
bórz unieważniają skradzione o 
bywafelsfwo polskie i inne do 
kumenty. 384d

UNIEWAŻNIAM skradziony do 
wód osobisty nr 101 wydany 
przez Zarząd Gminy Frygztafę 
pow. Krocno na nazwisko Wi
śniowski Mieczysław Zabrze, ul. 
Sienkiewicza 29. . 1715g

UNIEWAŻNIAM zgubioaią legi. 
tymację służbową M‘. 0 .', za- 
zwolenie na broń wystawione 
przez Komendę Wojewódzką Ka 
towice na nazwisko Franciszek 
Błachut. Strzelce. '1719g

UNIEWAŻNIAM zgubione tym 
czasowe zaświadczenie. P.ier- 
chalowa Bronisława, Sumina, 
pow, Rybnik. 1655g

UNIEWAŻNIALI skradzione_ do
kumenty osobiste ha ńazwigka 
Jacek Kafarzyna, Jacek Fran
ciszek, Prudnik, Kolejowa 30.

4l5d

UNIEWAŻNIAM karfę^ rozpo
znawczą, metrykę urodzenia i 
metrykę ślubu na .nazwisko 
Mędrzak Emilia, Wrocław.

I690g

UNIEWAŻNIAM _ skradzione 
tymczasowe zaświadczenie o- 
bywafelst.wa polskiego na na
zwisko \Szlacbfa Julia. Zabrze. 
Jana Kupca. 15. I692g

UNIEWAŻNIAMY zgubione tym 
czasowe zaświadczenia obywa
telstwa polskiego na nazwisko 
Buerger Paulina i Buerger Hie 
ronim. Zabrze, Michała Wol
skiego 1. lC*93g

UNIEWAŻNIAM wszystkie- skra 
dzione dokumenty. Bronisława 
Pocieczna, Bytom, Klonowa 
5. ‘ 1.641 g

UNIEWAŻNIAM zgubione doku 
itfenfy osobiste, iriefrykę ślu
bu na nazwisko Henryka B is 
kupska. Lo tn isko  Katowice.

T734g

WDOWA posażna w- celu ma
trymonialnym pozna pana. 
Łódź 3 „Miłość“ . T705g

WETERYNARZ poślubi wesołs 
niewiastę. Łódź 7, pod „Do. 
sfateku. 1608g

3 KUZYNKI zamożne poślubią 
idealistów. Łódź 8. • „Dobro
byt“ . 1600g

KUPIEC pozna energiczną, 
Łódź 7. „Współpraca“ . 1599g

APTEKARZ poślub] przystojną 
Łódź 4 „Dobrobyt“ . 1704g

UNIEWAŻNIAM papiery repa- 
friacyjne wydane w Szczecinie 
i papier z niewoli na nazwisko 
Wilczyński Józef, Sosnowiec, 
Wapienna 83. 1750«

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar 
tę rejestr. wystawi° ną przez 
RKU Nowy Sącz na nazwisko 
Gawlak Sylwester. 416d

UNIEWAŻNIAM zgubioną le
gitymację szkolną Barbara Tre 
lich Katowice, Zajączka 3

1759g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar
tę rozpoznawczą i inne doku
menty na nazwisko Dąbrowska 
Sfąń\sława- Gliwice, Kościusz, 
ki' 26 m. 6. I698g

UNIEWAŻNIAM dowody tożsa
mości oraz kartę ewakuacyjną 
zgubioną w lufym  1945 r. na 
nazwisko. Iwasi’ó'w Michał,

1700g

UNIEWAŻNIAM karfę ewakua. 
cyjną ] karfę stanu majątkowe 
go wydaną przez Biuro Ewaku 
acyjńe Lwów,_ na nazwisko Sa- 
mofaj Dominik. Gliwice, No
wy Świat 1. 1701g

UNIEWAŻNIAM skradzioną 
kartę ewakuacyjną nr 4183 ze 
Lwowa na nazwisko Sfajdlcfwa 
Tekla.- 1702g

l
l iW m iM B IIIIBIOII
Matrymonialne

LEKARZA lub inżyniera, prze
mysłowca, człowieka bardzo 
solidnego w celu matrymonial
nym pozna przystojna, 7amr|ż- 
na warszawianka. Oferfy t.y“ £0 
poważne: „23-5“  Warszawa I. 
Postfe-resfante. 1492g

KOJARZYMY małżeństwa szyk- 
ko, dyskretnie. Bogate par
tie. Moc podziękowań. Łódź 
1. skr. poczf. 163. 1525g

KAWALER la f 26, przystojny, 
inteligentny, właściciel sklepu 
poszukuje w. celu mafrymomal 
nym odpowiedniej pan;. Zgło. 
szenia Dziennik Zachodni _Ka- 
fowico pod „ A l i“ . 1553g

HANDLOWIEC, kawaler, la f 
33, poślub] pannę lub wdowę, 
która dopomoże do ofwarcia 
inferesu. Oferfy Dziennik Za
chodni Wrocław, Kościuszki 
pod „2180“ . 1467g

3 LEKARZY poznają infeli- 
genfne panie. Łódź S. pod 
„Małżeńsfwo“ . _ I565g

SAMOTNA, inteligentna, przy
stojna, laft 26, - własne mieszka
nie, materialnie niezależna _ — 
poszukuje znajomości odpowied 
niego pana. Zgłoszenia „Czy. 
te ln ik Katowice pod .;Anita‘ \  

155 2g

MŁODZIUTKA studenfka po
ślubi genflemena. Łódź ? pbd 
. :Posag“ . . 1567g

KAWALER lat 37 poślubi in
teligentną, skromną ’ pannę, 
ni-eposslakowanej prfeeszloścs, 
łagodna. Zgłoszenia Czytel
nik’1 Bielsko po-d :,Inżynier“ .

‘__________   1571g

40 - LETNI. przystojny. by. 
ły oficer ] znarty sporto
wiec, nawiąże znajomość z pa
nią kulfuralną i elegancką. 
Cel matrymonialny. Panie., 
jednym dzieckiem, córeczką
mile widzra-ne. Fotografie 
zwracam. Wrocław, Dziennik 
Zachodni, Kościuszki 49. .pod 
„40“ . ' I594g

WDOWA la f 36, blondynka 
inteligentna, pozna kawalera
lub wdowca do laf 45. Cel ma, 
frymomalny. Oferfy „Czytel
n ik“  Katowice pod „4064“ .

1602g

WDOWA (kupcowa) lat 4!, 
miłej powierzchowności. wła
ścicielka sklepu i nierucho
mość] pozna inteligentnego 
pana. , Cel matrymonialny Ofer 
ty ..Czytelnik“  Kafowice pod 
,;4121“ . ‘ * 1672g

ŚWIATOWEJ sławy jasnjw id ł 
psy c h ograf r>l og z d 11 m i0 wa jąeo 
przepowiada. Nadeślij oblania, 
dafę urodzenia. 30 zł. Odpo
wiedzi indywidualne, analizy, 
metoda grupowa. Tysiące po
dziękowań. Adresować: Vapu- 
ro Kafowice. skrzynka poczto
wa 376 46d

DANCING
co sobotę i Biedzicie

Winiarnia Kowolik
Chorzów, uf. Moniuszki 3

447

NAJWIĘKSZY wybór kamie
nic, w ill, Momów jedno- 
dwurodzinnycb, parcel budo
wlanych. przemysłowych _ w 
Krakowie i prowincji, posia
da: KONCESJONOWANE Bi« 
ro kupna i sprzedaży nieru
chomości TRŻOPEK JÓZEF, 
Kraków. Wielopole 8-1, t e ê" 
fon 501-48; Transakcje prze
prowadza fachowo, uczciwi© 
dyskretnie. 330d

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S., ul. Sobie
skiego 24 te!. 352-96. po ęodz. 
16 -  tel 351.45. tOd

n E W M C i r i n i A
i wszelkie lekarstwa z 
Am eryki w  10 dniach.
P oin fo rm u jc ie  s w y c h  
k rew nych  i  znajom ych 
w  USA i  w  Kanadzie, 
aby p rzys ła li je  Wam 
przez A m erican  Chem i- 
k a l A id  Company 
S u it 1807 R., 5 th. A ve 
nue, New  -  Y o rk  City, 
U. S. A.
Korespondencja również 
w  języku  polskim .
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